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%ir. 27. 


Farmy do sprzedania 


Ww polskiej Kolonii 


| HOFA PARK I PUŁASKI 


w Shawano County, Wisconsin. 


założonej przez JL. J. Hofa, 


Tam, gdzie się buduje ' KLASZTOR POLSKICH. 


REFORMATÓW; jest wiele farm do sprzedania. 


Inno-narodowcy, 


napływ polskich osadników, 
zmuszeni”są swe farmy sprzedawać, bo 


obeych gruntach, 


nie podoba im się, lub też ju 


z przyczyny sędziwego wieku i przez 


nie mogąc chodować bydła na 


ż są za starzy, w roli pracować, 


jak to przybyli Polacy czynią, 


Nowo kupujący Polacy mając gotówki 
ą nabywać korzystne kupna, gdy się 
łoszą do pośredniczącego W sprzedawaniu tych farm pod 


tysiąc dolarów mog 
zę 


adresem : 


najmniej po 


Joseph Kwaśniewski 
LANEY, 


Shawano County, Wis. 


UWAGA — Kto chce w niniejszym interesie mieć lepsze 


piśmienne objaśnien 


ie, niech załączy 2 cent. markę pocztową 


i adresuje jak powyżej, bo w Hofa Parku i Pułaski poczty 


nie ma — a kto zaraz przy 


będzie, niech koleją dojedzie do 


do 


Seymour, Wis., a ztąd wozem lub pieszo przybędzie 
i 1 ` 1 AT Jav E rl à 
Józefa Kwaśniewskiego, na farmie przy Seymour Sha 
N S A 
wano drodze w sekcyi dziewiątej — Maple Grove. 
B. Stobięcka. | FIRST 


dzone dla pielggnowania zamiejscowych cho- 
rych. W chorobach niebezpiecznych, trudnych, 
wzywa pomocy jednego z najlepszych lekarzy 
w Chicago, z którym jest w połączeniu. Biednym 
rady udziela bezpłatnie, 

Prosze podawać dobry adres, bo przez poda- 
me niedobrego adresu wysełane medycyny Zwra- 
cają się i psują. (Aprl. 128%) 


KSIĘGARNIA POLSKA 


Władysław a Dvniewiczą, 


533 NOBLE Street CHICAGO, Illinois, 
ma na składzie następujące dziełko z Peters- 


; burga, Rosyi: 
T A VĂ 
NOWYJ 
i Połnyj samouczytel 
żywawo anglijskawo słowa 


Rukowodstwo 


nauczitsia bez postoronnoj pomoszczi Choraszo 
zitat, pisat i goworit po anglijski, Sostawił 
E+ Furman. 


Przekonajcie się a kupicie. 

Czyż widzieliście rzecz najlepszą 
i najnowszą? 

Nowe J. F. Higharm Singer maszy- 


ny do szycia z kołysającą iglicą (shut- ` 


tle;) jako też machające ożolnko i au- 
tomatyczny przyrząd do zmiany ściegu? 
Sprzedają się na tatwe wypłaty. 
Prosimy Was, abyście raczyli przybyć 
i obejrzyć takowe W naszych ofisach 
235 WABASH A VE. 
205 E. NORTH A VE., 
930 MILWAUKEE AFE., 
685 S. HALSTED STER., 


86 FISK STR. (Feb. 9-80). 


GAZETA POLSKA 


W CHICAA0, 
jest najstarszem czasopismem 
POLSKIEM W AMER YCE. 


Wychodzi regularnie od 1843 roku. Drukarnia 
Gazety Polskiej jest największą drukarnię pol- 
ską w Ameryce, posiada bowiem trzy pospieszne 
maszyny do drukowania i maszynę do składania 
gazet. 

Gazeta Polska drukuje się na własnych maszy 
nach i we własnym budynku. 


DRUKARNIA GAZETY POLSKIEJ 


W CHICAGO 
Wykonuje wszelkie prace w zakres drukarski 
wchodzące jako to: 


Książki, Broszury, Ronstytncye, „Afisze, CyT- 
kularze, Kwity kupieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językach. Adresować: 
W. DENISWICZ, 
522 Noble Str., CHICAGO, LLL. 


Obrazek dramatyczny mieszczański w pięciu 
aktach a siedmiu odsłonach 


. 
= napisał — 


- 
G. F. or 
a “Czytajcie dzieje własne i uczcie 
się miłości ojczyzny.” 
EE i EE 


OSOBY: 
IGIELSTROEM, 


JENERAL -+ 
moskiewski. 5 
IMCI PAŃ JAN 
mistrz - 
PANI KILIŃSK Æ. 
WŁADZIO, ich,sy® 
ANNA, bratanka M1 
JAN, starszy czel F 
WOJTUŚ, chłopak szews L 
TOMASZ LALEWICJ 


PAN DĄBSKI, 


N 


KILIŃSKI, radny 
kunsztu szewskiego ` (lat 35) 


lińskiego. 


adnik u Kilińskiego. 


PANI LALBWICZOWA | 


PAN MORA WSKI. 
PAN WAWERSKI, 
` PAN SZLITTMANN, 


ROCH BANASZKIEWICZ, rotmist 


ryi polskiej (lat 40). 
PIERWSZY 
DRUGI | 
TRZECI 


SIERAKOWSKI, starszy rzeźnicki. 


oficer polski. 


NATIONAL BANK 
of CHICAGO, 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ 3,000,000. 
WEKSLE 

Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anustrya, Peters- 


burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
e iako też na wszystkie kursujące pieniądze 
LISTY ZASTAWNE 
dla użytku podróżnych w wszystkie części świata. 
Sciąganie apadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polaki, Niemiec, Austryi, Rosy! : 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 
kowang komisyą. 


Zarząd. 2 
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE’ 
PREZYDENT. WICEPREZYDENT 
R. SIMONDS H M. KINGMAN 
KaASYER. PODKASY ER. 


R. J. Street, as. Kasyera. 


main in wi w o o Z, 


W. DYNIEWICZ. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY, - 


— wyrabia — 
PRAWNE HIPOTEKI. 
Dokumenta, Kontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta 
i wszelkie interesa w zakres 
notaryacki wchodzące. 

532 Noble Str.» 
CHICAGO, ILL. 


ZZ EE 


PŁACĘ NAJDROZEJ 


esse” p re 

Ruble rosyjskie, 

Guldeny austryackie, 

Marki niemieckie, 

Sterlingi angielskie, 

Liry włoskie, 

Franki francuzkie, belgijskie, szwajcarskie 
i rumuńskie, z 

Kronery szwedzkie, norwegskie, duńskie. 


WYSEŁAM NAJTANIEJ 

Ruble do Polski, i Rosyi, 

Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech i całej 
Anustryi, 

Marki do Poznańskiegc, Prus Wschodnich 
i Zachodnich, Szłązka i całych Niemiec. 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, Szwajcaryi i 
Rumunii, 

Kronery do Szwecy:, Norwegii, 1 Danii. 


Władysław Dyniewicz, 
53% NOBLE Street, — — CHICAGO, I Ninots. 


Kto nie ma papierowych pieniędzy a nie może 
wykupić “Money Order” niech przyśle na książ- 

ki tab gazetę wartość w markach AREA AE 

(Post stamp) których może kupić na każdej 
1 poczcie. 


SKI 


ABRAHAM. 


PIERWSZY 
DRUGI 
KURJER. 
KOZAK. 


lewskiej. 


ambasador | 


1 cech- 


lewicz 


mieszczanie war- 
sZAaWSCy. 


rz artyhe- 


STRZAŁKOWSKI, kapitan gwardyi 


SZAMBELAN 


Mieszczanie — lud ss > 
moskiewskie — kozacy. 


Rzecz dzieje 81 


| (U "Tomasza Lalewicza. 
| pokój mieszczański, 
umeblowany. Drzwi na prawo, na 
głębi. Przy podniesieniu 
otoczony z 
Oficer, któremu przyświeca żołnierz, 
Sa papiery w szufladzie stolika na 


mnie porywacie? 
winy! Jak śmiecie 
mieszczanina, pory 


Rocznie od cala 


POSZUKIWANIA na raz 


Pieniądze 
liście m wali 


rukarni i 
BRA m Z Polskie 


Dla obcych 
POSZUKIWANIA krewnych fub saaa sa vons, 


a jedeu 50 centów, następnie połowę. 
jeden jak : ogłoszenia o zmisnie mieszkania lub 


założeniu jakiego przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód tn. 
m mi być przesyłane przez P. O. sy ri mg ~ 0 kg SS= 


GAZETA POLSKA 


W CHicaco. 
Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 


Prenumerata wynosi rocznie: 
w Stanach Zjednoczonych i Canadzie.............. $2 
uropie, Azyi, Meksyku, Ameryce Południowej, Afryce 4 Australii...... 33.00 


Cena inseratów dla Polaków wynosi: 


„AA ERE JORR --.. .--. -+-++-42--00 1-052 32 
48 08 ad A 7 000E Zana S EE „00 
Następnie połowę. 
na pierwszej stronicy ................ eo 4 
na drugiej i trzeciej stronicy .. 10.00 
na czwartej stronicy . ................ 16.00 


omych nie wynoszące cala druku na ras 


Rękopisy nie zwracają się. 
Wszelkie listy, korespondencye i pienigdze winne być adresowane: 


W. Dymiewiez 532 Noble Street, 


Chicago, II. 


po najtańszej cenia, È Sig wszelkie roboty, wchodzące w 


Chicago, Illinois, Czwartek 5-go Lipca, 1888 roku. 


ENTERED.AT THE POST-OFFICE A42 CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 


4-g0 Lipca. 


Z powodu, iż rocznica 
ogłoszenia. niepodległości 
Stanów Zjednoczonych przy- 
pada w tym roku na środę, 
przeto wydajemy “Gazete” 
o dzień predzej — miejsco- 
wi abonenci otrzymają Ją 
więc we wtorek a zamiej” 
scowi we czwartek. 


——— 


Teleramy Zagraniczne, 


Z WATYKANU 

Rzym, 27 czerwca. „Osserva- 
tore Romano* ogłasza okólnik pa- 
pieża o liberaliźmie. Jest to długi 
artykuł podzielony na dwie części; 
Ww pierwszej rozwodzi się papież 
nad liberalizmem w starożytnych 
drugim nad liberaliz- 


czasach, w 
mem nowoczesnym, który potępia 
naukę Jezusa Chrystusa. 

— Encyklika papieża o wolno- 
śći brzmi: Wolność pojedynczego 
człowieka, wolność stowarzyszeń 
ludzi i wolność *formy rządu musi 
się koniecznie poddać prawu rozu- 
mu panującego nad wszystkiem, 
który ma swój początek w Bogu. 
Kościół nie sprzeciwia się rzetel- 
nej, słusznej wolności. Jest tylko 
nieprzyjaznym dla fałszywej wol- 
ności czyli dla naturalizmu, który 
oświadcza, że nie istnieje prawo 
panujące nad wszystkiemi i że każ- 
dy musi utworzyć własn ; 
własną religie: Nauki potomne zno 
szą różnicę między sprawiedliwo- 
ścią i niesprawiedliwością i robią 
gwałt jedyną zasadą prawa. Ko- 
ściół nie sprzeciwia się demokra- 
cyi, gdyż jest zadowolonym z każ- 
dego rodzają zarządu. 

Rzym, 28 czefwca. 
przyjął dzisiaj 
pruskiego, księcia  Lichowskiego, 
który mu doniósł, że Wilhelm II 
zajął tron miemiecki. Papież wy- 
raził swe zadowolónie, że cesarz 
tak pięknie się wyraził o stósun- 
kach pomiędzy Niemcami i kościo- 
łem katolickim. Msgr. Galimberti 
ma oddać cesarzowi Wilhelmowi 
własnoręczne pismo papieża. 

Londyn, 29 czerwca. W Wa- 
tykanie mają nastąpić wielkie zmia- 
ny. Kard. Galimberti stanie się nie- 
zawodnie sekretarzem stanu papie- 
ża. 


Papież 
specyalnego posła 


Austryo- Węgry. 


Londyn, 28 czerwca. A Kron- 
stadtu w Siedmiogrodze donoszą, 
że w Foldwarze, miejscowości po- 
łożonej 12 mil od powyższej miej- 
1600 ludzi napadło na 
komisyę sądową, zajmującą się u- 
regulowaniem mniejszych włości. 
Sędzia i notaryusz zostali ranieni 
a jeden z widzów utracił życie. 

Wiedeń, 29 czerwca. Pięć tu 
taj się znajdujących galicyjskich 
pułków otrzymało rozkaz do natych- 


scowości 


miastowego udania się do Galicyi. 
Dotychczas mniemano że pułki do- |. 


piero w jesieni mają się udać do 
Galicyi, lecz rozporządzenie to u- 
legło zmianie, gdyż ministerstwo 
wojny dowiedziało się, że dwie dywi- 
zye rosyjskie dążą do granicy galicyj- 
skiej. z 


KAPITAN: MOSKIEWSKI. 

JÓZEF, jego służący. 
PORUCZNIK w kancelaryi Igielstroema, 
OFICER służbowy moskiewski. 


| spiskowy, 


kró- 


KRÓLA. 
wojsko polskie 1 


ę w Warszawie w r. 1794. 


Akt I. 


OBRAZ 1. 


Scena I. 


(Tomasz Lalewicz, Pani Lalewiczowa, Oficer; 
Żołnierze, Sierżant.) 
LALEWICZ (mocno wzburzony). 
yjdę, chcę wiedzieć, za €O 


Nie czuję na sobie żadnej 
mnie, nieskażonego niczem 


wać z mego demu? 


Scena przedstawia 


skromnie lecz porządnie 
Jewo 1 w 


zasłony stoi La- 
czterema żołnierzami. 
przetrzą” 

prawo.) 


NIEMCY. 
Berlin, 27 czerwca. Zdajė 


się, że nowy król pruski w mowie 
swej uznał wszystkie wyznania re- 
ligijne. Polscy członkowie zamie- 
rzają dodać do mowy ustęp, w 
którym żądają uznania history- 
cznych praw Polaków. 

— Król Wilhelm zagaił dziś pru- 
ski „landtag“ następującemi słowy: 
Jest to czas żałoby. Pozdrawiam 
was po pierwszy raz z tego miej- 
sca. Przed kilku miesiącami nosił 
koronę mój ojciec; panowanie jego 
trwało dość długo, aby okazać oj- 
czyźnie, jakiego władzeę w nim u- 
traciła. Powaga jego, szlachelne 
jego usposobienie, czynność jego 
pełna sławy, którą rozwinął pod- 
czas walk Niemiec z innemi 
dami, bohaterskie 


naro- 
i chrześciańskie 
poddanie się, gdy walczył ze stra- 
szliwą chorobą, pozostawiły dla 
niego pomnik w sercach jego lu- 
du. 


serdecznych w smutnym tym cza- 


Otrzymałem wiele oświadczeń 


sie. Dziękowałem każdemu, który 


mnie pocieszał. Zostawszy powo- 
łany przez śmierć ojca na tron, 


zwołałem was natychmiast, aby 
przed wami złożyć przysięgę; przy- 
sięgam, że będę utrzymywał kon- 
stytucyę ściśle i będę panował 
sprawiedliwie i słusznie; niech mi 
Bóg w tem pomoże. Wilhelm I 
podczas słynnego jego panowania 
przez czynności wojenne i pokojo- 
we utworzył dzisiejsze Prusy i do- 
prowadził do narodowej jedności. 
Mój ojciec, którego sobie biorę za 
wzór, prowadził politykę taką sa | 


mą, jak i mój „ dziaduś. Wilbelrp ; 
przez oświadczenia sc; tronu 
pozostawił nam testament polity- 
ezny.* Zawsze go będę brał za wzór 


w mojem postępowaniu. 

Tak jak Wilhelm T wiernie i su- 
miennie będę strzegł praw rud 
Przytem zachowam także konsty- 
tucyjne prawa tronu i pozostawię 
je memu pastępcy. Bynajmniej nie 
chcę pomnożyć przywilei korony, 
gdyż te wystarczają, abym mógł 
wywierać wpływ należyty na poli- 
tykę państwa. Jeżeli wspomnę na 
wpływ jaki Prusy obecnie posia- 
dają, to muszę uznać, że konsty- 
tucya nasza sprawiedliwie rozpo- 
rządziła potęgą domu królewskie- 
go. Wyznania wszelkie religijne 
będę szanował. Cieszy mnie, że ma- 
my nowe prawa kościelne, przez 
które w sposób zadowalniający zo- 
stały uporządkowane stósunki pań- 
stwa do kościoła katolickiego i je- 
go duchownego naczelnika. Będę 
się starał, aby pokój kościelny zo- 
stał zachowany w kraju it. d. 

Król mówił następnie o osta- 
tnieh powodziach, i oświadczył, że 
rząd będzie się starał pomagać o- 
fiarom i zapobiegać podobnym klę- 
skom. Na końcu przytoczył słowa 
Frederyka wielkiego: „Król 
pierwszym sługą państwa.“ 

Mowę tronową przeczytał mając 
szyszak na głowie. 


jest 


Cesarz 
w Peters- 
połowie lipca 
a potem uda się do Wiednia do 
cesarza Franciszka Józefa. 

Berlin 28 czerwca. Generał 
Capriovi, minister marynarki wziął 
dymisyę. 


Wiedeń, 27 czerwca. 
Wilhelm odwiedzi cara 
burgu w pierwszej 


— Powiadają, że cesarz niemie- 
cki nie da się koronować w Króle- 
wcu, jak poprzednio doniesiono. 
Nowej amnestyi także nie będzie. 


Dowiesz się o tem przy inkwizycyi. Jeg 


Ekscelencya nikogo mie więzi 


LALEWICZ. 


Daj mu tak Boże szczęśliwie.skonać. 
(Wchodzi dwóch żołnierzy z sierżantem, któ- 
ry niesie papiery z prawy.) 


OFICER. 


12 7 
Czy wszystko zabrano? 


SIERŻANT. 
Wszystko, na rozkaz, 


LALEWICZ. 


Rabujecie mi dom cały! Jakiem prawem 


napadacie mnie? 


OFICER (bierze karabin od żołnierza i po- 
kazuje bagnet), 


| widzisz?.. to nasze prawo, psi synu! 
A milez, bo cię drugim końcem 
że tego sprawa słuchać musisz. 


PANI LALEWICZOWA. 
Tomaszu! zaklinam cię, miej litość, 
żeli już nie nad sobą, to nademną i 


Patrz! 


twymi dziećmi. 
LALEWICZ. 


Boże sprawiedliwy !.. Niech mnie zapro- 
wadzą przed króla! Dla czego ten król nas 


nie broni? dla czego pozwala 


czyć? Zniszczyliście nas podatkami i egzeku- 
cyami, a dziś gdy grosza w domu nie mam, 
mnie samego zabieracie! O! bogdaj was... 


OFICER. - 


Tylkoż się miarkuj, Polaku! bo nie wiem, 
czy tyle plag wytrzymasz, ileś tu słów wy- 


Berlin, 29 czerwca. „Natio- 
nal Zeitung“ donosi że zjazd ce- 
sarzy odbędzie się pomiędzy 10 i 
15 lipca, lecz miejscowość nie zo- 
stała dotychczas bliżej oznaczoną. 

Berlin, 30 czerwca. Począ- 
wszy od jutra jest w Niemczech 
zakazany: obieg obcych pieniędzy 
wyjąwszy nad szwajcarską i austry- 
acką granicą. Środek ten został 
przedsięwzięty przeciw obiegowi 
francuzkich pieniędzy w Alzacyi i 
Lotaryngii. 

— (ar spotka się z -cesarzem 
Wilhelmem w dniu 16 lipca w je- 
dnym z portów morza bałtyckiego. 


FRANCYA. 
27 czerwca. Prote- 
stancki biskup ‘Arthur Cleveland 
Coke z Buffalo, który przybył, 
aby bierzmować owieczki w 
nie księdza Jacentego (Pater Hya- 
cinthe) udał się piśmiennie do ar- 
cybiskopa paryzkiego, aby ten mu 
zezwolił bierzmować, lecz nie“ do- 
stał odpowiedzi. 


Paryż, 


gmi- 


Paryż, 29 czerwca. Bursa jest 
stałą; akcye Pauama kanału pod- 
wyższyły się o 27 franków. 

yz 
WIELKA BRYTANIA. 

Londyn, 27 czerwca. Izba 
niższa odrzuciła 307 głosami |prze- 
ciw 165 wniosek, ażeby AE; wy- 
kopany tunel pod kanałem rozłą- 
czający Francyę od Anglii. 


WŁOCHY. 


y > £* 
RzYm.%4% 


+27 czerwsw. Orispi mó- 


TORO Ñ niach ZETA 
zawarciu nowego 


więc dzisiaj i 
cya o 


Lęaktati 


starali, aby traktat przyszedł do 
skutku. Izby niezawodnie potwier- 
dzą traktat. Musimy zawsze pa- 
miętać o tem, że francuzkie stron- 
nictwo, żądające ochrony cła, jest 
silnem.  Nadejesie atoli 

którym Franeya pozna, 
niej szko- 


bardze 
dzień, w 
że ochrona cła jest dla 
dliwą. 

SZWECYA. 


Londyn, 27 czerwca. Szwedz- 
kie miasto Sundsvall, położone nad 
zatoką botnijską, środek szwedz- 
kiego handlu drzewem, zostało zni- 
czczone przez pożar. 

Oprócz Sundsvallsu, miejscowo- 
ści liczącej 8000 mieszkańców, 20- 
stało zniszczone miasto Umsa, po- 
łożone nad botnijską zatoką. Stra- 
ta ogólna wynosi $5,000,000. Nie- 
zmierne obszary lasów zostały tak- 
że zniszczone a to z powodu wiel- 
kiej suchoty. 

Londyn, 30 czerwca. Pożar 
w Sundvalu i Umea, miejscowo- 
ściach położonych nad zatoką bot- 
nijską, narobił szkody na $12,000- 


000. 12,000 ludzi utraciło życie. 
Król Oscar znajduje się na miej- 


seu, by ulżyć biedę ofiar nie- 
szczęścia. Domy, lasy i ziemiopło- 
dy w innych okręgach, stały się 
także ofiarą pożaru. 


PORTUGALIA. 


Lizbona, 29 czerwca. Rząd 
portugalski oświadczył, że został 
zablokowany port Quissembo, po- 
łożony o 30 mil na północ od por- 


bez przyczyny. 


! 
Boga! 


przekonam, 


nas tak  drę- 


handlowego oświadczył: | 
Francva žada odias ustępstw 

na jakie nie możemy się zgodzić, 

lecz pomimo tego będziemy się 


* Zabierać go! Naprzód marsz! 
ściągnąć warty! 
PANI LALEWICZOWA. 
O mój najdroższy mężu!... Nie zabierajcie 
ojea dzieciom! albo zabierzcie i nas, bo wiem 


tugalskiej osady Ambriz w zacho- 
dniej Afryce. 
MEKSYK. 

Mexico, 27 czerwca. Komu- 
nikacya telegraficzna, która od wie- 
lu dni została przerwaną przez po- 
wódź, została znów urządzoną a 
teraz dopiero można się dowiedzieć 
o wielkiem nieszczęściu, jakie się 
wydarzyło wzdłuż centralnej kolei 
meksykańskiej. W ostatnich dzie- 
sięciu dniach były straszliwe ule- 
wy na porządku dziennym pomię- 
dzy miastem Mexico i Zacatecas. 
Każdy potok zamienił się,w rzekę, 
doliny stały się jeziorami. Wiele 
miast i wiosek zostało zalanych a 
Leon i Silao zostało po” większej 
części zalane. 

Z Silao donoszą co następuje: 
Deszcz padał nieustannie; skutkiem 
tego wzrosła woda w rzece Silao 
tak, iż wylała się po wszystkich 
ulicach, zabierając domy i chaty. 
325 domów zostało spustoszonych. 
Tysiące ludzi nie «ma przytułku; 
nie mają pokarmu wyjąwszy melo- 
nów i owocu, jaki pływa po wo- 
dzie. Cała okolica w pobliżu Silao 
stoi pod wodą. Kilka grobli" zosta- 
ło przerwanych. Deszcz wciąż je- 
szcze pada. 

W Leon było gorzej jeszcze jak 
w Silao. 


Dnia 18go czerwca wystąpiła 
rzeka z koryta i zalała pomimo 
wszelkich usiłowań miasto. Wie- 


czorem zapadło się wiele domów. 
W nocy wydarzyła się straszliwa 
katastrofa. Deszcz ciągle padający 
sprowadził tyle wody, że wnet po- 
łowa miasta została zalaną. Wy- 
walak się jeden dom po drugim, 

udzie w nim mieszkający zostali 


zabici lub też się uł ph Meżczy- 


zni, niewiasty i dzieci w ydzieniu 
nocnem wybiegli na ulicę; n/e*- 


rym udało się dojść do pagórków 
lecz wielu utopiło się. We wtorek 
padał wciąż jeszcze deszcz. Cała 
okolica była jedną masą wody. Tu 
i owdzie tylko widziano szczyt 
domu po nad jeziorem. 

Setki ludzi utraciło życie. Ci, 
którzy straszliwe to nieszczęście 
przeżyli są tak zgnębieni, że nie 
dbają wcale o nędzę innych. Deszcz 
padał przez całą noc wtorkową i 
ustał dopiero w środę. Woda po-. 
częła odchodzić i ludzie poczęli 
oddychać żywiej. Część miasta stoi 
wciąż jeszcze pod wodą. Wiado- 
mo, że 700 ludzi utraciło życie. 

Zapadło się 2000 domów a stra- 
ta wynosi $2,000,000. Inne miej- 
scowości zostały także uszkodzone; 
lecz życie postradali tylko mie- 
szkańcy miast keon i Silao. 

Meksykańska kolej centralna zo- 
stała znacznie uszkodzoną; pomię- 
dzy Aguas Calientes i Leon zo- 
stały zniszczone tory kolejowe. ©- 
becnie można tylko jechać z Le- 
on do Irapuato t. j. 39 mil. 

Najnowsze wiadomości donoszą, 
że w Leon zostały zniszczone 2224 
domy. 

St. Louis, 27 czerwca. Tele- 
gram z El Paso, Tex., donosi, że 
podczas ostatnich ulew w Meksy- 
ku utraciło życie 1500. osób; od- 
kryto już zwłoki 1000 ludzi. Leon 
liczy 100,000 mieszkańców, z któ- 
rych większa część nie ma obecnie 
przytułku. + 

St Louis, 27 czerwca. Z Me- 
xico donoszą co następuje: W 
przeszły poniedziałek obrano w ca- 
łym kraju elektorów, którzy od 


W Z EZ CEA O O 
> 5 EF świ j z jedna nie minie, za 

OFICER (który ukończył rewizyę stolika). | mówił, a że cię za każde je 
CER (który ukonczy yę stolika) to ja ci ręczę. Otóż ta krnąbrność wasza wo- 


bec nas, to wasza zguba. 


LALEWICZ. 


Chciałbyś może, żebym padł na kolana i... 


PANI LALEWICZOWA. 
Oto ja na kolanach błagam cię mężu, 
powstrzymaj gniew twój i podaj się woli 


OFICER. 


' Zrewidować ten pokój i zabrać wszystkie 
papiery i książki, jakie tylko znajdziecie! 


LALEWICZ. 


Pieniędzy już nie znajdziecie, więc nie 
bardzo się kwapcie do tej pracy. 


OFICER. 


Sierżant, 


że. | ja to dobrze, iż kto się raz w wasze szpony 
nad | dostanie, nie łatwo się z nich wydo- 
bywa! 
LALEWICZ. 


Uspokój się żono. Miej ufność i nadzieję 

w Bogu. Wszakżem nie zbir żaden, toż mi 
tam łba nie utną. Wyeksplikuję 
winnię i jutro już będę przy tobie. 
PANI LALEWICZOWA. 


Chodź, pożegnaj się z dziećmi twemi, bo 
kto wie, kiedy ich zobaczysz. Chodź! 


się, 


OFICER. 


| Dosyć już tego! Dalej naprzód! 


unie- 


niedzieli za tydzień będą wybierali 
nowego prezydenta, rzeczypospoli- 
tej meksykańskiej. Niezawodnie zo- 
stanie znów wybranym Porfirio 
Diaz. 

Z El Paso, Tex., donoszą. Prze- 
konano się, że w Leon utraciło ży- 
cie przeszło 1500 ludzi. Znalezio- 
no już 1000 trupów. 


AFRYKA. 
Londyn, 27 czerwca. Statek, 
na którym się prawdopodobnie 
znajdowali emigranci, zatopił się 
dnia 4go czerwca w pobliżu przy- 
lądka Dobrej Nadziei. Cała załoga 
znalazła śmierć w wodzie. 


KOREA. 
Shanghai, 27 czerwca. W 
Souel ucięła ludność na ulicy gło- 
wy 9ciu urzędników. Cudzoziemcy 
szukali ochrony w  konsulatach. 
Chińezycy wywołali podobno bunt. 


AFRYKA ŚRODKOWA. 

New York, 29 Z 
Londynu telegrafują do tutejszego 
„Sun, że tam rozszerza się wieść 
coraz bardziej, iż białym paszą, 
który przybył do sudańskiej 
prowincyi Bar-el-Ghazal, jest po- 
dróżnik Stanley. Obawiają się, że 
przybycie jego zaszkodzi Europej- 
czykom, którzy od upadku Khar- 
tumu znajdują się w ręku drugie- 
go mahdi'ego Kalify Abdullah. W 
wielu kołach myślą, że Stanley 
dowiedziawszy się, iż Emin Pasza, 
którego Stanley chciał ocalić, po- 
zostanie w Wadelai, postanowił w 
Sudanie utworzyć dla siebie wła- 
sne państwo tak, jak Emin Bey u- 
czynił i dla tego wkroczył do kra- 
ju mahdi'ego. a 

Tymczasem przynieśli posłowie 
sudańscy wiadomość od Slatin Bey'a 
egipskim  oficerze, 


czerwca. 


i wdowy po 


| który w Karthumie został zabity, 


¿do Kairo, że dawniejszy guberna- 
tor prowincyi . Bahr-el-Ghazel Lup- 
tan; Bey aż do niedawnego czasu 
musiał pracować jako prosty wy- 
robnik. Ślatin' Bey musi boso z 
lancą i chorągiewką towarzyszyć 
Kalifie i pomagać mu przy wsia- 
daniu i zsiadłaniu z konia. Najgo- 
rzej powodzi się Niemcowi Neu- 
feld, którego Kalifi -każe często 
wieszać, aby go zaraz poterm do 
życia przyprowadzić. 


AFRYKA POŁUDNIOWA. 


Londyn, 29 czerwca. Z połu- 
dniowej Afryki nadchodzi wiado- 


mość, iż Anglicy wysełają dużo 
wojska do. kraju Zulusów. 
ESAE 
Koregpondencye Gaz. Pol,” 
orespondencye (raz, Pol 
Detroit, 28-czerwca, 1838 r. 
Szanowna Redakeyo! 
Dnia 24go czerwca mieliśmy 


wspaniałą uroczystość a do tego 
podwójną, bo w tym dniu przed 
południem 160 dzieci przystąpiło 
do pierwszej komunii św. i w tym 
dniu najprzewielebniejszy biskup 
Borgess bierzmował po południu 
od trzeciej do pół szóstej bardzo 
wiele ludzi, bo nie więcej ani mniej, 
jak 600 dusz. Szczególniej zasłu- 
guje na uwagę, ta wspaniała pro- 
cesya, jakiej Detroit dawno nie wi- 


dział. Całe bowiem katolickie woj- 
. 


LALEWICZ. (do żony) 


sko w rycerskim stroju swoim w 
liczbie 500, tworzyło prawdziwie 
królewską procesyę. A gdy do tej 
piechoty i konnicy dodamy jeszcze 
wszystkie Towarzystwa i Bractwa 
kościoła św. Wojciecha, które w 
tej uroczystości brały udział, to 
muszę wyznać, że procesya miała 
swój powab ujmujacy i była nie 
małym tryumfem dla parafii św. 
Wojciecha. Procesya się ciągnęła 
niemal dwie mile, bo od pałacu 
biskupiego aż do kościoła św. Woj- 
ciecha. Biskup jechał w powozie, 
otoczony  marszałkami rycerstwa 
na buńczucznych koniach. Różno- 
barwne chorągwie, amerykańskie i 
polskie, zdobiły pochód ten tryum- 
falny, a tysiące ludu, zalegając u- 
lice i place, głośno mówiłó: „Jeszcze 
takiej procesyi nigdyśmy nie wi- 
dzieli!“ Bo też istotnie było na co 
patrzeć: nasi dzielni wiarusy  łą- 
cznie z wojskiem katoliekiem, tak 
dziarsko wyglądali, że gdyby się 
coś pedobnego działo w Warsza- 
wie, car nie małoby miał strachu, 
a Apuchtin  słusznieby się bał, 
aby, nie został Opuchlinem. Wszy- 
stko się odbyło w największym 
porządku. Biskup przybył do ko- 
ścioła o godzinie trzeciej i zaraz 
zaczął bierzmować w asystencyi 
kilku księży. 

Po skóńczonem  bierzmowaniu, 
które trwało przez dwie i pół go- 
dziny, biskup w asystencyi sześciu 
kapłanów zaszczycił nas obecno- 
ścią swoją na plebanii, gdzie we- 
soło spędził czas przez pół godzi- 
ny, dziękując miejscowemu probo- 
szczowi za wzorowy porządek i 
spokój. Potem, zupełnie zadowol- 
niony, odjechał do swej rezydencyi, 
błogosławiąc po drodze zgromadzo- 
ny lud polski, który na długo za- 
chowa w pamięci wrażenia z od- 
wiedzin swego pasterza. 

Nie mogę zamilczeć i tego, com 
widział i słyszał będąc obecnym w 
seminaryum polskiem 26 t. m. In- 
stytucya ta arcychwalebna, chociaż 
krwawym trudem i kosztem wznie- 
siona, rokuje na przyszłość wielką 
nadzieję. Kto wie, ile czcigodny ks. 
J. Dąbrowski zażył trudów, kłopo- 
tów: i mozołów ile, kto się przy- 
patrzy mrówczej pracy jego w o- 
bec licznych przeciwności, ten, za- 
prawdę patrząc na seminaryum pol- 
skie, może śmiało powiedzieć: „Di- 
gitus Dei est hieF* Są jednak nie: 
stety ludzie, którzy w swej wygó- 
rowanej zarozumiałoścł uważają se- 
minaryum polskie w Ameryce za 
pium desiderium. Prawda, że nie 
mając żądnych zasobów i stałych 
funduszów, mówiąc po ludzku, se- 
minaryum to musiałoby być roz- 
wiązanem; ale dzieło podjęte na 
chwałę Boga i zbawienie dusz, to 
dzieło Boże, a zatem żadną miarą 
runąć nie może. Jako więc Opa- 
trzność utrzymuje Świat i rządzi 
nim, jako o najmniejszym pamięta 
robaczku, tak też nie zapomni o 
Lewitach swoich. I znajdą się po- 
czciwi kapłani i ludzie ofiarni, któ- 
rych nieprzebrana dobroć Boża u- 
żyje za narzędzie odwiecznej woli 
swojej, a czyż uświęcenie i zba- 
wienie człowieka nie jest wolą Je- 
go? Czyż nie potrzeba nam kapła- 
nów polskich, którzyby, oprócz na- 
uk teologicznych, władali nadto 
dobrze językiem polskim, a tem 
samem strzegli naród nasz polski 
od wynarodowienia i od wszelkiej 
naleciałości cudzoziemczyzny? A 


Idź, idź, miej ufność, Dzieciom powiedz, 


żem odjechał; niech się nielękają... Prowadźcie 
mnie. Szatanów mam przy boku, ale nadem- 
ną Bóg sprawiedliwy! (Wychodzą.) 


Scena 2. 


"PANI LALEWICZOWA (sama). 

O ja nieszczęśliwa! Czyżbym się tego 
spodziewała! Tegożeśmy się doczekali!... I 
cóż ja teraz pocznę nieszczęśliwa?... Gdyby to 
było trafiło na jakiego człowieka powolnego... 


ale mój impetyk! Niebacznie 


dziś wolności, 


wyrzeknie sło- 


wo obelżywe i już ci go więcej nie zobaczę! 
Pójdzie w Sybir i zginie w lochach! Dzie- 


ciom jego nie będę mogła wskazać grobu, 
w którym legły kości ich ojca, a ja sama 
niedoli... 


nie przeżyję 
gdzie  biedz, 


i tej 
aby go 


Dokąd? 


Co począć? 


Rok (6. 


któż to lepiej zrozumie Polaka w 
obcej ziemi? — kto pocieszy w 
smutku? — do kogoż zaufanie 
mieć może nieszczęśliwy tułacz poli 
ski, gdybyśmy polskich nie mieli 
kapłanów? Starają się o kapłanów 
swoich Anglicy, Niemcy i Francu- 
zi, a czemóżby nasz naród polski 
miał być wyłączony od tego pra- 
wa narodowości? Czemubyśmy nie 
mieli kapłanów naszych dla nas? 
O tak! możemy ich mieć i będzie- 
my istotnie mieli z tych młodych 
Lewitów dzielnych kapłanów pal- 
skich, jeśli solidarnie działać bę- 
dziemy i wspólnemi siłami popie- 
rać wedle sił i możności to dzieło 
Boże. I jeśli, jak o tem wątpić nie 
możemy to dzieło Boże jest w sa- 
mej rzeczy bożem, to się na- 
próżno kuszą nieprzyjaciele obalić 
je i zniszczyć: Si Deus nobiscum 
qui contra nos!?.... A że jest 
bożem, Bóg mu dziwnie dopo- 
maga. Dowodem, czyli znakiem te- 
go jest to, że pomimo największych 
trudności i braku wszystkiego, tym- 
czasem jest niezbędne wszystko: 
okazały gmach, 23 studentów, trzech 
profesorów, pięciu kleryków i wszy- 
stko, co należy do utrzymania tak 
X.X. profesorów, jak i studentów. 
Czyż to nie jest dowodem dzieła 
Bożego? Wszak nieprzyjaciele te- 
go znakomitego dzieła Bożego nie- 
dawno jeszcze się cieszyli, że to 
seminaryum upaść musi, że nie ma 
żadnej przyszłości, podpory, fun- 
damentu i t. d. Tymczasem nie u- 
pada, ale rośnie, bo podporą jego 
jest Opatrzność Boża, a przyszłość 
ma piękną i zadanie wielkie, bo 
nam wychowa kapłanów-patryo- 
tów, którzy kochać będą naród 
swój i ojczyznę nie językiem i sło; 
wy, ale uczynkiem i prawdą. O- 
wóż, że Pan Bóg błogosławi W. 
ks. J. Dąbrowskiemu w jego szla- 
chetnem i gromadnem przedsię- 
wzięciu, to rzecz widoczna. Dość 
zajrzeć do seminaryum, aby się 
przekonać, jaki tam wzorowy po- 
rządek, jak kwitnie nabożeństwo, 
jak się rozwijają cnoty w młodo- © 
cianych sercach, a umysły karmią 
się zdrową nauką filozoficzną i te- 
ologiczną. Nareszcie i sam examen, 
który w tym roku (26 t. m.) świe- 
tnie. się zakończył, świadczy, że 
seminaryum rokuje wielką przy 
szłość. Zaproszony właśnie b>em 
po „takim eramfnie na wieczerzę 
do seminaryum. Zastałem już tam 
ks. administratora i jego <sekreta- 
rza. Najprzewielebniejszy ks. Joos, 
administrator tutejszej  dyecezyi, 
bardzo był zadowolony z - popisu 
studentów i wyraził ukontentowa- 
nie swoje mówiąc: „Examin udał 
się wybornie. Seminaryum polskie 
jest zupełnie na czasie i mam na- 
dzieję, że'z czasem przyniesie ono 
wielkie korzyści dla tutejszej dy- 
ecezyi. A więc niech wiedzą wszy- 
scy, dla których seminaryum pol- 
skie jest solą w oku, że się rozwi- 
ja i rośnie ono pod czujną opieką 


władzy dyecezyalnej, tak jak inne „ 


i jest w zupełnym porządku. 

Te są pocieszające wiadomości, 
które dla Rodaków naszych nie 
powinny być obojętnemi, ale prze- 
ciwnie powinniby dorzucić cegieł- 
kę do tej budowy Bożej i spie- 
szyć z pomocą tam, gdzie honor i 
interes własny narodu naszego te- 
go wymaga: „Hilarem enim dato- 
rem diligit Deus!“ 

K s. H. Cichocki. 


mi go, Tomasza mego najukochańszego! 


MORAWSKI. ż 


Tylkoż nie rozpaczajcie: łzy i krzyki 
nie nie nadadzą, sprawy nie polepszą, a je- 
szcze pogorszyć mogą. To co spotkało dziś 
Lalewicza, jutro może spotkać mnie, pojutrze 
pana Wawerskiego. Nikt tu z nas nie pewny 


mienia, a nawet życia. Ale 


rozpacz nie nie nada. 
PANI LALEWICZOWA. 


Prawda, święta prawda; już nie rozpaczam, 
nie płaczę, ale biegnę... 


MORAWSKI. 


PANI LALEWICZOWA. 


Dokąd; wszak mamy króla... albo nie — 
ratować... Król | do króla przystęp trudny... tylu już z niczem 


może...? Tak, pobiegnę do zamku, rzucę SIĘ| „qęszło z przed jego oblicza; pobiegnę do 


dó nóg króla, opowiem rzecz całą, 


Scena 3. 


Wracając z ratusza, 


(Pani Lalewiczowa, Morawski,  Wawerski, 
Dąbski, Szlittmann.) 
PANI LALEWICZOWA. 

O, mości panowie, żeście też wcześniej nie 

przyszli, bylibyście go może i nie dali! 
MORAWSKI. 

spotkaliśmy 
Poprowadzili go do pałacu Igielstroema. 
zkąd to poszło? Tak nagle... za co? 


PANI LALEWICZOWA. 


ambasadora, on pewno nie wie o bezprawiach, 


jakie się dzieją. 


+ 


odbiera; zost: 


Mogęż ja wiedzieć, nieszczęśliwa?! Wpa- 
dli jak grom, obskoczyli dom cały i zabrali | > 


MORAWSKI. 


Ot, jak widzę, nieszczęście rozum wam 


ańcie w domu. Płakać wam ja- 


ko dobrej żonie przystoi, rozpaczać nie wol- 
no, boście chrześcianka i 
Darmo byś pani wycierała kolana przed 
królem; on, mówią, dobry, miękki i litośny; 
ich. | płacze, chce, ale już pono i nie zrobić nie 
Ale | może, a i przystęp do niego trudny; rozjadą 
was powozy moskiewskich jenerułów, obryz- 
ga was błoto magnackich powozów, wyszydzą 
lokaje i wrócicie z niczem. 


matka dzieciom. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Co to jest naród? 


Od upadku państwa rzymskiego, 
lub lepiej od rozpadnięcia się pań- 
stwa Karola Wielkiego, zachodnia 
Europa przedstawia nam się jako 
podzielona na narody; z nich nie- 
które w pewnych epokach usiło- 
wały posiadać nad innemi hege- 
monię, nie osiągnąwszy jednak ni- 
gdy tego w sposób trwały. Czego 
nie mógł dokonać Karol V., Lud- 
wik XIV, Napoleon I, tego pra- 
wdopodobnie nikt nie dokona w 
przyszłości. Założenie nowego pań- 
stwa rzymskiego lub nowego pań- 
stwa Karola Wielkiego stało się 
niepodobieństwem. Podział Europy 
jest zbyt wielkim, by usiłowanie 
powszechnego panowania nie wy- 
wołało bardzo prędko koalicyi, któ- 
raby zmusiła ów naród żądny wła- 
dzy wejść napowrót w swoje natu- 
ralme granice. Pewien rodzaj ró- 
wnowagi ustalonym jest na długo. 
Francya, Anglia, Niemey, Rosya 
będą jeszeze po upływie setek lat 
i pomimo wypadków, które je spot- 
kają, osobnikami historycznymi, i- 
stotnemi częściami warcabniey, któ- 
rej pola zmieniają się nieustannie 
co do znaczenia i wielkości, lecz 
nigdy się w zupełności nie zlewa- 
jz. - | 

Narody w ten sposób pojmowa- 
ne, są rzeczą stósunkowo nową w 
historyi. Starożytność nie znała 
ich; Egipt, Chiny, Starożytna Chal- 
deja nie były żadną miarą naroda- 
mi. Były to gromady prowadzone 
przez syna Słońca lub syna Nieba. 
Nie było obywateli egipskich, tak 
jak nie ma obywateli chińskich. 
Starożytność klasyczna miała rze- 
ezypospolite i królestwa municy- 
palne, związki rzeczypospolitych i 
państw; nie posiadała jednak wcale 
narodu w tem znaczeniu, w jakiem 
my go pojmujemy. Ateny, Sparta, 
Sydon, Tyr są małemi ogniskami 
podziwu godnego patryotyzmn; ale 
są to miasta z terytoryum wzglę- 
dnie ograniezonem. Galia, Hiszpa- 
nia, Włochy przed ick pochłonię- 
ciem przez państwo rzymskie, były 
zbiorowiskami ludów, często zje- 
dnoczonych między sobą, ale bez 
urządzeń centralnych, bez dynastyj. 
Państwo asyryjskie, perskie, pań- 
stwo Aleksandra również nie były 
ojezyznami. Nie istnieli nigdy pa- 
tryoci asyryjscy; państwo perskie 
było obszerną feudalnością. Począt- 
ki żadnego narodu nie wiążą się 
z olbrzymiemi zdobyczami Ale- 
ksandra, które jednak tak bogate 
były w następstwa dla ogólnej hi- 
storyi cywilizacyi. 

Państwo rzymskie prędzej 
mogło było stać się ojczyzną. Dzię- 
ki olbrzymiemu  dobrodziejstwu 
zaprzestania wojen, panowanie rzym- 
skie, z początku tak ciężkie, wkrót- 
ce było lubianem. Była to wielka 
asocyacya, synonim porządku, po- 
koju i eywilizacyi. W ostatnich 
czasach cesarstwa istniało w umy- 
słach wyższych, u biskupów oświe- 
conych, u ludzi wykształconych 
prawdziwe poczucie „pokoju rzym» 
skiego“, będącego w sprzeczności 
z grożącym chaosem barbarzyństwa. 
Lecz państwo dwanaście razy wię- 
ksze od teraźniejszej Francyi nie 
mogłoby utworzyć państwa w zna- 
czeniu nowożytnem. Rozdwojenie 
między wschodem a zachodem by- 
ło nieuniknionem. Próba utworze- 
nia państwa galskiego w III w. 
nie powiodła się. Naj:czh Germa- 
nów dopiero wprowadził w świat 
zasadę, która później posłużyła za 
zasadę imieniu narodowości. 


już 


Co w samej rzeczy uczyniły lu- 
dy germańskie od czasu ich wiel- 
kich najazdów w V wieku, aż do 
ostatnich zdobyczy normandzkich 
w X w.? Zmienili się mało pod 
względem rasy; lecz narzucili dy- 
nastye i arystokracyę wojenną mniej 
lub więcej znacznym częściom da- 
wnego zachodniego cesarstwa, któ- 
re otrzymały nazwy swych najezd- 
ców. Ztąd powstała Francya, Bur- 
gundya, Lombardya, później Nor- 
mandya. Szybka przewaga, którą 
osiągnęło państwo Franków, po- 
wraca na chwilę jedność zachodu; 
lecz państwo to rozpada się bez- 
powrotnie około połowy IX wie- 
ku; traktat werduński kreśli po- 
działy niezmienne w zasadzie, i od- 
tąd Francya, Niemcy, Anglia, Wło- 
chy, Miszpania dążą drogami czę- 
sto nieprawidłowemi i po przez 
tysiące wypadków do swej pełnej 
narodowej egzystencyi, tak jak ją 
widzimy w jej obecnym rozwoju. 

Co w samej rzeczy charaktery- 
zuje te rozmaite państwa? Zmie- 
szanie się ludów, z których się skła- 
dają. W krajach, któreśmy przed 
chwilą wyliczyli nie ma nie ana- 
logicznego z tem, co znajdziecie 
w Turcyi, gdzie Turek, Słowianin, 
Grek, Ormianin, Arab, Syryjczyk, 
Kurd, różnią się między sobą dziś, 
tak jak w dniu ieh ujarzmienia. 
Dwie główne okoliczności przy- 
czyniły się do tego rezultatu. Po 
pierwsze fakt, że ludy germańskie 
przyjęły chrześciaństwo z chwilą, 
gdy się bliżej zetknęły z ludami 
greckiemi i łacińskiemi. Gdy zwy- 
cięzea i zwyciężony posiadają je- 
dną i tę samą religię, lub raczej, 
gdy zwycięzca przyjmuje religię 
zwyciężonego, system turecki, bez- 
względpo rozróżnianie ludzi we- 
dług religii nie może się już wy- 
tworzyć. Drugą okolicznością było 
zapomnienie ze strony zdobywców 
ich własnego języka. Wnukowie 
Klodwiga, Alarycha, Gundebalda, 
Alboina, Rollanda mówili jaż po 
romańsku. Fakt ten był znów na- 
stępstwem innej ważnej okoliczno- 
ści, mianowicie: Frankowie, Bur- 

gundowie, Gotowie, Lombardowie, 
Normanie mieli z sobą bardzo ma- 
ło kobiet swej rasy. Podczas kilku 
pokoleń wodzowie żenią się tylko 
z kobietami germańskiemi; leez 
ich nałożnice, karmicielki dzieci 
są rasy łacińskiej; reszta plemie- 
nia żeni się z kobietami tejże ra- 


sy, co spowodowało, iż „lingua 
francica, lingua gothica* istniały 


po zajęciu prowincyi rzymskich 
przez Franków i Gotów .bardzo 
krótko. Inaczej było w Anglii, gdyż 
najezdcy anglc-saksońscy niewąt- 


pliwie mieli z sobą kobiety; lud- 
ność bretońska pouciekała, a zre 
sztą łacina nie była już, lub nawet 


nie była nigdy panującą w Breto- 
nii. Gdyby nie mówiono powsze- 
ehnie po galsku w Galii w V wie- 
ku, Klodwig i jego otoczenie nie 
zaniechaliby mowy germańskiej dla 
galskiej. 

Ztąd płynie to bardzo ważne 
następstwo, że pomimo nadzwy- 
czajnej gwałtowności obyczajów 
germańskich najezdców, forma, któ- 
rą narzucili stała się z czasem sa- 
mą formą narodu. Bardzo słusznie 
nazwano „Francyą* kraj, jakkol- 
wiek weszła weń tylko nieznaczna 
mniejszość Franków. 


Rosya i Ameryka. 


Kiedy Kolumb blizko 400 lat te- 
mu z małą swą flotą wypłynął na 
zachód, nie szukał on nowego świa- 
ta, lecz szukał krótszej drogi dla 
handlu z Indyami i Chiną. Kolumb 
chciał przybliżyć Azyę do państw 
zaehodovich. Do tego samego celu 
dąży Lesseps za pomocą swych ka- 
nałów, Suez i Panama, podczas 
gdy Amerykanie starają się* roz- 
wiązać zadanie za pomocą trans- 
kontynentalnych kolei, eo też Ro- 
sya usiłowała uczynić od 200 jaż 
lat. Krok niezwykły uczyniła Ro- 
sya przez wybudowanie kolei od 
nizin kaspijskich do środkowego 
okręgu mongolskiej krainy. I je- 
żeli bliżej zbadamy ten przedmiot, 
znajdziemy że jedynem zadaniem 
historyi świata, od czasu, kiedy 
aryanie wdrapywali się wąwozami 
Afganistanu i Etyopianie panowali 
w Indyach aż do podróżowania pa- 
roweami i parowozami, było roz- 
wiązanie wielkiej tej kwestyi. Ca- 


ła historya brytańskiego cesarstwa 
jest tylko jednym krokiem w tym 
kierunku, a Stany Zjednoczone 
wchodzą w ten sam okręg. 
Wschodnia Azya — t. j. Chiny 
i Indye — a zachodnia Azya — 
t. j. nadmorska Europa, są rozdzie- 
lone lub też złączone przez nie- 
zmierny obszar kraju, w którym 
trudno podróżować, zwanym zwy- 
czajnie środkową Azyą, a z dru- 
giej strony przez niezmierne oce- 
any. Każdą konekcyę tworzą kole- 
je lub też linie okrętowe. System 
kolejówy jest zawiązkiem cesar- 
stwa rosyjskiego, nad drogami mor- 
skiemi dominowała kiedyś Anglia 
a obeenie Ameryka stara się 
tym względem dostać 
| 


pod 
supremacyą 

i dostałaby ją w krótkim czasie, 
gdyby Stany Zjednoczone posia- 
dały większą flotę. Rosya i Stany 
Zjednoczone będą w przyszłości 
najgłówniejszemi państwami świa- 
ta. Tak Stany Zjednoczone jak i 
Rosya budują koleje ʻi starają się 
łączyć ocean atlantycki z oceanem 
spokojnym t. j. Rosya stara się 
złączyć ocean spokojny z Europą 
czyli raczej z okolicami położone- 
mi nad morzem kaspijskiem. 

Budowanie kolei przez Rosyę w 
środkowej Azyi przyczynia się du- 
żo do cywilizacyi ludzkości. Pra- 
wdziwa eywilizacyą rozwija się 
tylko przez międzynarodowe obie- 
gi, przez handel; ci, którzy budow 
wali najwięcej dróg, byli najwię- 
kszymi cywilizatorami 
Rzymianie. W pośród narodów no- 
woczesnych zajmowała Brytania 
dotychczas pierwsze miejsce; dru- 
gie miejsce zajmuje obecnie Rosya, 
"iwa -merawem zajwńle pierwsze 
miejsce jeżeli pokryje Azyę siecią 
kolei, jak jest jej zamiarem. 

Rudowanie kolei w spokojnym 
kraju, gdzie życie i własność są 
zabezpieczonemi, różni się bardzo 
od budowania kolei w kraju, w 
którym człowiek nie jćst pewnym 
swego życia. W Stanach Zjedno- 
czonych n. p. znajdują się dla te- 
ko koleje w rękach prywatnych o- 
sób, lecz w Rosyi i Azyi środko- 
wej musi się rząd zajmować budo- 
waniem tychże. 

Podczas wieków anarchii nastę- 
pujących po zdobyciu Azyi środ- 
kowej przez Mongołów, nie tylko 
nie budowano dróg jakichkolwiek, 
lecz nawet te, które istniały, zo- 
stały zaniedbane. Handel czasów 
starożytnych ustał i słynne da- 
wniej miasta upadły i zamieniły 
się w ruiny. Upadła Baktra, mia- 
sto główne aryańskiej religii i cy- 
wilizacyi. Bokhara, słynne miasto 
z czasów Mahometa; Samarkand, 
słynna siedziba straszliwego Ti- 
moura-i innych mongolskich mo- 
carzy, Karakorum na dalekim wscho- 
dzie, aż do Babilonu; Bagdadu, 
Antyochii i Damasku w zachodniej 
Azyi — siedziby starożytnej cywi- 
lizacyi upadły lub zostały zniszczo- 
ne. O ich świetności opiewa nam 
tylko tradycya. Dzisiaj nie istnie- 
ją te miasta lub stały się wioska- 
mi. Rozya zaś stara się połączyć 
za pomocą kolei z Indyami i Chi: 
nami. 4 

Są to dwa kraje najbogatsze mo- 
że na Świecie, które w  staroda- 
wnych eągsach dostarczały różnych 
przedmiotów całemu światu. Chiny 
i dzisiaj rodzą herbatę, którą u- 
żywa jeszcze dzisiaj cały świat. 
W średnich i starożytnych wie- 
kach przewożono ją drogami lądo- 
wemi a te, które prowadziły przez 
Azyę centralną były najgłówniej- 
szemi. 

Przybyli Scytowie i Mongoli, 
podbili i spustoszyli krainy środ- 
kowej Azyi, tak jak Turcy zni- 
szczyli kraje położone w Azyi za- 
ehodniej i południowo-wschodniej 
Europie. Im bogatsze były miej- 
seowości tem prędzej je łupiono i 
niszezono. Dzisiaj zaledwie ślad po- 
zostaje po owych miastach, które 
były słynne z ich bogactwa, pię- 
kności i cywilizacyi, poczem han- 
del naturalnie zupełnie ustał, Ro- 
sya.chce obeenie wzmocnić tu han- 
del. 

Kolej prowadząca od morza ka- 
spijskiego do Samarkandu, jest je- 
dną z dróg, które Rosya wybrała 
a która prowadzi przez starożytne 
prowineye perskie, Assyrię, Medię, 
Parthię, Hyrkańię i niziny nad po- 
łudniowem wybrzeżem. Były to 
najbogatsze kraje przed zdobyciem 
przez Mongołów. Tego nie możfia 


jak n. p. 


o krainach 
w północnej stronie morza kaspij- 
skiego, gdyż krainy te nie były 
znane w starożytności. 

Na drugim czyli wschodnim koń- 
cu kolei leży Samarkand, w doli- 
nie Zaratcham; rzeka nosząca tę 
samą nazwę wpada do Amur Darja 
czyli rzeki Oxus. Pomyślne to jest 
położenie, gdyż rzeka ta łączy całą 
okolicę z rzeką Sir Darja czyli 
Jaxartes i z wyżynami Pameer'u, 
Zungaryi i wyższym Turkestanem 
czyli Tataryą. Wszystkie te kraje 
mogą obeenie zostać zaopatrzone 
w towary rosyjskie przez ową ko- 
lej a produkta azyatyckie mogą 
zostać przesłane do morza kaspij- 
skiego a ztąd do Rosyi. 

Prostokątnie z tą koleją buduje 
się inna z Bokhary do Balku. W 
kierunku północnym kolej ta po- 
łączy uralskie niziny z Orenbur- 
giem, z Uralem i środkiem Rosyi, 
przez który płyną rzeki Kama i 
Wołga. Na południu połączy się 
z indyjskim systemem kolejowym, 
przez który będzie można sprowa- 
dzać bogate produkta z Indyi. 

Innym wielkim projektem jest 
wybudowanie tak nazwanej sybe- 
ryjskiej kolei, która z środkowej 
Azyi ma pójść aż do japońskich 
wód oceanu spokojnego. Będzie to 
najprostsza droga dla Rosyi, środ* 
kowej Azyi i Indyj, do północnego 
pacyfiku i portów zachodnich rze- 
czypospolitej amerykańskiej. Tu 
idą interesa rosyjskie ręka w rękę 
z interesami amerykańskiemi. Przez 
kolej tę zostaną otworzone dla han- 
dlu słynne krainy leżące pomiędzy 
rzekami Obi i Amurem, które by- 
ły właściwą ojczyzną Mongołów. 
Że Rosya wielkie z tego będzie 
miała korzyści jest rzeczą pewną. 

Istnieje jeszcze jeden kraj, któ- 
ryby powinien mieć komunikacyą 


twierdzić położonych 


kolejową z Europą. Jest to Per- 
sya i Azya turecka, z wyjątkiem 
naturalnie Azyi mniejszej czyli Sy- 
ryi, do której przystęp jest uła- 
twiony przez żeglugę na morzu 
śródziemnem. 

Czy Rosya będzie chciała ucy- 
wilizować Azyę, jest kwestyą, na 
którą nie możemy odpowiedzieć 

(Times). 
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Walka buhajów w Meksyku. 


Walka buhajów, ta pozostałość 
po hiszpańskiem panowaniu w Me- 
ksyku, weszła znów w życie od 
przeszłego roku w mieście Mexico. 
Jest to zabawa ulubiona nie * tylko 
przez prosty, zwyczajny lud, ale 
też i przez lepsze tak nazwane u- 
cywilizowane klasy, a areny, któ- 
rych po za granieami miasta są 
trzy, są zwyczajnie przepełnione. 
Można tutaj jednakowoż naznaczyć, 
że bywają wystósowane do kon- 
gresu petycye, których celem jest 
zupełne zniesienie walki buhajów. 

Aby módz brać udział w takiej 
walce, t. j. jej się tylko przypa- 
trzeć, zwyczajny. Meksykanin jest 
gotowym zastawić 
trzebniejsze sprzęty domowe, jeżgli 
nie ma pieniędzy. Kiedy najlepszy 
„matador“ hiszpański,  Frasenelo 
dawał przedstawienia, prawie każ- 
dy TMeksykańczyk re sszkający w 
mieście Mexico„żastawił swe łóżko 
i spał na zńćmi, byleby się tylko 
przypaćtrzeć walce buhajów. Pienią- 
ùze, któreby Meksykanin w innym 
przypadku wydał na potrzebne mu 
ubranie, płynie obecnie do kasy 
akcyjnego stowarzyszenia 
s'ów.* 


„torero- 


W każdą niedzielę po południu 
pomiędzy ezwartą i pół siódmą 
godziną odbywają się walki buha- 
jów w trzech arenach, lecz tylko 
w niedzielę, bo w przeciwnym przy- 
padku Meksykanin poszedłby przy- 
patrywać się widowisku zamiast 
pójść do pracy. Areny są zbudo 
wane z drzewa w kształcie półko- 
ła, pomalowane na zewnątrz wa- 
pnem, wewnątrz zaś kolorami na- 
rodowemi — zielono, biało, czer- 
wono. Arena nie ma dachu i z te- 
go powodu nie może się.odbywać 
walka bahajów w niedzielę, gdy 
deszcz pada. Właściwe miejsce wal- 
ki, w którem się odgrywają krwa- 
we sceny, nie jest obszerniejszem 
jak koło wielkiego cyrku. Otaczą 
go 8 stóp wysoki płot z czerwono 
ufarbowanych grubych desek; trzy 
stopy od tego płotu znajduje się 
inny 10 stóp wysoki płot. W ten 
sposób jest utworzony wązki ga- 
nek, do którego buhaj może się o- 
calić podczas szczwania bez nara- 
żenia widzów na niebezpieczeństwo. 
W czterech , miejscach jest wybu- 
dowane w owem kole ogrodzenie 
mające ośm stóp w czworoboku, 
do którego biegną jak najprędzej 
ci, którzy draźnią buhajów, jeżeli 
rozjątrzone bydlę na nich chce u- 
derzyć. Buhajów przywozi się zwy- 
czajnie z preryi i to w przededniu 
walki i umieszcza w ciemnej obo- 
rze, z której je się wyprowadza 
wtenczas, gdy mają do walki wy- 
stąpić. 

Było to w niedzielę, — daty sobie 
nie przypominam — gdy nas sze- 
ścia (pomiędzy nami dwie repre- 
zentantki płci pięknej), wsiadło na 
tramwaj, który nas zawiózł do 
„Plaza del Toros. Zastaliśmy tam 
mnóstwo ludzi,Wozów „i koni, a ge- 
sty kłębek ludzki popychał się przez 
ciasne wrota areny, w której mo- 
gło się umieścić około 4000 ludzi. 
Siedzenie na ławce, wystawionej 
na promienie słoneczne, kosztowa- 
ło 50 centów, siedzenie w cieniu 
$1.50, loża zaś z 8 krzesłami $ me- 
ksykańskich pesos (dolarów). Po 
nad amfiteatrem powiewają chorą- 
gwie różnego koloru. 

Zabezpieczywszy sobie miejsce 
w cieniu, pośliśmy schodami do gó- 
ry i przybyliśmy do amfiteatru, 
składającego się z 30 może okrą- 
głych, pomalowanych ławek i je- 
dnego rzędu lóż, umieściliśmy się 
na najwyższych siedzeniach i ocze- 
kiwaliśmy rzeczy, które się miały 
wydarzyć. — Małe oddziały żoł- 
nierzy były podzielone po całym 
amfiteatrze, tak aby mogły wkro- 
czyć wtenczas, gdy tłum podziwia- 
jący zręczność jednego lub drugie- 


nawet najpo-- 
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go walezących z buhajem miałby u- 
tracić rozsądek i, jak to się często 
zdarza, rozpocząć bijatykę. 

Gdy już ławki. po większej czę- 
ści były zapełnione, ukazali się na 


najwyższem rzędzie krzeseł sędzio- 
wie polubowni, którzy przez pu- 


bliczność zostali przyjęci oklaska- 
mi. Najgłówniejszy sędzia ma za 
pomocnika zawsze rajecę miejskie- 
go, który za pomocą trąby daje 
także sygnały do rozpoczęcia lub 
poprzestania walki. 

Dano pierwszy sygnał, kapela 
znajdująca się pomiędzy widzami 
poczyna grać i na miejsce walki 
przybywa dziwny pochód. Na cze- 
le idzie „matador* lub też „espa- 
da“, który na lewem ramieniu nie- 
sie ciemno-czerwoną chustkę, w 
prawej ręce zaś trzyma długą, śpi- 
czastą szpadę, za nim idzie około 
pół tuzina „toreros“ w pstrych u- 
braniach jedwabnych ozdobionych 
srebrem; złotem, zielonym, czerwo- 
nym, żółtym lub czarnym aksami- 
tem; za niemi postępują konno 
trzej „„picadores*, w ubraniach 
skórzanych, z których każdy ma 
ostrą lancę. Za temi zaś jedzie wóz 
ciągnięty przez sześć mułów, któ- 
rych chomąta są także ozdobione 
w rozmaity sposób piórami, wstąż- 
"kami i t. d. Pochód ten przecho- 
dzi dwa razy na około areny; na- 
stępnie daje główny sędzia prze- 
wodzicielowi pochodu klucze do 
obory, w której buhaje się znajda- 
ją, każe zatrąbić, a wszyscy wy- 
chodzą z areny, z wyjątkiem 6 
„torerosćów.* Są to postacie śre- 
dnie, smukłe, z gładko ogolonemi 
twarzami. Dziwnie wygląda ich u- 
branie i fryzura ich włosów. Mają 
krótkie, obcisłe spodnie białe „poń- 
czochy* i eleganckie trzewiki. Obe- 
enie przybywają znów do areny 
„picadores* na bardzo mizernych 
koniach. Wyglądają w pancerzach 
skórzanych z lancą jak rycerze 
średniowiecznych * czasów. Tylna 
część konia jest zabezpieczoną tak- 
że przez pancerz skórzany — oczy 
ma koń zawiązane, aby nie widział 
buhaja, ani mu też się nie umknął 
z drogi, kiedy tego nie ma uczy- 
nić. Konie naturalnie są bardzo 
liche, gdyż.są przeznaczone na to, 
aby padły ofiarą zajadłości buhaja. 

Skoro już wszystko jest przygo- 
towanem, sędzia daje znów sygnał 
za, pomocą rogu czy tam trąbki, 
muzyka przestaje grać, naprzeciw 
nas otwierają się drzwi i dziki bu” 
haj w potężnych skokach wybiega 
z ciemnej obory na pole walki, 
gdzie staje i ciekawie na wszy- 
stkie strony się ogląda. Czarnemu, 
pięknemu i żylastemu zwierzęciu 
umieszczóno pomiędzy łbem i kar- 


kiem blado-czerwoną różę papiero- | 


wą i jasną wstążeczkę, po_za-Któ- 
rem miejscem później matador za- 
daje cios smiertelny. 

Teraz rozpoczynają „toreros“ 
swoją prącę; wywijają pstremi chu- 
stkamis'po za któremi buhaj wciąż 
biega, czasem aż do ściany areny, 
przez którą „picador* łatwo prze- 
sSkakuje, aby zaraz potem się oka- 
zać i buhaja jeszcze więcej dra- 
Źnić. Czasem niby nie obawia się 
zwierzęcia, przypuszcza go na kilka 
kroków i zręcznym skokiem usuwa 
się buhajowi, za co mu widzowie 
nie szczędzą oklasków. W tem 
przybiega konno „picador“ i za- 
daje ża pomocą lancy cios w ło- 
patkę buhajowi, któryby rad ko- 
nia chciał wziąść na rogi, gdyż 
myśli że ten zadał mu cios, lecz 
nie ma czasu do tego, bo wciąż 
sprzeciwiają mu się „toreros“ ze 
swemi pstremi chustkami, po za 
któremi biegą, aby ich ukarać — 
lecz ci ocalają się po za ścianę z 
desek za pomocą zgrabnego skoku. 
Buhaj staje trzęsąc się i parska- 
jas; wywija ogonem i przedniemi 
nogami drapie ziemię. Przybiegają 
znów „picadores“ i zadają mu cio- 
sy, tak iż krew ciecze z jego ran. 
Doprowadzili go do największej 
zażartości. Na oślep, ze spuszczoną 


głową, rycząc straszliwie, uderza 
na najbliższego jeźdzcę i wtłacza 


spiezaste swe rogi w słabiznę ko- 
nia, podnosi go rogami i rzuca 
wraz z jeźdzcem o Ścianę wtłacza- 
jąc swe rogi coraz głębiej w wnę- 
trzności konia. Przyskakują znów 
toreros, biją go chustkami, kręcą 
jego ogonem, by tylko „odwrócić 
jego uwagę pd biednej jego ofia- 
ry. Zostawszy kilka razy uderzo- 
nym odwraca się i uderza na na- 
stępnego konia, który pada wraz 
z tym, który na nim siedzi. Koń 
złamał kark, podczas gdy jeździec 
stara się wydostać się z pod niego, 
co mu się też udaje za pomocą 
toreros'ów. Opierając się na ramie- 
niu jednego z nich wychodzi pica- 
dor z areny. Tymczasem wstał koń 
rzucony o ścianę, trzęsąc się na 
całem ciele i choć wnętrzności mu 
z rozszarpanego kadłuba wychodzą. 
Drugiermu picador'owi nie powio- 
dło się tymczasem lepiej, gdyż zła- 
mał nogę i łopatkę. Publiczność 
wydaje wciąż wesołe okrzyki, gdy 
koń lub też i jeździec zostaje przez 
buhaja ranionym. I zaiste nie po- 
trzeba ich żałować tak. jak koni, 
którzy idą na zgubę z zawiązane- 
mi oczami. 

Daje się znów słyszeć sygnał; a 
koń zostaje wyprowadzonym. Na- 
stępnie rozpoczyna się akt drugi. 

Przybywa trzech torerosów, z 
których każdy jest uzbrojony w 
dwa pręty 3 stopy długie i 4 cala 
grube (banderillos) pomalowane w 
kolorach narodowych i ozdobione 
zielonemi, białemi i czerwonemi 
kiściami papierowemi lub wstąż- 
kami. Pręty te mają ostry koniec 
i są zaopatrzone w, hak. Podczas 
gdy trzech torerosów rozjątrza bu- 
haja za pomocą pstrych chust, je- 
den  „banderillos* staje wprost 
przed rozjątrzonym buhajem, trzy- 
mając w każdej ręce jeden z o- 
wych prętów. W chwili, w której, 
jak każdy myśli, buhaj weźmie go 
na rogi, rzuca tenże pręty na pra- 
wą i łewą łopatkę zwierzęcia, gdzie 
utykają, podczas gdy on się na- 
myka z drogi przez zręczny skok. 
Buhaj rozjątrzony biega po arenie 
i stara się pozbyć tych prętów, co 
mu się atoli nie udaje — przeci- 
wnie inny  „banderilios*, którego 


pręty są malowane w kolorze nie- 
bieskim, żółtym i czerwonym, sta- 
je przeciw niemu i rzuca takowe 
na niego i umieszcza w łopatkach. 

Gdy i trzeci „torero“ pokazał 
swą sztukę, daje się znów słyszeć 
sygnał iz loży sędziego występuje 
'matador (zabijacz) mający w ręce 
długi miecz a na ramieniu ciemno- 
czerwoną chustkę. Ubiór jego skła- 
da się z zielonego jedwabiu, z kró- 
tkich spodni, kamizelki i jaki, bia- 
łych skarpetek i lakierowarych 
trzewików. Na głowie nie ma o- 
krycia. Pomiano Diaz, tak 


się nazywa ów człowiek — jest 
słynnym i szanowanym w  całem 
Meksyku, gdyż jest lepszym jak 


wszyscy hiszpańscy matadorowie, 
ponieważ zwyczajnie zabija buhaja 
pierwszem pchnięciem szpady. Pod- 
czas, gdy kapela gra i banderille- 
rosy wciąż rozjątrzają buhaja, nie 
dając mu spokojności* na jednę 
chwilę nawet, matador powoli prze” 
chadza się po arenie i uważa na 
ruchy buhaja. Teraz daje znak to- 
reros'om, aby się cofnęli i sam i- 
dzie naprzeciw zwierzęcia, powie- 
wająe lewą ręką chustą czerwoną 
a w prawej trzymając szpadę. Sko- 
ro buhaj spostrzega czerwoną szma 
tę, ze spuszczonym łbem, z zam- 
kniętemi oczami uderza na mata- 
dora, który jest tak zręcznym, iż 
zawsze umie się drogi 
buhaja, pozostając zawsze o krok 
lub najwięcej dwa od niego. Gdy- 
by padł lub nawet tylko się *poto- 
czył, byłoby po nim. Czerwona 
szmata rozjątrza buhaja coraz bar- 
dziej. W krótkich skokach dąży za 
nią, podezas gdy matador czeka na 
sposobniejszą chwilę, by go .za- 
bić. Zapał opanował publiczność — 
każdy wstaje i woła: zabij go! za- 
bij go! Naraz zamiast się umknąć 
z drogi buhaja stanął spokojnie, 
wzniósł szpadę horyzontalnie, ja- 
koby karabin, aby w 
okamgnieniu ją wrazić przy miej- 
scu przez papierową 
różę aż do rękojeści. Buhaj stanął 
jakoby rażony paraliżem! wydaje 
straszliwy jęk, wytyka jęzor, cofa 
się kilka kroków i pada nieżywy. 

Matador stoi niewruszony przed 
swoją ofiarą. „Niech żyje najle- 
pszy matador w Meksyku“ za- 
brzmiał okrzyk. Meksykanie rzu- 
cają swe kapelusze do areny, ma- 
tador kładzie je na swoją głowę i 
rzuca napowrót do właścicieli, któ- 
rzy są dumni z tego, że najsłyn- 
niejszy matador raczył ich kapelu- 
szami choć na chwilę tylko na- 
kryć swą głowę: 

Następnie przybywa sześć mu- 
łów i wywozi zabitego buhaja. W 
taki sposób zabija się czasem w 
iednem-po „południa czterech do 
pięciu buhajów. 

Skoro jeden Został zabity, przy- 
bywa człowiek i za pomocą łopaty 
zbiera ziemię przesiąkłą krwią i 
odwozi, tak aby następny buhaj* 
nie poczuł krwi i stracił odwagę 
wdać się w zapasy. 


usunąć z 


najbliższem 


oznaczorem 


POLSKA. 


ZIEMIE POLSKIE. 
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POD MOSKALEM. 


Unitów podlaskich pomawiają o 
zbrodnie, aby ich się tem łatwiej 
pozbyć, a nie draźnić nerwów Ea- 
ropy, która bądź co bądź wrażliwą 
jest, jeszcze na pogwałcanie wolno- 
ści sumienia. Z Rudna przezna- 
czono do wywiezienia 37 Unitów, 
pod pozorem, że to złodzieje, nie- 
spokojni i niepewni. Zdemoralizowa- 
na ludność prawosławna, podburza- 
na do tego przez popów i strażni- 
ków, wskazuje na Unitów, których 
rząd stara się pozbyć, jako na in- 
dywidua pągejrzane. W donosach 
nie krępują*się żadnemi względami 
nie oszczędzają nawet krewnych... 
wsząk po nich za tanie pieniądze 
obiecano im sprzedawać grunta!... 
Od Unitów, zesłanych do-orenburg- 
skiej gubernii, domagał się rząd 
pełnomonietwa na sprzedaż ich 
gruntów. Z początku odmawiali, 
niektórzy jednak znękani głodem, 
zgodzili się na to, a nawet i na 
dopisek, że z Podlasia dobrowolnie 
wyemigrowali. W nagrodę otrzymu- 
ją po 8 kopiejek dziennie na ży- 
cie!... Kopiejki te pochodzą z onych 
kontrybucyjnych rubli, które na ca- 
łem Podlasiu ściągają za dzieci, nie 
ochrzczone w cerkwi... po 20 za 
każde. 


— Miasteczko Gródek w powie- 
cie wilejskim, dawną własność Ty- 
szkiewiczów, nawiedził w tych 
dniach olbrzymi pożar. Ogień po- 
wstał u żyda i to przy nalewaniu 
przez służącą do lampy nafty. Po 
upływie godziny znaczna część mia- 
sta oraz najlepsze sklepy uległy 
spaleniu. Spłonęło 69 domów nie 
licząc zabudowań mieszkalnych. W 
płomieniach znalazły śmierć 8 osób 
i to właśnie u żyda Jabecmana 
u którego ogień powstał. W tym 
samym pokoju, gdzie służąca naftę 
rozlała spało dwoje dzieci gospo- 
darza. Wylękniona służąca wybie- 
gając z pokoju zapomniała je obu- 
dzić. Gdy sama Jabeemanowa, o- 
raz inni nadbiegli, słysząc rozpaczli- 
wy krzyk służącej i widząc bucha- 
jące groźne płomienie, cała niemal 
izba stała w ogniu. O ratunku dzie- 
ci myśleć już nie było podobna. 
Jnnego jednak zdania była matka 
biednych dzieci. Pomimo usilnych 
zatrzymywań przez męża, wbiegła 
do płonącego domu, chcąc wyrato- 
wać swe dzieci. Wielkie było po- 
święcenie macierzyńskie, lecz nie 
zostało uwieńczone pomyślnym sku- 
tkiem. Otaczające ją zewsząd dym 
i płomienie nie pozwoliły jej już 
wydobyć się z płonącej izby. Nie- 
szczęśliwa nie wyszła już z ognia i 
znalazła śmierć tamże. 

— Z Warszawy piszą do „Polit. 
Corresp.'*: 

Gminy pograniczne w guber- 
niach podolskiej i wołynskiej ode- 
brały w ostatnich dniach nakaz 
trzymania w pogotowiu pewnej i- 
lości prowiantu i koni. Celu tych 
zarządzeń nie wymieniono, Czy 


wieść, powstała równocześnie z tem 
rozporządzeniem, że do miejscowo- 
ści nadgranicznych Postutowski i 
Tamorady mają nadejść oddziały 
wojsk i stanąć w nich załogą, się 
sprawdzi, trzeba jeszcze odczekać. 
Do Tamorady przyszło wprawdzie 
dnia 19 2m. 100 ludzi (piechoty), 
którzy jednak, krótko tam zabawi- 
wszy, udali się do Satanowa. W 
tych dniach badano zresztą całą 
długość granicznej rzeki Zbrucza ze 
względu na brody, jakiemi ją w 
różnych miejscach przebywać mo- 
żna. 

— Dzienniki warszawskie donoszą: 

„Dobra Strzelce w Kutnowskiem 
do Treskowów należące, stanowią 
dziś jeden z najlepiej zagospodaro- 
wanych majątków w całym kraju. 
Ośm folwarków w połączeniu z cu- 
krownią przynoszą około 200 tysię- 
cy rs. czystego zyskn rocznie. Wła- 
ściciele Strzelec są poddanymi pru- 
skimi i wiedząc, że po ich śmierci 
spadkobiercy, wskutek ukazu mar- 
cowego, nie będą mogli objąć ma- 
jątku na siebie, postanówili dobra 
wraz z cukrownią teraz sprzedać. 
Przedewszystkiem dla wycofowania 
części majątku zaciągają pożyczkę 
Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go, którą dotychczas Strzelce wea- 
le nie były obciążone. Do sprzeda- 
ży z woluej ręki pełno jest kandy- 
datów, a między innemi pewna 
grupa zamożniejszych ziemian w 
gostyńskiem i kutnowskiem zawią- 
zuje rodzaj spółki, celem. nabycia 
Strzelec. Rokowania z właściciela- 
mi już się rozpoczęły. 


POD PRUSAKIEM. 
W. Ks. Poznańskie. 


Córce obywatela poznańskiego 
d. Franciszka Dekierta, Jadwi- 
dze, uczęszczającej. do szkoły oby- 
watelskiej, zakazano podpisywać się 
Dekiert, uważając, że to nazwisko 
powinno brzmieć Dekert bez i. Oj 
ciec zabronił eórce zastósować się 
do woli szkoły, nie chcąe, aby dzie- 
cko jego nosiło sfałszowane nazwi- 
sko. Córka, posłuszna woli ojca, 
podpisywała swę nazwisko tak, jak 
to dotychczas czyniła, za co ukara- 


ną została dwa czy trzy razy gos 


dziunym aresztem za „nieposiuszeń- 
stwo“ rozkazowi nauczyciela. Ojciec 
tedy, aby zasłonić ją od dalszych 
kar, postarał się o swą metrykę u- 
rodzenia i nią udowodnił, że w je- 
go nazwisku a więc i córki jego, 
znajduje się owo wstrętne dla szko- 
ły obywatelskiej i. — Tak więc, 
aby się podpisywać swem rodowi- 
tem mzwiskiem, potrzeba przecho- 
dzić, z powod fantazy! Panezycie, 
la rozmaite korowody. A 

— Tarnowo, wolne sołectwo w 
powiecie obornickim, mające 269 
hektarów areału, nabył na subhaście 
dr. med. Nawe z Neurade za 76, 
830 marek. Dotychczasowym wła- 
ścicielem był p. Brauer. 

— Majętność O bra, położona w 
powiecie babimojskiem, a należąca 
do p. Antoniego Radinskięgo, ma 
być sprzedaną na kolonizacyą, jak 
donosi „Kuryer poznański“. My te- 
mu nie wierzymy. 

— Dobra rycerskie Biedaszkowo w 
powiecie bydgoskim nabył od spa- 
dkobierców Mullera p. Aly z Byd- 


goszczy za 54,000 mr. 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


Redaktor i nakładzca „Pie!grzy- 
-ma* księgarz, p. E. Michałowski w 
dniu 12 zm. udał się do Tczewa w 
celu odsiedzenia6 tygodniowe- 


go więzienia za przestępstwa praso-. 


we (Szkice z ziemi i historyi Prus 
Zachodnich przez Czesława Lubiń- 
skiego.) W sprawie tej ciągnącej 
się już od dwóch lat został nasam- 
przód uwolniony od winy i kosztów 
wyrokiem izby karnej w Pru- 
skim Starogardzie, je- 
dnakże w skutek wniesionej przez 
„król. prokuratoryą rewizyi — osta- 
tecznie wyrokiem izby karnej w 
Elblągu skazany na karę 6 ty- 
godni więzienia i na poniesienie 
znacznych kosztów sądowych. Przez 
czas ten załatwia sprawy redakcyi 
i ekspedycyi „Pielgrzyma“, oraz 
księgarni i drukarni, p. A. Napie- 
ralski. Adres jednakże wszelkich 
listów pozostaje i nadal: E. Micha- 
łowski w Peplinie: 

— Elk. Jeszcze jest dosyć zabo- 
bonu między ludem, a nawet nie- 
kiedy i w wyższych stanach. Tak 
przed czterema tygodniami ukradli 
złodzieje kapitaliście S. z S., wla- 
mawszy się do niego w nocy, 500 
grzywien gotowym groszem, różne 
weksle i inne papiery, wartość pie- 
niężną mające. Gdy wszystkie usi- 
łowania wykrycia złodziejów były 
daremne, pojechał pan S. do Pol- 
ski, do domniemanego czarownika, 
który mu powiedział, że mu za 
parę dni pieniądze oddane będą. 
Ale jak pieniądze nie przyszły tak 
nie przyszły. Tedy wywiadywał się 
S. o innym czarowniku, który nie- 
zadługo się u niego zameldował. A 
oczarowawszy cały budynek okra- 
dzionemu, namalował na papierze 
dwa djabły i przypiął obraz ten do 
ściany. A zapaliwszy kilka świecek, 
zaśpiewał z tymi, co tam byli, kil- 
ka pieśni, następnie pochodziwszy 
po izbie kilka razy tam i sam, roz- 
kazał okradzionemu, aby codzień 
raz każdemu z djabłów śpilką — 
po mazursku jedzianką, w oko sztur- 
chnął. A przez to miał złodziej um- 
rzeć. Ale i to nic nie pomogło. Je- 
szcze §. nie odebrał. co mu  ukra- 
dziono; ale czarownikom dobrze za- 
płacił. 

„Gaz. Lecka.* 


Szlązk. 


w kopalni „Hohenzolern* 
znalazł śmierć górnik Karól Klik 
z Bytomia. Opłakuje go żona i tro- 
je dzieci. > 

— Nauczyciel $. w Rogach, po- 
wiat raciborski, widział się zmuszo- 
ny w listopadzie zr. ukarać chło- 
pca chałupnika Krompieca. Wie- 
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czorem tegoż dnia Krompiee upiły 
przybył do pomieszkania nauczycie- 
la, a wśród najordynarniejszego wy- 
zywania i wyklinania zakazał nau- 
czycielowi dziecka swego karać i 
za nieuczęszczanie do szkoły do 
kary zapisywać. Krompiec oskarzo- 
ny o powtórną obrazę został na 
sześć tygodni więzienia skazany. 

— W TLaurahucie wykrył żan- 
darm Dzianiszewski fałszerzy pie- 
niędzy. Do wykrycia przyczyniły 
się dzieci grające zamiast w guzi- 
ki, w nowe 10-fenygówki, co prze- 
chodzący żandarm  spostrzegłszy, 
wypytał dzieci, zkąd tych pienię- 
dzy nabyły, na co te odpowiedzia- 
ły, że ich brat i ojciec takowe ro- 
bi, do czego inne dzieci dodały, że 
i 2-markówki mają. 

— W Kostelicach, powiat oleśni- 
cki, porodziła Franciszka Pisała 2 
zm. bliźnięta, dziewczęta zrośnięte 
społem. Jedno z dziewcząt żyło 
tylko 10, a drugie 15 minut. Oby- 
dwie były zupełnie rozwinięte, to 
jest każde miało głowę, dwoje rąk 
i nóg, lecz były przy biodrach z 
sobą zrośnięte. Przy  porodzeniu 
trzymało jedno drugie rączką oko- 
ło szyi. 


POD AUSTRYAKIEM. 


Galicya. 


Zakon OO. Bernardynów w Ga- 
licyi poniósł w tych dniach bolesną 
stratę przez śmierć O. Marcelego 
Korzeniowskiego, kustosza prowin- 
cyi i gwardyana konwentu tarno- 
wskiego. Śp. O. Marceli pracował 
52 lat gorliwie pod chorągwią św. 
Franciszka, pełniąc różne urzęda w 
zakonie OO. Bernardynów, już to 
jako przełożony różnych konwentów 
już to jako kustosz i definitor. 
Śmierć jego zasmuciła nietylko: 
braci jego w zakonie, ale także i 
kler świecki, który bardzo licznie 
zgromadził się.w dniu pogrzebu 30 
maja br. koło tramny śp. O Mar- 
celego, dając dowód sympatyi, któ- 
ra go z klerem świeckim łączyła. 
Przewieleb. kapituła katedralna tar- 
nowska z najprzew. X. infułatem 
Walczyńskim na czele i z licznym 
zastępem kapłanów miejscowych i 
z okolicy uczciła pamięć nieboszczy- 
ka, a X. kanonik Jaworski podniósł 
w serdecznej przemowie skromne 
życie tego zakonnika wobec licznie 
zgromadzonej publiczności miasta 
Tarnowa. c 

— W Toniach pod Krakowem 
wybuchł d. 30 maja o godz. 3 po 
południu pożar, którego ofiarą pa- 
dła połowa wsi. Przyczyną pożaru 
było 3-letnie dziecko, które 'pozo- 
stawione bez dozoru bawiąc się za- 
pałkami, zapnściło ogień w szopie. 
Pożar szerzył się z niesłychaną gwał- 
townością i gdyby nie była zażą- 
dana pomoc krakowskiej straży o- 
gniowej, która przybyła około god. 
6, mogła była cała “wieś spłonąć. 
Ratunek dla braku wody bardzo 
był utrudziony. Spaliło się 30 do- 
mów mieszkalnych i tyleż prawie 
budynków gospodarczych. Szkoda 
ogólna wynosi przeszło 30,000 złr. 
Ubezpieczonych było 19 gospo- 
darstw na sumę 16,000 złr. Celem 
niesienia pomocy -nieszczęśliwym 
pogorzelcom utworzył się komitet 
ratunkowy, który przyjmuje skła- 
dki. Takowe można także nadesłać 
wprost do przełożonego gminy 
'Toń. — 
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Zmiszczona gwiazda. 


Z Nowego Yorku donoszą w 
dniu 27go czerwca jak następuje: 

Kula ognista, spadłszy z powie- 
trza, eksplodowała wczoraj, gdy 
spadła na 25tej ulicy, pomiędzy 
drugą i trzecią ave. Kawały jej i 
iskry rozleciały się w odległości 
20 stóp od miejsca, gdzie spadła. 
Tymczasem nie został nikt uszko- 
dzony, chociaż sąsiedztwo nie ma- 
ło wyżyło strachu. 
Po burzy rozjaśniło się niebo i 
około pierwszej godziny okazało 
się słońce. Wraz z okazaniem się 
słońca z po za chmur, okazała się 
w powietrzu ognista kula, z której 
wychodziły białe iskry i dążyła na 
ziemię. 
Po za gwiazdą widziano jakoby 
ogon składający się z ognia, na 
kształt ogona komety. Kula szła 
w kierunku północno-zachodnim a 
spostrzeżono ją dopiero, gdy już 
była blizko dachów domów. Upa- 
dła w kupę materyałów znajdują- 
cych się w pobliżu nowo się budu- 
jącego domu pod No. 219 na 
25tej ulicy i rozleciała się, wyda- 
jąc odgłos, jakoby z 'tysiąc pisto- 
letów. Odor był podobnym do te- 
go, jaki się daje czuć, gdy piorun 
w jakiekolwiek miejsce uderzy, a 
niektórzy obywatele znajdujący się 
w pobliżu otrzymali wstrząśnienia 
podobne do tych, jakie człowiek czu- 
je, gdy schwyci za bateryę elektry- 
czną. Piasek i cegły rozleciały się 
na wszystkie strony. Za świadków 
tego zjawiska można przytoczyć 
strażaka Baretta, należącego do 
lótej kompanii straży ogniowej, 
który stał tylko kilka kroków od 
miejsca, na które meteor padł. Po- 
spieszył natychmiast na to miej- 
sce i spostrzegł, że w desce, która 
tam leżała, znajdowała się dziura 
tak okrągła, że świdrem tylko moż- 
naby podobną wywiercić. Inny 
człowiek znalazł cegłę, w której 
podobna dziura się znajdowała. 
Pani Gorman, pani Riley i inne 
niewiasty, które właśnie jadły 0- 
biad, widziały, jak kula około o 
kien ich mieszkania przeleciała i 
o ziemię się odbila. Czteroletni 
Edwin Gorman był tak przestra- 
szonym przez to zjawisko, iż po- 
szedł pod stół i tam przez dłuższy 
czas płakał i narzekał. John Stim- 
pson, ołownik (plumber) w pobliżu 
zatrudniony, porzucił swe narzę- 
dzia i uciekł aż do 3ciej Ave. John 
Marsh, kamieniarz widział kulę i 
uciekł, pozostawiwszy na miejscu, 
na którem pracował, młotek i kiel- 
nię. Ręce jego zdawały się być ra- 
żonemi przez elektryczność. Odgłos 
eksplozyi słyszano na 29tej ulicy i 
na czwartej ave. 
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dzień w niedzielę. 
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Do sprzedania | 
260 LOTOW 
WEDDE 


w subdywizyi —— 


LLA G COXA 


w Englewood. 


Nasza nowa subdywizya 


obejmująca 


160 pieknych lotów 


zaopatrzonych w miejską wodę i nowe 


Trzy ćwiercie mili na zachód 
od Normal Park stacyi na C. 
%. BIBA. M 

Pół mili na zachód od Hal- 
sted ulicy tramwaju na pa- 
górku i w gaju położonym 
na zachód od nowych stajni 
kolei konnej. Przedstawiamy 
obecnie na sprzedaż niektóre 
wyborne loty rogowe na 67mej, 
68mej, 69tej, TOtej i Tlszej 
ulicach 


CENTRE AVS., 
ELIZABETH ST., 
THROOP STR., 
ADA STR. i 
LOOMIS STR. 


Rozmiar 125 x 125 sto 


Jako też: 
kilka set pojedyńczych lotów przy powyższych ulicach 
po zadziwiająco nizkiej cenie $160 do $300 za lotę. 


) WARUNKI: 


Ulice w porządku, 
sadzone. 


Bardzo tanie. 
Tylko $160.00 do $300.00 za lot. 


Położone pomiędzy - 


Centre Ave. i Loomis Str., 


pomiędzy 


67 i 7iul. w Englewood. 


Drzewa już 


P 


Dla wewnętrznych lotów są bardzo nizkie; $20 


gotówką .a reszta 
$5 miesięcznie- z interesem 
rocznie. 


— sześć od sta 


Wraz z tak nizką ceną dodajemy darmo do 


każdego lotu 


NOWE CHODNIKI, 
SŁUPY ROGOWE, 


RURY DO WODY. 
BRUKOWANE ULICE, 
i poświadczone abstrakty właścicielskie. 


Przyszlijcie po nasze 


plany i illustrowane pamflety, drukowane w angiel- 
skim, niemieckim, skandynawskim i hollandzkim ję- 
zyku, w których podajemy wszelkie „szczegóły, lub 
przybądźcie do miejskiego naszego bióra w każdy 
powszedni dzień o 1.30. po południu a darmo was 
zawieziemy do pięknej naszej subdywizyi. 


B= 54 to najtańsze loty w południowej dzielnicy 


$160 do $300 każda. 


Sprzedaż po waszych własnych warunkach. 


miasta. Nadzwyczaj tanio. Każda lota z nowemi chodni- 
kami i rurami dla wody miejskiej po 


Ci, którzy chcą budować nie potrzebują dać 


zadatku. 


Przyjdźcie i przekonajcie się, jak piękną własność 


wam sprzedamy za 


$20 gotówką a resztę po $5 miesięcznie, 
Główna kwatera tej poddywizyi 


g bte) | HALSTED ULICY 


ENGLEWOOD. 


Otwarta w każdym dniu powszednim i przez cały 


(Halsted ulicy tramwaj 


(26—29) 


ai 
J 
(rż) 


J. J; HOF, 


19 W. Water St., Milwaukee, Wis. 


przechodzi obok domu). 
Przyślijcie lub przybądźcie po plan. 


WEDDELL & GOX 


97 Washington Str. 
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same 
Wm. Kuecken & (0. 
handlarze węglami ryczałtowo 
szczegółowo. 
Bióro: 170 E. Washington str- 
Składy: 15 i Dearborn ulica; dla 
dzielnicy północnej — 381 Larra- 
ee str. 


i 


PRAWDZIWE WILMINGTON 


WEGLE 


OCZYSZCZONE po 


$3.00 za tone 


odwiezione do mieszkania. Telefon 
8626. Przesiewki $1.60 tona. (3. 1.89) 
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CHICAGO. 


Jak bezpiecznem jest - Chi- 
cago można się dowiedzieć 3 
następujątego przy padku: 

Było to w srodę przeszłe- 
go tygodnia. Pocig Lake 
Shore i Michigan Southern 
kolei, odchodzący o pół dwu- 
nastej godzinie zaczął właśnie 
odchodzić i dobiegł już do 
południowego końca dworca 
gdy człowiek jakiś wskoczył 
do wagonu, poklepał pewne- 
go pasażera pc ramieniu i 
mu doniósł, iż urzędnicy ko- 
lejówi życzą, aby przybył do 
wagonu pakunkowego, gdyż 
mu dano nie dobry oznak 
pakunkowy, Człowiek ten, 
nie spodziewając ric złego, 
wyszedł gdy dwóch ludzi sko- 
czyło do niego na platformie 
przed wagonem się znajdują- 
ceji usiłowało go z wagonu 
zrzucić. Widocznie chciano 
go zrzucić, aby go potem © 
brabowsć. Sztuka ta nie uda- 
ła się atoli, bo napadnięty 
trzymał się mocno balustra- 
dy żelaznej przy wagonie SIĘ 
znajdującej i począł wołać o 
pomoc. Przybyli ludzie w wa- 
gonie się znajdujący: Jeden 
z rabuśników odebrał cios w 
głowę za pomocą laski jedne. 
go z pasażerów . skoczył z 

wagonu a towarzysze jego za- 
raz po nim. Człowiek atakowa- 
ny liczył około lat 40, pojął 
żonę w dzień przedtem i znaj- 
dował się w podróży „miodo- 
wej*. Nazwiska jego nie było 
można się dowiedzieć. 

— Pani Howden, licząca 
lat 28 i mieszkająca pod No. 
428 W. 12 ulicy usiłowała 
odebrać sobie życie w środę 
wieczorem za pomocą trucizny 
na szczury. Lekarz pewien 
wydobył truciznę z jej.żołąd- 
ka za pomocą pompy żołąd- 
kowej. Nieporozumienia fa- 
milijne były przyczyną usiło- 
wanego samobójstwa. 

— Pięć lat i pół liczący 
Henryk Jensen, którego ojciec 
siodlarz Jan Jensen mieszka 
pod No. 55 Tell Court został 
w czwartek przejechany przez 
wagon Yerkesta tak nazwaną 
„Limits Grip Car No. 187.“ 

— Z powodu braku pracy 
chciał się w czwartek otruć, 
42 lata liczący negier Edward 
"Thornton, za pomocą antimo- 
nium, lekarz które wydobył z 
żołądka za pomocą pempy, 
poczem Thornton'a umieszczo- 
no w więzieniu za „nieprzyz- 
„woite zachowanie się.* 

"= Otton Fust, 16 letni mlo- 
dzieniec zatrudniony w skła- 
dzie żelaza Aleksandra Boom 
pod No, 159 E. Chicago Av., 
nabijał tam w czwartek rewol. 
wer, gdy niespodzianie padł 
wystrzał a kula wleciała przez 
usta do głowy. Nieszczęśliwy. 
umarł zaraz potem. Rodzice 
jego mieszkają w La Porte, 
Ind. 

— W szczególny sposób o- 
debrał sobie życie w przeszłym 
tygodniu mularz Jan Martin, 
mieszkający w Austin (prze. 
dmieściu). Za pomocą szpaga- 
tu przywiązał kurek starego 
karabina do nogi, lufę trzy- 
mając w gębie. Padł strzał a 
Martin żył tylko dwie minu- 
ty jeszcze. 


— Nowy cmentarz został 
"założony pomiędzy 115 i 119 
ulicą w pobliżu Morgan Park'u. 
(Obejmuje 300 akrów roli. 
INosi.nazwę „Mount Hope.* 

— Chicago liczy obecnie 
800,000 mieszkańców. 

— 78 lata liczący William 
Fdgell poślubił w tych 71 lat 


/_Jiezącą niewiastę. Kochali śię 


od samej młodości, lecz stó- 
sunki familijne nie zezwoliły 
dotychczas na ich związek, 
Edgell był wdowcem po dwóch 

* żonach ona wdową po dwóch 
mężach. 

— Do Chicago przybył w 
piątek parowiec Rosedale 
wprost Z Anglii z cementem. 
Parowiec jest cały zbucowa- 
ny z żelaza włącznie masztów. 
Okręt wypłynął z Londyny 
13 maja i przybył do Mon- 
treal'u, Can., dnia 31 maja, 

zkąd go wysłano do Chica- 


— Policya schwyciła w pia- 


tek na wieczór niejakiego E. 


, który w różnych miej- 
ch starał się wydawać zfał- 
~ Wane pieniądze. l 
la, „W piątek zastrzeliłsig 26 


- lat 


a 
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-liczący Andrew Hertz, 


mieszkający pod No. 392 W. 
Lake ulicy, dla tego że do- 
stał odkosza od panny Alicy 
Rand, służącej w domu poło- 
nym pod No. 507 W. Mon 
roe ulicy. 

— 18 miesięcy liczące dziec- 
ko p. Wśleny Powskiej 
wpadło w tych dniach do fa- 
ski zawierającej warzącą Wo- 
dę i poparzyło się śmiertel- 
nie. 

IDESK 
Ci znaszych czytelników, którzy 
nie widzieli jeszcze wielkiego Pano- 
rama bitwy pod Gętysburgiem naj- 
większej bitwy jaką kiedykolwiek 

w Ameryce stoczono % gdzie tak 

wiele z naszej narodowości walczy- 

ło tak mężnie, 
przypatrzeć. Znajduje się na rogu 
Wabash Ave. i Panorama Place. 


Wstęp 500. Dzieci .25c. (12—32.) 


powinni iść i mu się 


AMERYKA. 


————nNMnn 
Z kon gresu, 


Washington, 28 
Izba reprezentantów wybrała na 
tymczasowego przewodniczącego 
posła Blount z Georgii, gdyż Car- 
lisle na dłuższy czas nie 
przybyć. 


czerwca. 


może 


r e 4 . . . 

Zajmowano się wnioskiem tary- 
fowym Mills'a z Texas, lecz po 
dłuższych debatach nie uchwalono 
nie. 


Republikanie w Vermont. 


` Kandydatem na gubernatorstwo 
został wybrany w dniu 27 czerwca 
W. P. Dillingham, na wiceguber- 
natorstwo Urban Woodbury, na 
skarbnika W. H. Dubois, na se- 
kretarza Stanu Charles W. Porter, 
na auditora O. H. Powell. 


Jenerał Harrison. 


Czytelnicy „Gazety Polskiej” 
wiedzą już z przeszłego numeru, 
że stronnictwo republikańskie, któ- 
rego konwencya sie odbyła w Chi- 
cago przeszło tydzień temu nomi 
nowała na prezydenta Ben Harri- 
sona z Indiana. 


Jenerał Benj. Harrison jest wnu- 
kiem owego Harrisona, który był 


w swoim czasie prezydentem Sta- | 


nów Zjednoczonych. Gdy wybuchła 
wojna B. Harrison był adwokatem 
w Stanie Indiana; opuścił swą 
praktykę í został pułkownikiem 
pułku zebranego w tym Stanie. 
Prawdą jest, że nie odznaczył się | 
podczas wojny, lecz pomimo tego 
dano mu stopień jen. brygady wolun- 
taryuszów. W roku 1876 był kan- 
dydatem na urząd gubernatora 
Stanu Indiana, lecz doznał porażki 
— został atoli wybrany: do senatu 
Stanów Zjednoczonych. Rok i pół 
temu został zuów przedstawiony 
za senatora, lecz nie został wybra- 
nym. Od tego czasu zajął się 
znów adwokactwem. Harrison, któ- 
ry jest, o ile wiadomo, rzetelnym 
człowiekiem, nie odznaczył się ja- 
ko żołnierz, ani jako senator, ani 
też jako adwokat. — Czy republi- 
kanie nominując go zrobili dobry 
wybór okaże przyszły listopad. 


Levi P. Morton. 


Levi P. Morton, nominat partyi 
republikańskiej “na wiceprezydenta 
Stanów Zjednoczonych urodził się 
w Shoreman, Vermont, dnia 10gó 
maja w r. 1820. Po ukończeniu 
szkoły zwyczajnej był klerkiem w 
składzie towarów każdego gatunku 
w jednej z mniejszych miejscowo- 
ści w Vermont i przez dobre 
prowadzenie się i pilność uzyskał 
łaskę swego praćodawcy. Kiedy li- 
czył lat 26, przypuszezono Morto- 
na, jako partnera, do spółki Beebe, 
Morgan 6% Co., słynnego kupiec- 
kiego domu w owym czasie w 
Bostonie. Pozostał w tej spółce- 
przez cztery lata, poczem się udał 
do Nowego Yorku, gdzić założył 
spółkę Morton % Grinnell. Szefem 
tej spółki pozostał aż do 1863, w 
którym utworzył spółkę bankierską 
Morton, Bliss & Co. W tym sa- 
zie roku utworzono w Londynie 
0 maż nazwą Morton, 
się? esi r. 1872 do 1884 
erai Paska prowadziła agen- 

ę dla Stanów Zjednoczonych, 
Morton brał zawsze czynny udział 
w polityce. W r. 1578 został za- 
mianowan 

y honorowym komisa- 
„em paryzkiej wystawy i w tym 
samym.. roku- został s PY 
przez stronnictwo republikań kie 
do kongresu. 3 > 
A termin  jenerała Granta na 
prezydenturę Stanów Zjednoczo- 
nych. Kiedy Garfield został wy. 
brany z iarowano Mortonowi śś 
gie miejsce, lecz "Morton dzięko- 
wał ARR honor, Garfield chciał 
go później zrobić ministrem mary- 
narki, lecz i za ten honor GE 
kował Morton, lecz przyjął AD 
nacyę na posła do Francyi gdzie 
go bardzo szanowano. Po ukaże: 
niu poselstwa nie zajmował żadne- 
go urzędu. Latem żyje zwyczajnie 
w domu położonym pod No. 85 
Fifth Ave. w Nowym Yorku, zi- 
mą zaś w swej własności Emler- 


slie w pobliżu Rhinebeck nad rze- 


ką Hudson. Levi P. Morton jest 
prawdziwym typem Amerykanina 
i jest za ochroną cła. 


n x ra o - ca: 


W r. 1880 popierał 


Krwawa walka. 


Z Little Rock, Ark., donoszą: 
Między urzędnikami cła i gorzelni- 
kami, nie mającymi prawa do fa- 
brykacyi wódki, powstała w prze- 
szły czwartek krwawa bójka. Ko- 
lektor Fry mając przy sobie zna- 
czną liczbę pomocników zniszczył 
bowiem trzy gorzalnie. Wkrótce 
potem został napadnięty,przez ban- 
dę tak nazwanych „miesiączników" 
i powstała walka, podczas której 
marszałek związkowy Trammel zo- 


stał zabity. 


Apachesy. 


Nogales, Ariz., 27 czerwca. 
Z meksykańskiego Stanu Sonora 
donoszą znów o zbrodniach popeł- 
nionych przez Indyaninów ze 
szczepu Apachesów. W okręgu 
Ariopa schwycili Apachesy dwóch 
skotarków. Jednego zastrzelili a 
drugiego przywiązali do drzewa w 
celu, aby umarł śmiercią głodową. 
Ten atoli został znaleziony przez 
przyjaciół i ocalony. W dzień po- 
tem napadli na dwóch Meksyka- 
nów, z których jeden został zabity 
a drugi ubiegł, Indyanin jeden, 
który będąc nietrzeźwym, został 
opuszczony przez swych przyjaciół, 
wpadł w ręce strażników nadgra- 
nicznych, którzy mu odcięli głowę. 


Nieszczęście w pobliżu Ten: 
sas, Ala. 


Z Montgomery, Ala., donoszą w 
dniu 27go czerwca: Dzisiaj rano o 
15 minut przed trzecią załamał się 
pod pociągiem dążącym do Mobile 
mały most. Parowóz, wagon pa- 
kunkowy, wagon pocztowy, dwa 
wagony pasażerskie i wagon sy- 
pialny zostały potrzaskane. Maszy- 
nista John Morgan, palacz Sam 
Williams=i dwóch „ślepych pasa- 
żerów“ utraciło życie. Klerk pocz- 
towy Davis odebrał niebezpieczne 
rauy. Taylor, dozórca pakunków i 
czterech pasażerów odebrało lekkie 
rany. Woda, która wzrosła skut- 
kiem wielkiego. deszczu pođmino- 
wała most. 


Eksplozya dynamitu, 


Pittsburg, 27 czerwca. W 
Wellsville w Stanie New York by- 
li robotnicy dzisiaj ` zątrudnieni 
karczowaniem starych drzew i pień- 
ków w ogrodzie publicznym, gdy 
naraz ładunek dynamitowy wybuchł 
przedwcześnie. Thomas Pentrice i 
Patrick Rooney zostali zabici na 
miejseu a Henry Milbak został nie- 
bezpiecznie raniony. i 


Wartość utraconej miłości. 


Z Port Huron, Mich., donoszą w 
dniu 28 czerwca: Pani Alice Potts 
zaskarzyła Emily Willard o $50,- 
000 za to, gdyż ta odstręczyła jej 
miłość męża. „Jury“ przeznaczyła 
$20,000 dla oskarzycielki, którą to 
sumę Kmily Willard ma zapłacić. 


Omylili się. 


Z Traverse City, Mich., donoszą 
w dniu 28 czerwca; Farmera Teo- 
dora Castor'a napadło wczoraj, gdy 
wracał z Kingson do domu, trzech 
braci Drost, którzy mu chcieli ode- 


brać pieniądze, jakie miał przy so- 
bie. Castor zastrzelił jednego z nich 
i ranił drugiego i trzeciego, który 


atoli zdołał uciec. 


Deszcz. 


Matoon, Ill., 28 czerwca. Wczo- 
raj padał tu deszcz taki, jakiego 
nie było od 9 lat. Strata nie po- 
wstała przez to — przeciwnie stan 
ziemiopłodów się polepszył. 

Aurora, Ill., 28. czerwca. 
Deszcz padał tutaj przez 36 gódzin; 
deszcz ten był potrzebnym dla po- 
lepszenia stanu ziemiopłodów. 

Urbana, Ill., 28 czerwca. Wczo- 
raj spadło tutaj więcej jak 9 cali 


deszczu. Wszystek owies został zni- 


szczony. 
Cerro Gord o, Ill, 28 czer- 
wca. Wczoraj padał w tutejszej o- 


kolicy taki deszcz, jakiego już da- 


wno nie zaznano. Owies został wbi- 
ty w ziemię; woda w wszystkich 
rzekach i strumieniach wystąpiła z 
koryt. 

Tuscola, Ill., 28 czerwca. Wsku- 
tek wezorajszego deszczu: nastąpiła 
powódź, jakiejśmy nie zaznali od 
r. 1875. W powiecie Douglas stoi 
pod wodą 10,000 akrów, obsianych 
kukurudzą. 

Hannibal, Mo., 28 czerwca. 
Wczorajszy deszcz zaszkodził psze- 
nicy. Miejscami nie będzie można 
jej żąć za pomocą maszyn. 


Dziesięciu zabitych. 


Shamokin, 27 czerwca. W 
Cable City, miejscowości półożo- 
nej nad Pennsylvania i Schuylkill 
Valley koleją zderzył się parowoz 
z pociągiem robotniczym, na któ- 
rego pierwszym wagonie znajdo- 
wało się jedenastu słowackich ro- 
botników, z których czterech z0- 
stało zabitych na miejscu a sześciu 
tak pokaleczonych, iż nie ma pa 
dziei utrzymania ich przy życiu. 


Nieszczęście w kopalni. 

Wielkie nieszczęście wydarzyło 
się w przeszłym tygodniu w kopal- 
ni Daniela Marsh i Synów, poło- 
żonej dwie mile na południe od 
Belleville, w St. Clair powiecie, 
Ill. Gdy robotnicy wracali z ko- 
palni, aby się udać do domu, zer- 
wała się lina ciągnąca ich na po- 
wierzchnią ziemi i pięciu z nich 
spadło z wysokości 50 stóp. Wszy- 
scy zostali niebezpiecznie pokale- 
czeni, Hoffman liczący lat 31 zła- 
mał nogi, Jan A. Wothiwa, liczą- 
cy”lat 28 złamał nogi przy kost- 
Ea ch; Karól Wieser, 14 letni chło- 
piec złamał lewą nogę a 15 lat li- 
czący „Jerzy Wieser kość pacierzo- 
wą. Śmierci poświęcony jest także 
Oscar Merrill, liczący lat 27, który 


i otrzymał nadwerężenie wewnętrzne. 
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Powieszony. 


W Albion, N. Y., został w tam- 
tejszem więzieniu powieszony w 
dniu 27 czerwca Jerzy M. Wilson 
za zaduszenie swej żony. Ostatnią 
noc na tej ziemi przepędził spokoj- 
nie.+O pół do jedenastej rzekł we- 
soło „dobra noc“, do tych, którzy 
go strzegli i spał aż do szóstej go- 
dziny z rana. O dziewiątej godzi- 
nie zaprowadzono go pod szubieni- 
cę. 15 minut potem już nie żył. 
Powtarzał wciąż iż jest niewinnym. 


Prohibicyoniści w Stanie Mi- 
chigan. 


W Stanie Michigan postawili 
prohibicyoniści w dniu 27g0 czerw- 
ca następujących kandydatów: 

A. B. Cherey ze Sparta, guber - 
natorem, Stewart H. William ze 
Saginaw, wieegubernatorem, Peter 


M. Hagel, sekretarzem Stanu, Al- | 


fred Wise, skarbnikiem Stanu, 
Samuel Clute, naczelnym prokura- 
torem, D. A. Waterman, audito- 
rem. 


Rycerze św. Jana. 


Louisville, Ky., 27 czerwca. 
Ostatnie posiedzenie tej sesyi ka- 
tolickich „Rycerzy św. Jana“ od- 
było się wczoraj na wieczór. Pre- 
zydentowi Clevelandowi przesłano 
podziękowanie za to, iż przesłał 
papieżowi Leonowi XIII, jako dar, 
egzemplarz  konstytucyi Stanów 
Zjednoczonych, że „prosił Boga o 
wyzdrowienie jenerała Sheridana i 
życzył szczęścia. Irlandczykom w 
walce o niepodległość. 

Pułkownik. John Dunn z Cleve- 
land, O., został powtórnie obrany 
naczelnikiem ze stopniem generała, 
Adam Weckler z Chicago za* pod- 
naczelnika ze stopniem generała 
porucznika, negier J. L. Herbert z 
Washington za drugiego podna- 
czelnika ze stopniem generał-ma- 
jora, Andrew Dietz z Cleveland, 
O., pierwszym chorążym, Józef 
Lietz z Buffalo głównym sekreta- 
rzem, W. P. Ratigan z Detroit 
głównym skarbnikiem. Przyszłe 
posiedzenie odbędzie się w r. 1889 
w dniu 24go czerwca w Washing- 
ton, D. C. 


Szesnastoletni zabójca. 


Samuel Dean, 16 lat liczący ne- 
gier, mieszkający w Jacksonville, 
Fla., otruł swego ojca, troje dzieci 
niejakiej niewiasty Ward i dwoje 
dzieci niejakiejś Gregory. Ojciec 
jego dał mu ojcowskie napomnie- 


nie za to, iż ukradł rewolwer co 
chłopca tak rozjątrzyło, iż. ojca 


swego i troje dzieci otruł we wto- 
rek, Wyznał, że miał zamiar otruć 
te osoby za pomocą trucizny na 
Szczury. F 


Przypłacił życiem. 


Z St. Joseph, Mo, donoszą w 
dniu 29 czerwca. Czech Piotr Hro- 
nek został dziś o pierwszej godzi- 
nie powieszony za zamordowanie 
swej żony, dnia 17go kwietnia 1887. 
Spał przez całą noc dobrze, zjadł 
dobre śniadanie, napisał kilka lis- 
tów a gdy godzina nadeszła odważ- 
nie szedł pod  szubienicę. 

Hronek posądzał żonę o niewier- 
ność i groził jej często że ją zabi- 
je. W owym dniu upił się i kupił 
rewolwer. Przyszedłszy wieczorem 
do domu strzelił do niej i ranił ją 
w piersi. Drugiem  strzałam prze- 
szył jej głowę. Liczył lat 32 i był 
dziewięć lat w Ameryce. Będąc 
sześć lat w Ameryce, sprowadził 
niewiastę z Czech i poślubił ją w 
Eaton, Mo. Parażyła szczęśliwie uż 
do kilka tygodni przed tragedyą. 


Utonął. 


Podczas kąpania się w rzece w 
Pittsburgu utopił się Polak  Mod- 
rzynski. Był to już stary człowiek; 
wsiadł na łódkę i pojechał się kẹ 
pać daleko od brzegu i skoczył do 


wody i począł nurkować. Nad 
brzegiem stali ludzie i śmiali 
się, że staremu człowiekowi 
chce się jeszcze takich figli. 


Wkrótce spostrzegli, że się topi. 
Nim zdołano mu iść na pomoc, 
już "nie żył. Modrzynski; pozo- 
stawił żonę i pięcioro małych a dwo- 
Je żonatych dzieci. 


Porządna walka wyborcza. 


Podczas mowy, którą w tych 
dniach miał nominat stronnictwa 
republikańskiego Benjamin Harri- 
son w Indianapolis, oświadczył: 

Spodziewam się, że wojska, któ- 
re będą walezyły o zwycięztwo w 
tej kampanii, pozostaną na wyży- 
>, Ra a nie zstąpią do ni- 
zkich bagien isteg szczer 
dag o ARA OSZCZET- 

Przez te słowa potępił Harrison 
wyraźnie kalumnie i oszczerstwa ja- 
kie podczas ostatniej walki wybor- 
czej wynajdowano tak przeciw Blai- 
nemu jaki Clevelandowi. 

Lecz już i teraz zaczęły się po- 
kazywać podobne objawy. Na przy- 
kład rozdawano podczas narodowej 
konwencyi w St Louis pisemko 
ulotne, w którem prywatne życie 
Clevelanda było przedstawione w 
fałszywych kolorach. List pani 
Cleveland do jednego z tych, któ. 
rzy podobne fałszywe nowiny roz- 
szerzali zbit te oszczerstwa. 

Owe słowa Harrisona wywrą nie. 
zawodnie dobry wpływ na krzyka- 
czy jednego i drugiego stronnictwa, 
podczas walki wyborczej. 


* Spadli. 


Z Kansas City donoszą w dniu 
48 czerwca: Rusztunek przy dzie- 
sięcio-piętrowym budynku „New 
York Life Insurance kompanii“ na 
rogu dziewiątej i Wall ulicy zała- 
mał się dzisiaj, skutkiem czego 
trzech ludzi spadło z tej wysokości 
na chodnik. Gus Clifford i William 
Tremlin zostali zabici na miejscu 
a Ryszard Thorn umarł w piętna- 
ście minut potem. 


— 


Nieszczęścia. 


W St. Paul, Minn., zniszczył po- 
żar w dniu 26 czerwca dom Bur- 
meistra położony na Edwards 
ulicy, przyczem utraciły życie T3- 
letnia córka Burmeistra i krewna 
jakaś, pani Maggie Ross z Chippe- 
wa Falls, Wis. 

— W kopalni Rogers'a położo- 
nej 20 mil na wschód od Vincen- 
nes, Ind., wydarzyła się eksplozya 
kotła parowego. Palacz Barnell zo- 
stał zabity, inżynier James Kinile 
niebezpiecznie poparzony i cały bu- 
dynek w którym kocioł się znajdo- 
wał, zniszczony. Praca w tej kopal- 
ni została wstrzymaną na nieogra- 
niczony czas. 

— W Washington, w Indyana, 
ukąsił pająk panią Rozannę Walsh 
w policzek. Niewiasta umarła wsku- 
tek ukąszenia. 

— Z przyczyny złamania się ko- 
ła wagonu Santa- Fé kolei w pobli- 
żu Laura, miejscowości położonej 
25 mil od Galesburg'u, Ill, wyko- 
leiło się dziesięć wagonów. William 
Starr, miernik, został pokaleczony 
niebezpiecznie, nieznany jakiś czło- 
wiek został zabity. 


Pożary. 


Z El Paso, Tex., donoszą że w 
Paso del Norte spaliła się w dniu 
27 czerwca szopa kolejowa a z nią 
70 wagonów towarowych i znaczna 
ilość towarów. Strata $200.000. 

— W St. Louis, Mo., spaliła się 
w tym samym dniu heblarnia spół- 
ki „Henry Gauss % Sons“, zajmu- 
jąca cały czworobok. Strata $100.- 
000, zabezpieczona na $60.000. 

— W Wallingford, Vt., spaliły 
się w tym samym dniu: dom mie- 


szkalny, cztery stodoły i 120,000 
stóp drzewa buduleowego. Strata 
$25,000. 


— W Fort Apache, Ariz., zni- 
szczył pożar wszystkie budynki, w 
których się znajdowały zapasy rzą- 
dowe. Strate obliczono na $100, 
000. 

— W Clinton, Ia., spaliła się dru- 
karnia i introligatornia L. P. Al- 
len'a. Strata $3,000. 

— W New Castle, Del., uszko- 
dzł pożar w przeszły czwartek fa- 
brykę „Delaware Iron Works“ na 
$50,000. > 


— Z nocy z 26 na 27 czerwca 
zniszczył pożar hutę żelaza „Isabel- 
la“ położoną w Isabella, w powie- 
cie Chester, Pa. Strata wynosi $50.- 
000. 3 

— W Dunder, Mich., spalił się 
dwupiętrowy skład towarów łokcio- 
wych E, ©. Kenyona. Strata $15, 
0%0. , 


— Pożar zniszczył w dniu 28 


czerwca w Adrian, Mich., ezęścio- 
wo fabrykę „Union Wind Mill“ 
kompanii. Strata $12,000. 
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Idźcie na zachód, 

Żadna część Stanów Zjednoczonych nie przed- 
stawia tyle korzyści dla zarobienia pieniędzy, 
jakie można znałeźć w Great Falls, Mont., i na 
rezerwacyi co dopiero otworzonej, o ile się to 
tyczy biznesu, górnictwa, chodowania bydła i 
rólnictwa. Ceny podróży, mapy i szczegóły po- 
da C. H. WARREN, Gen, Pass. Agent, St. P. M. 
& M. Ry. St. Paul, Minn. 

(20—27 e. 0. W). 


To i owo. 

* W Nowym Yorku zastrzelił 
19 lat liczący Józef Leaford w do- 
mu położonym na 125 ulicy 19 
letnią Rozalią Sheridan, ponieważ 
nie chciała za niego wyjść za mąż. 

* „Daily News* donoszą, że w 
dniu 26 czerwca padał śnieg w 
Ellsworth, Pierce powiecie, Wis. 

* Daniel Barlett w Findlay, O., 
obchodził w tych dniach 100 let- 
nią rocznicę swych urodzin. Ojciec 
jego umarł, gdy liczył lat 110, a 
matka gdy miała lat 112. 

* W Nowym Yorku panował w 
przeszłym tygodniu wielki upał. 
Ciepłomierz wskazywał w cieniu 
105—115 stopni. 24 osoby zostały 
rażone przez promień słoneczny. 

* Białe morze nosi tę nazwę po- 
nieważ nad jego wybrzeżem leży 
przez cały rok prawie śnieg. 

* Niewiadomo, dla czego nada- 
no innemu morzu nazwę „Czarne- 
go morza“. Woda w niem nie jest 
czarną, lecz ciemno-niebieską. 

* Morze czerwone nosi słusznie 
swą nazwę, gdyż przez przezroczy- 
stą jego wodę można zawsze wi- 
dzieć czerwone pokłady korali. 
Zresztą leżało nad wschódniem je- 
go wybrzeżem miasto Edóm, która 
to nazwa oznacza „czerwony. 

* Prezydent Cleveland liczy lat 
51, Ben Harrison 55, Levi P. Mor- 
ton 64 a Allen G. Thurman bliz- 
Ko 75. i 

* W Pittsbyrgu` rozpoczął się 
strajk robotników w hutach żelaza 
i stali. 

* Wendell Whitcomb, farmer w 
Marly, Tenn., strzelał w piątek do 
szczurów w jego stodole się znaj- 
dujących, lecz strzelał tak źle, że 
zamiast szczurów trafił swe córki 
siedzące na werandzie, domu. Jed- 
na została zabitą na miejscu a dru- 
ga została śmiertelnie ranionąe 

* W południowo-wschodniej czę- 
ści Louisiany wybuchła“ pomiędzy 
świniami i bydłem rogatym dziw- 
na choroba. Zwierzę staje się nie- 
zmiernie żarłocznem i dostaje ga- 
lopujących suchot. Są tam miej- 
scowości, w których nie ma ani 
jednej żywej świni. 

* Straszliwy wypadek wydarzył 
się w tych dniach w Harlem, Ky. 
Niejaki Marion Stewart grał zeswo- 
im brrtem idwomainnemi ludźmi w 
karty, gdy nagle powstał spór. 
Stewart schwycił za rewolwer i za- 
strzelił brata, poczem chciał i do 
innych strzelić, zabił atoli swą żonę, 
która chciała go wstrzymać.. 

* W Syracuse, Kan., został po- 
wieszony na mocy prawa lynch w 
dniu 27 czerwca Wallace Mitchell 
'za zamordowanie 9 lat liczącego 
Oscara Johnson i za napad na oj- 
ca tegoż Augusta Johnson. 
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* Ze sprawozdania urzędowego 


sekretarza Stanu Oregon dowiadu- 
jemy się; że podczas ostatnich wy- 
borów członka do kongresu Stan. 
Zjedn. otrzymał Hermann, republi- 
kanin 52,820, John M. Gearin, de- 
mokrata 25,413, George M. Miller, 
prohibicyonista 1974 głosów. Więk- 
szość Hermanna 7047. 

* Z Wausau, Wis., wysłano w 
tych dniach pierwsze dwa wagony 
naładowane kruszczem żelaznym Z 
kopalni w tych dniach tam otwo- 
rzonej. Pokłady żelazne w Wau- 
sau są «dość znaczne i zawierają 
kruszec mający około 67 procent 
żelaza, który nie jest pomięszany 
z siarką lub fosforem. 

* W przeszły piątek nie było 
postu, gdyż papież zniósł takowy 
z powodu święta Piotra i Pawła. 

* W Bay City, Mich., umarłą 
w przeszłym” tygodniu księżniezka 
indyańska licząca lat" 92, córka 
znanego naczelnika Lake Superior 
Chippewas — Bawolej Głowy — 
i została pochowaną w La Pointe. 
Mężem jej był francuzki Kanad- 
czyk Draggo. 

* Zakłady wyborcze są już zno- 
wu na porządku dziennym. Pra- 
wie każdy chce się zakładać lub 
zakłada się, że B. Harrison nie 
dostanie większości głosów w włas 
nym Stanie — Indiana. 
Dowiedzieliśmy się, że tu w Chi- 
przy- 


swym — 
cago założono się w dwóch 
padkach iż Illinois wybierze w ro- 
ku bierzącym zarząd demokratycz- 
ny (wątpimy bardzo, Red.). W 
Nowym Yorku założono 
$5000 przeciw $2500, że Cleveland 
będzie znów prezydentem, a nie 
Harrison i o $500 przeciw $400, 
że Cleveland dostanie w Stanie 
New York 25,000 głosów więcej 
jak jego przeciwnik iże w New 
York, Jersey 
będzie jego Wielu 

dobnych zakładów 
bursie akcyjnej w Nowym 


się o 


Connecticut i New 


wygrana. 
zrobiono 


Quien sabe ? ? 
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Istnieją dwie drogi do ulżenia wnętrzno- 
ściom, co natura nie zawsze dos atecznie czyni. 
Jedną jest używanie drastycznego czyszczącego 
lekarstwa, które wydala z żołądka wszystko 
nagle, lecz sprawiając przy tem ból, , drugim 
jest używanie Hostettera Stomach 
Bitters, które nie działają tak gwałtownie, 
lecz wystarczają zupełnie I nie sprawiają bólu 
wnętrznościom. Jeżeli wybierze pierwszy éro- 
dek, to osoba używająca go, nie może się spo- 
dziewać stałego wyleczenia ani też mieć na- 
reukcyi, skut- 
stają się gor- 
jeżeli zaś 


«dzieję, iż ujdzie osłabiającej 
kiem której organy słabnieją i 
szemi, jakiemi były poprzednio, 
osoba używa Bitterstów, to, może być zape- 
wnioną, że regularny zwyczaj oiała zostanie 
,przywróconym wskutek odnowienia zdrowego 
stanu kiszkowego kanału. Bittere oczyszcza- 
jace w sposób zlrowy waętrzności wzmacnia 
osłubioną wątrobę, dodaje nerkom ruchu sku- 
tecznego, zapobiega przedwczesnemu kłóciu, 
renmatyźmu, dążności do podagry 
każdego galunku. 


i malaryi 


NCURSES "Rz x 


Dzielna kobieta. 


W Cattaro zmarła w tych dniach 
w wieku 102 lat niejaka Annetta 
Bukasovics, która przed 40tu laty 
wsławiła się iście bohaterskim czy- 
nem. Było to w r. 1848, w czasie, 
w którym pobrzeży 
dalmackich ezęsto podlegali napa- 
dom 
szkała wtedy'z mężem swoim, O- 
pobliżu Pe- 


mieszkańcy 


Czarnogórców. Anetta mie- 
stoją Bukasowies, w 
rasto w samotnie położonym dom- 
ku. 

nych 
dom Bucasowicsa, ten ostatni bro- 
nił się czas jakiś wraz z dwoma 
parobkami; gdy jednak poległ, pa- 
robcy uciekli, a w oblężonem do- 
mostwie zostały się tylko Annetta 
Odważna kobieta 


nocy gromada zbroj- 
napadła na 


Pewnej 
Czarnogórców 


i córka jej. 
chwyciła wtedy za broń męża, a 
czekając, aż córka zdoła zebrać z 
mieszkania cenniejsze przedmioty 


po- 


i pieniądze w osobne zawiniątko, 
broniła sama jedna dostępu napa- 
stnikom, poczem, tak jej, jak córce 
udało się ujść oknem 
do Perasto. 


szczęśliwie 


—<—— 


Jak długo może koń obyć 
się bez, pożywienia i wody? 


Próby, jakie robiono, aby to py- 
tanie wyjaśnić, okazały, że koń 
daleko dłużej obyć się może bez 
paszy, niżeli bez napoju! Jeżeli 
koń dostanie reguląrnie i dosta- 
tecznie wody, to może 25 dni bez 
j paszy przetrzymać; przeciwnie zaś 
gdy koń jest regularnie pasiony, 
lecz musi béz wody się obywać, 
nie wytrzyma dłużej jak 5 dni. 
Jeśli zaś koń tylko kiedy niekiedy 
dostanie wody, to choćby mu się 
jak najregularniej i w dostatecz- 
nej mierze paszy udzielało, także 
nie wytrzyma długo, ponieważ Żo- 
łądek wkrótce się zużyje. Jeśli się 
przez trzy dni zaniecha koniowi 
dać wody, wtenczas pragnienie je- 
go staje się tak wielkiem, że zdo- 
len jest wypić 90 litrów wody w 
przeciągu trzech minut. Z tych do- 
świadczeń, które -robiono dla zba- 
dania, jax sobie trzeba postępować 
w czasie wojny np. w czasie oblę- 
żenia fortecy, gdzie nieraz żywno- 
ści i wody zabraknie, wykazuje się, 
że woda głównym warunkiem jest 
dla utrzymania konia przy życiu. 


Niefkivuródzaj. - 
-; „Dobra woda. - 
Male zadatki > 
> 45 tatwe wyplaty.’ 
* Tanie ekskursye: 


ż 


kularze i Spisy przesyła. 
bezpłatnierzeodebrafiem adre su: 


FREDERIKSEN GCLUB: 


FELIX PIETROWICZ 


IB8TWASHINGTON "SIR CHICAGO 


MUND 


po- 

na 

Yorku. 

Dwie drogi! Wybierzcie jednę! 


OBRAZY 
POLSKO0-NARODOWE, 


któremi każdy Polak w Ame- 
ryce powinien swój pierwszy po- 
kój przyozdobić, do nabycia w 
księgarni Polskiej W. Dyniewicza, 
E | 
MATKI BOZKIEJ CZĘSTOCHO- 
WSKIEJ, z herbami Polski Litwy, 
i Rusi, w sześciu kolorach, roz- 
miaru 19X24 cali po....c. 


„b z 
JANA III SOBIESKIEGO, po- 
gromcy Turków pod V/iedniem, 
w pięch kolorach, rozmiaru 24X 


80 cali po...... a. sAN OA 


IT. $ ; 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI, bo- 
hatera Polski i Ameryki w sie- 
dmiu kolorach rozmiaru 18x24 
CARD: „dyżożć ZN Pei 
IV. 7 
PAMIĄTKA PRZYJĘCIA PIER- 
WSZEJ KOMUNII ŚW. z pod- 
pisami (osobno) po polsku, an- 
gielsku i niemiecku w  dziewię- 
ciu kolorach rozmiaru 10$ X 15 


KATALOG 
KSIĄŻEK 
| drukowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 


W. DYNIEWICZA, 


Chicago - 7 


Książki histeryczne, powie- 
ściowe, bajeczne i z 
piosneczkami. 


ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań 
wieczornych spisane przez Wła- 
dysława Łozińskiego ....... 40 

GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść 
przez Paulinę z L. Wilkońską 
Raje 45 nad Tia e 0% zd O 40 

PIĘĆ P.-MINUS JEDNO R. 
(5p. — 1 r.) wielka ramota ze 
wspomnień ojczystych, spisana 
przez Jul. Horaina........ 40 . 

ŻYWOT GENOWEFY, powieść 
moralna bardzo wzruszająca ze 
starożytnych czasów .......30 
— ta sama w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem....60 

BOLESŁAW czyli Dalszy Ciąg 
Genowefy; tłómaczenie przez ks. 
Osmańskiego... ............80 
— ta sama w mocnej oprawie 
ze ciał GG .37 mezowi SÓW 

PIĘKNA HISTORYA O CIER- 
PLIWEJ HELENIE, córce kró- 
la Antoniusza cesarza tureckiego 
z Konstańitynopolu (Carogrodu ), 
która będąc u dworu, później 
przez -22 lata  pielgrzymując, 
wielkie utrapienia i nędzę cier- 
pliwie i mężnie znosiła ....15 

LUDZIE LEŚNI i wieszcze Dzieci: 
przez Fr. Waligorskiego ....5 


WYPRAWA NA SYBIR + osta- 


tnie chwile szpiega przez Alex. 
Bednawskiego ...........1..5 
ŚLUB KRÓLEWSKI — Warsza- 


wa 6 Kwietnia i Bolesław Smia- 
ły król Polski, przez Alexandra 
Bednawskiego ..............B 
WYPRAWA PO ŻONĘ, według 
` opowiadania Btarego organisty 
Franciszka Gącarzewieza, spisał 
Gawrzyjelski. sesana senean AEO 
ARYE- POLSKIE, zebrane dla 
Polonii w Ameryce przez Wł. 
Dyniewicza ..25 
POWINSZOWANIA dla rodziców 
i innych drogich osób. ...20 


PROROCTWO MICHALDY, kró- 


lowej ze Saby, 13 Sybilii, Księ- 


dza Marka Wernyhory i innych. 
Od roku 518 przed Narodzeniem 
Chrystusa aż do późnych. wie- 
KÓW osoase Tecn TA EE 15 
SENNIK czyli Wróżenie ze snów, 
na przeszło 1500 przypadków 
służące, z różnych starodawnych 
ksiąg zebrany i porządkiem a- 
becadłowym dla rozrywki i za- 
bawy ciekawych ludzi ogłoszone 
zez Przyjaciela Niewinnych 
Zabobonów.. - ea 22:42 2252 15 
PRAWDZIWY PERSKO - EGIP- 
SKI SENNIK. — najpewniej- 
szy sposób wygrania na loteryi 
według kombinacyj słynnych 
magików i profesorów matema- 
tyki Orlice itp. — tudzież wyja- 
wienie tajemnie i sposób, jakich 
używano w » starożytności do 
* przepowiadania i wróżenia przy- 
szłości. — Z przeszło 200 obraz- 
„ kami. „Dosłowny przedruk z 
Sennika drukowanego w drukar- 
ni Uniwersytetu Jagiellonskiego 
_ w Krakowie ...... OPPA 1: 
LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod 
z wojny  francuzko — pruskiej, 
przez Ode oieee aN 10 
MYNHAUSEN NOWY, ten z 
długim nosem czyli dziwaczne 
podróże i figle mazsyizew 10 
NOWY SOWIZRZAŁ i Awantu- 


pomorskiej 


ry jego. A ziemi 
rodem. — Z ośmiu obrazkami. 


— Ta sama w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem....60 


HRABIA PAROBKIEM U KMIE- 
CIA, powieść wyciągnięta z Ra- 
mot, Ramotków Wilkońskiego 

POZ 1 w GAKŁ 

JAN ORLIK, znalezione dziecko 
w gniaździe orlem pod Krako- 
wem, powijastka ...........10 

BUTY DZIADUNIA. Opowiada- 
nie Jana Zacharyasiewicza 10 

HISTORYA o wielkim wojowni- 
ku polskim Gabryela Hołubku. 
Opowiadanie z dziejów polskich 
przez Józefa Grejnerta „...10 

KALAMBURY czyli Dowcip 
Prawda, dla rozrywki i poucze- 
A EL ECA CEE, 10 


ZEMSTA czyli wymierzenie Spra- 
wiedliwości przez Polkę kocha- 
Jącą całem sercem Ojczyznę i 
ej bohaterów. Powieść przez Idę 
LBIDGLS c. 6 zza ORIS | 

DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 
Lutego, 1846 r. w Poznaniu i 
powiastka Pauliny z L. Wilkoń- 


skiej... Pieka PASYWA 10 

O JANIE TWARDOWSKIM, 
wielkim ezarowniku 1 jego spra- 
wkach wraz z powieściami © 
czarach: Czarownica, o spaleniu 
14 mniemanych czarównic w 
Doruchowie,  Madejowe łoże, 
Chłop i djabeł, Osieczna .. .30 

OPOWIADANIE podróżnego o 
strasznie dziwnem łożu ....10 

BITWA pod Kobylanką dnia 6 
maja 1804 ..2....:--....... 5 

CZTERY POWIEŚCI. 1. z Nie- 
dalekiej przeszłości, Nowela przez 
M. D. Chamskiego. 2. Noc na 
pobojowisku z wojny turecko- 
pa | sadach 1878. 3. 
Moe Duszy, opowiadanie Ed- 
munda de 5 y i 


cis, przetłumaczył 


- Ulinois. | 


p A Z W Z W Z Z, 


z włoskiego Piotr Zubrzycki. 4. 
rA ATAT PTE PRENES ...25 
SKARB WATAŻKI, powieść z 

końca XVIII wieku przez Wła- 
dysława Łozinskiego, w mocnej 
oprawie, ze złoconym tytulikiem 
KRWAWA NOC, Powieść z nie- 
dalekiej przeszłości przez Zyg- 
munta Lucyana Sulimę....15 
LIST AGATONA GILLERAoOrga- 
nizacyi Polaków w Ameryce 10 
JASKINIA BEATUSA, Powieść 
dla wszystkich szlachetnie my- 
ślących. W mocnej oprawie ze 
złoconym tytułikiem .......75 
JÓZEF KONIUSZEWSKI, wspo- 
mnienie z czasów prześladowa- 
nia Unitów na Podlasiu, napisał 
Nadburzanin ...........».. 25 
KWIAT PRERYI między Indyj- 
czykami, powieść z zachodnio- 
północnej Ameryki, Ch. A. Mur- 
ray, agi na polskie przez 
Józefa Betkowskiego, w mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem 
ZOFIA KOSSAKOWSKA. Po- 
wieść historyczna przez autora 
„Kościuszko w Ameryce.” W 
mocnej oprawie ze złoconym ty- 
mi PPE PI AEC TA 60 
OBRAZKI I OPOWIADANIA 
OBOZOWE. 1) Zgon Ukraińca, 
obrazek z wojny 1863 roku. 2) 


Ostatni Powstaniec. Opowiada- 
nie. 3) Mołytwa. — Przez Al- 
freda Barwińskiego ........30 


Z PRZYPADKÓW 9"Ł5KIEGO 
WĘDROWCA. Swc własne 
przypadki i przygody na lądziej 
morzu opisał Władysław Hoppe. 
Zawiera 1) Spotkanie się w 
Meksyku. 2) Borby w puszczy 
autralskiej. 8) Wyprawa do 
Cajamarca. 4) Zasadzka na dzi- 
kie bydło. 5) Pod górą „El 
Bernal.” 6) Tydzień pod równi- 
kiem. 4) Poznanie się w Texas. 
8) Z Valparaise do Santiago i 
syrena w gaiku palmowym 9) 
Rokosz na morzu ......... 15 

GRATULA NT, oraz Pieśni weselne 
dla młodzieńców i drużpów, 
zawierający: Zaprosiny na wesele 
—oOracye weselne—Mowy przed 
wyjazdem do kościoła i przed ślu- 
bem— Powinszowanie drużby przy 
wyjeździe do kościoła w czasie 


tańca i przy uczcie — Zyczenia 
w dniu weselnym — Piosneczki 
[EC APEFOPPY ACZ zl A 35 


WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, 
Wielisława 5 

KONSTYTUCYA 3 Maja ...10 

PRZEWODNIK do pisania listów 


miłośnych 


oraz tyczących się 
ożenienia i zamążpójścia ...35 
POJEDYNEK kapitana Bogu- 
sławskiegó i uczta u Iwana 
OOZBBDO LECZE saw i 15 


ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka 
ze wspomnień lekarza turysty, 
przez Michała Wołowskiego 10 


KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze 
źródeł ra a a i wła- 
snych notat zebrał Zygmunt 
OTT aeS ++ 485 


JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielon- 
ka nad Wojtkiem Bruchyłą. Po- 
wieść ludowa poznańsko-amery- 
kańska. Napisał Jan Niemir 

PORZ OT 15 


PIOSNKI, DUMKI I ARYE 
NARODOWE, w mocnej opra- 
wie 20 

OBRAZKI HISTORYCZNE z ży- 
cia Polaków i Polek napisał Jó- 
zef Grejnert. 1) O księciu Dy- 
mitrze i Hryciu Rusinie. 2) 
Dwaj Bracia Litwini. Powiastka 
z czasów króla BSobieskiego.15 

SYN BURMISTRZA. Obrazek z 
niedawnej przeszłości, przez F. 
Uhotńskie8go".- 5754 «0x0 30 

KONIK ZWIERZYNIECKI Po- 


wieść i obraz przez Sierpińskie- 


ZO aaa aaa seces dsajseaje sso 10 
MARCIN MRĄGA.  Powiastka 


historyczna z ziemi kaszubskiej, 
przez Józefa Grajnerta (Z Ry- 
cina. ) 15 
HISTORYA o Książęciu Stylfry- 
dzie i synu jego Brącwiku.10 
ODGŁOS Z ZAMORZA. Poezye 
polsko-amerykańskie. Napisał Pa- 
„weł Gawrzyjelski.......... 25 
PRZYJACIEL DOMOWY. Uży- 
teczne rady i wskazówki o domu 
i gospodarstwie, zebrane przez 
G228% Polską -005<=0-0 21 25 
SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tra- 
gedya w, pięciu aktach napisana 
dla szkół polskich w Północnej 
Ameryce, przez K. K...... 30 
JAN III SOBIESKI, król polski, 
obrońca  chrześciaństwa pod 


..d..d..d... z... 


...... ...... 


Powieść oryginalna przez *4*40 
OBRONA św. Częstochowy, histo- 
rya cudowna a prawdziwa © 
acku Brzuchańskim, mieszcza- 
ninie Częstochowskim na cześć 
i chwałę Bozką a dobrym lu- 
dziom na pocieszenie opowiedziana 
przez Józefa z pod Takon z 

O TYCINAMI ., <a 5-3 ser „AO 
BARTOSZ GŁOWACKI, czyli o- 
statnie uszlacacenie. (Nobilita- 
cya.) Ustęp z dziejów 1794 roku. 


Z trzema rycinami........ 10 
PRZEKLĘTY .SZCZUPAK Po- 
ZP WE ZE 16 


EBUSTACHYUSZ. Powieść z pier- 
wszych wieków ehrześciaństwa.- 
Przez tłumacza Genowefy i Ko- 
szyk Kwiatów ....:..... sk 

NIEPRZEPŁACONY PIER- 
SCTEN, czyli kto ma szczęście, 
ten prowadzi swą ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o u- 
bogim szewczyku i Zulimie, cór- 
ce sułtana tureckiego. .....15 

PIERWSZY ROCZNIK Tygodni- 
ka. Powieściowo — Naukowego, 
obejmujący 832 stronice wyraź- 
nego druku na pięknym papie- 
rze, ozdobiony 54 rycinami, 0- 
prawny mocno w półskórek, ze 
złoconemi tytulikami, który za- 
wiera następujące. powieści: 
Czartowa_ Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe sie- 
roty, Obrazek z naszej ziemi. 
Partyjka stosika czyli zakład 
wygrany, Dwaj sąsiedzi, Poczci- 
wi ludzie, Cnota i wina. Szy- 
mek i Handzia, Pierwsze pycha 
— drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szy- 
non z Zawiśla, Pisanki Wielka- 
nocne; wiele powiastek czysto 
polskich — ludowych, obrazków 
eai baśni i wiele opi- 
sów rozmaitej treści naukowej. 
(Powieści te w formaciesksiążek 
kosztowałyby przeszło $30.00). 
OBA APAD LT $2.85 

GROBY NA STEPIE. Opowiada- 
nie ż życia amerykańskiego. 
Przełożył Karol Maćkowski 

. R i 

A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez 
Józefa Złotorzyńskiego.. ...10 


€Dalszy gg nastąpi.) 


w... ..... 


LINĘ 


RAILROAD BETWEEN 


CHICAGOrzc.»1s.:> 


AND 


MILWAUKEE 
unu Mich. 
shpeming, * Houghton, « * 
Hancock, * 
Red Jacket, * 
Republic, * 
Menominee, * 
Green Bay, Wis. 
Marinette, * 
Menasha) ~“ 
Appleton, ~“ Plymouth, * 
New London, ~ GrandRapids, 


Pullman Palace Sleeping Cars en 
all Night Trains. 


C. F. DUTTON, wW.B.SHEARDOWN, 
Gen’l Manager, Gen’l Tkt. Ag% 
MILWAUKEE, WIE. 
W. berner 
Generalny Agent. 
198 Clark Str., Chicago, I 
(Febr. 2. 1889 .) 


Minnesota Leads the World 


With her stock, dairy and grain products. 
2,000,000 acres fine timber, farming and grazing 
lands, adjacent to railroad, for sale cheap en 
pay terms, For maps, prices, rates, etc., 
address, J. Bookwalter, Land Commissioner, or 
C. H. Warren, General 


Gladstone, “ 
Ft. Howard, Wis. 


Depere, 14 
Neenah,  * 


s ut 
Passenger Agent, St. MINN, us 
Paul, Minn. A (x) B 
Ask for Book H. kx 
= 


* Where Are You Going? 


When do you start? Wherefrom? How many 
in your party? What amount of freight or 
baggage have you? What route do you preier? 
Upon receipt of an answer to the above ques- 
tions you will be furnished, free of expense, with 


the lowest STIPAUL rates, also 
maps, time eta | ug tałtles,pam- 
phlets, or ANI OB other valu- 
able inform- RaiLWAW ation which 


will save trouble, time and money. Agents wiil 
call in person where necessary. Parties not 
ready to answer above questions shoułd cut out 
and preserve this notice for future reference. It 
may become useful. Address C. H. WARREN, 
General Passenger Agent, St. Paul, Minn., 


Peter F. Weber, 


fabrykant i handlarz, 
tem wszystkiem co jest potrzebnem 
w „storze *. 

SZAFY DO LODU, 
LUSTRA, PÓŁKI, PUDŁA WYSTAWNICZE 
KANTORY, POLICE 1 MT. D. 

45 8. Franklin str., Chicago, Til. 
Opatruję we wszystko» co jest potrze 
bnem tych, którzy mają lub chcą zao- 
Żyć saloom restauracyę, aptekę, skład 
cygar: grosernię lub skład obuwia. 

(Nov. 10. '88) 


` 


W ESIĘGARNI POLSKIEJ 
W. Dyniewicza, 
582 NOBLE STR, — —. CHICAGO, ILL., 
jest do naDycia 


ZBIÓR PIEŚNI . 


— NABOŻNYCH KATOLICKICH — 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: - 
62 msze, nieszpory, 1102 pieśni z aodatkiem nie- 
szporów łacińskich, jeszcze 4 więcej pieśni ła- 
cińskich i 28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 stronnic wielkiego for- 
matu na pięknym papierze i z wyzłacanemi ty- 
tulikami. ° 

DZIEŁO TO SPRZEDAJE SIĘ PO CENACH 

następujących: 
Oprawne w półskórek: 


1 egzemplarz pocztą za $2 gr 
Całe w skórę: 1 egz. pocztą za $2.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 

1 egzemp. pocztą za $3.25. 


Biorgcym w większej ilości odstępuje sig zwy- 
czajny rabat 


JOSEPH A. STOLBA & Co, 
Rytownicy i mincarze, (Die Sinkers and 
Stencil Cutters) 


No 6 South Clark Str., Chicago. 
FABRYKANCI 


Stępli, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela- 
zek do znaczenia, godeł, blach de drzwi (door 
plates), mk nazwanych buggages and pool 
checks, pieczęci dla notaryuszów i korporacyi, 
jako też gumowych (rubber stamps). etc. etc. 
(x) 


W księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA. 


582 NOBLE ULICA, — — CHICAGO, ILL. 
èp do nabycia obrazki: 


Pamiątka Przyjęcia Pierwszej 


ge 147 r Á AT 
KOMUNII SWIĘTEJ, 
„z podpicami (osobno) po polsku, angielsku 1 
niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiaru 
103x15. 
Cennik tychże wyseła się na żądanie bezpłatnie. 


GAZETE 


można sobie zapisać jak ró- 
wnież 


Polskie Książki 
zamówić u 


p. Stanisawa- Bndzbanowskiego 


który utrzymuje wielki polski saloon 
r i grosernią 


na roga 17 i Paulina ul., 
CHICAGO. [LL . 


TADEUSZ KOŚCIUSZEO. 
Szanownym Rodakom oznajmiam że gdy obrazy 
TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
trudniej było sprowadzać z Europy dla ich 
wycze rpywania sig podjąłem się nakładu w kil- 
ku tysięcy egzemplarzach. Obraz przedstawia 
tego bochatera w strojn narocowym na konia, 
jako naczelnika siły zbrojnej pod Racławicami. 
Piękny ten obraz jest *w dziewięciu kolorach 

rozmiaru 18x24 cale. 
Pojedyńiczo sprzedaje się po 75 c. 
"W. Dyniewiez. 


Do wydzierzawienia 
dóm i obszerne miejsce pod 
No. 31 Wright ul.. pół blo- 


ku od North ave, i Elston ave., 


kilka bloków od polskiego 
kościoła św. Stanisława Ko- 
stki. b 

Miejsce o składa się z je- 
dnopiętrowego domu, stajni i 
wielkiego drewnika. Lota jest 
50x150, Jest to dobre miej- 
sce dla takiego, który posia 
da kilka koni i wozów lub 
bryczek. Oprócz tego- może 
trzymać krowy, świnie, drób 
i obrócić część miejsca na 
ogród. 

Zgłosić się do właściciela 


W. Dyniewicz, 
532 Noble Str. 


COLDZIER 6 RODCERS, 


ATTORNEYS ĄND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 43 & 50, METROPOLITAN BLOCK, 
N. W. Cor. Randolph & LaSalle Str., 
CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR. 


rue CHICAGO ^no 


ORTH- 
N WESTERN 


RAILWAY. 
Przerzyna środki ludności Stanów 


ILLINOIS, IOWA, 
WISCONSIN, 
MICHIGAN, 
MINNESOTA, 
DAKOTA, 
NEBRASKA i WYOMING. 


Służba pociągowa jest starannie uregulowaną, 
tak iż zadowalnia komunikacyę miejscową 
i przedstawia najbardziej zajmujące drogi po- 
dróży pomiędzy ważnemi 


ŚRODKAMI HANDLOWEMI. 


Urządzenie dziennych, bawialnych, sy- 
pialnych i pałacowych wagonów nie może być 
przewyższonem. 

Tór jest doskonałym, rejlsy stalowe, kamie- 
nie zastępują balast. 

North-Western jest ulubiongę drogę podróżni- 
ków handlowyeh, turystów i szukających nowe 
domy w złotym północnym zachodzie, 

Szczegółów udzieli rad 

Thos. Mostey, 
Agent, 
H. C. Wicker, 
Traffic Man. 


M. Whitman, 
Gen. Man. 
E, P. Wilson. 
Gen. Pas. Agent. 
POSZUKIWANIA. 
Poszukują Teodora Bujewskiego, któ- 
ry się w zeszłym roku ulotnił a Rado- 


mia aby się zgłosił w własnem interesie 
do 
A. Malinowskiego, 


Groceries 4 Dry Goods, Radom, I. 
(Aug. 7.) 
Panna, Polka, katoliczka, z edu 
kacyą, brunetka lub blondynka nie 
starsza nad 22 lata, może z pewno- 
ścią korespondować z niżej podpi- 
sanym pretendentem do stanu mał- 
żeńskiego, 35 lat wieku w zawodzie 
kupieckim. 
F. A. Hrzanowski, 
Aberdeen, Mississippi, Ib. 166. 
(25—21) 


Michał Śliwa poszukuje brata swego 
Jana Śliwę rodem z Muszyny w Galicyi, 
powiatu Nowy Sącz. Pracuje podobno 
gdzieś przy węglach. Ktoby wiedział 
o nim lub on sam niech się zgłosi pod 
adresem: 

Michał Śliwa, 
Lemont, Cook Co., Ills. (26—27) 


powie ciotki mej Maryanny Per- 

linskiej; przed rokiem służyła w 

domu przy Madison ul. Kto o niej wie 

lub ona sama niechaj mi doniesie. Po- 
dobno odjechała do Buffaio, N. Y. 
A. Chrustowski, 

L. B. 718 South Chicago, Ills. (27—28) 

Paulina Ziółkowska z Pol». Koronowa, 
W. Ks. Pozn., poszukuje swego męża 
Andrzeja Ziółkowskiego, który przed 
8 laty odjechał do Ameryki; po ezte- 
rech miesiącach pisał list z Nanticoke, 
Pa., a od tego czasu niema o nim ża- 
dnej wiadomości. 

Ktobykolwiek z Rodaków znał miejsce 
jego pobytu, lub wiedział czy żyje łub 
umarł, niechaj raczy łaskawie donieść 
pod adresem: | - 

F. Malikowski, 
Nanticoke, Luzerne Co, P». (27—33) 


Tow. Narodowe Polskie Po- 
życzkowe i Budownicze w 
Chicago. 

Druga Serya zostanie rozpoczętą 
dnia 1 Lipca; pierwsza wpłata na- 
stąpi zaś 6 Lipca; mający chęć przy- 
stąpić, raczą się łaskawie zgłosić 
po bliższe informacye albo do Se 
kretarza pod No. 606 Noble ulica 
lub na posiedzenie co Piątek o go- 
dzinie 8 wieczorem, do Hali T. Na- 
lepińskiego pod Go. 542 Noble ul. 
I. N. Morgenstern, 

(26—27) Sekretarz. 


BACZNOŚĆ 
Potrzebujemy wiele ludzi dla pra 
cy kompanicznej na kilku kolejach 
żelaznych. Podróż darmo lub też 
bardzo tanio. Gwarantujemy za pra- 
cę. Tanie bilety do wszystkich pun- 
któw w Stanach Zjednoczonych. 
Udajcie się do najgłówniejszych 
agentów robotniczych 
Nixon % Co., 
79 Canal str., Chicago, Ills. 
Nie zapominajcie numeru. (26--28) 


Pożądąni są 
klerk i młoda dama do skła- 
du towarów łokciowych, mu- 
szą znać język angielski i 
niemiecki. — Bardzo dobre 
miejsce w South Chicago, 
nl. 3 


H. C. T. Borrman, 
832 — W. 21 str., S. Chicago. 


zmyj D. ana > 
Potrzebujemy 
doświadezonych jemy 


do szycia na Singer maszynie 
i niektóre dziewczyny do ucze- 
nia się fastrzygowania. przy 
kamizelkach. 


164 N. Carpenter. street, ; 


w tyle na wierzchniem  pię-. 
trze. 


Na sprzedaż 
dom i lota 


Dom jest murowany, jeszcze nie 
rok jak pobudowany, mieszkają w 
nim 4 familie, jest 61 stóp długi, 
rentu przynosi $28.00 miesięcznie, 
pod No. 3228 Fisk str., róg Sprin- 
ger ave., przy kościele polskim N. 
M. Panny (Bridgeport). 


J. Graczyk. 
Gospodyni 


w średnim wieku, może 
być wdowa, znająca się 


dobrze na kuchni il 


gospodarstwie domo- 
wem niechaj się zgłosi 
do Redakcyi „Gazety 
Polskiej“, a 


„nosku i karminownych uste- 


Walka z Wilkami. 


PRZYGODA SYBIRSKA. 
opowiedziana przez 
W. CZAPLICKIEGO. 


(Z notatek pośmiertnych.) 


Na Mazuli, wiosce odległej 
o trzy wiorsty od Aczyńska, 
jedno z najpierwszych miejsce 


między gospodarzami tamtej- | 


szymi zajmował Michał Iwa- 
nowicz Striełków. Był on nie 
tylko najbogatszym we wsi, 
ale nadto rozumem swoim 
i godnością w postępowaniu 
zjednał sobie powszechne po- 
ważanie nie tylko u wszystkich 
gospodarzy, ale zarazem u 
kupców i czynowników mia- 
sta Aczyńska, a nawet u sa- 
mego sprawnika. Posiadał on 
największy dom i największe 
we wsi gospodarstwo, konie 
jego w dalekiej znane były oko- 
licy aowce, których miał bezli- 
ku, zakupowano od niego na 
rozmnożenie, ładniejszych bo- 
wiem nie było w całej oko- 
licy, 

Dom Strieżłków urządzony 
był ż wszelkiemi w Syberyi 
praktykowanemi  wygodami, 
posadzki i schody lakierowane 
dywanami kosztowaemi wy 
słane , ściany ..gornie** (pokoje 
na piętrze) tapetowane, okna 
bluszczami ubrane, a do stołu 
i herbaty serwis bogaty igu- 
stowny, łyżki, łyżeczki, cukier- 
nica, szczypczyki i sitko z 
srebra _kaukazkiego. Jego 
tarantasy i koszowe (sanie) 
odznaczały się elegancyą i 
wygodą, Żona zacna i wzorowa 
gospodyni, nie pierwszej już 
młodości, zajęta tylko gospo- 
darstwem i dziećmi, nie trosz- 
czyła się więcej o nie. Dwóch 
małych synków wysyłali do 
Aczyńska, a nadto domowego 
dla nich utrzymywali nauczy- 
ciela. 

Oprócz tych dwóch synków 
mieli Striełkowie jeszcze doro- 
słą, 18-letnią córkę A ksenię. By- 
łoto dziewczę smukłei wiotkie, 
blondynka o czarnych iśmie- 
jących się oczkach, zgrabńym 


. 


czkach, a cała postać ujmu- 
jąca, prawdziwie dziewiczym 
odznaczała się wdziękiem, 
Aksenia Michajłówna czytała 
płynnie, pisała ładnie, hafte- 
wała najlepiej z pośród wszy- 


stkich rówieśniczek, umiała 
wszystkie kobiece robotki, 
a że śpiewała pięknie i 


tańczyła zgrabnie, prowadziła 
we wsi rej między dziewczę- 
tami i licznych miała adora- 
torów. O rękę jej ubiegali 
się nie tylko . najdzielniejsi 
chłopey Mazuli, ale nawet 
synowie kupców pierwszego 
rzędu i dygnitarzy wysokich, 
ba nawet sami dygnitarze. 
Dziwna, że dotąd żaden z 
ubiegających nie mógł poszczy - 
cić się względami Akseni. 

Nadszedł nareszcie rok 1865, 
w którym to czasie Moskwa 
cały Sybir zalała Polakami. 
Dom  Michajła Iwanowicza 
liczne mieścił w sobie komna- 
ty, dla tego właśnie do niego 


kilku Polaków sprowadziło 


się na mieszkanie. Aksenią 
wszystkim wpadła w oko, 
każdy z nich wszelkiemi si- 
łami starał się jej przypodo- 
bać, niestety na próżno. 
U tych to rodaków bywał 
w odwiedziny dość często ich 
towarzysz broni i niewoli Jaś 
K., mieszkający w Nazarowy, 
odległej od Mazuli o 33 wiorst. 
Był to młody, miły, zuchowa- 
ty młodzieniec, nie liczył wię- 
cej nad 23 lat, jasny blondy- 
nek, smukły, gibki, niezwy— 
czajnie wykszałecony, z do- 
brem wychowaniem, pełen 
poetycznych  fantazyj. Otóż 
Jaś był owym  szezęśliwcem, 
na którego promienie czarnych 
oczek Akseni padały łaskawie, 
a i Jasiek widocznie zajął 
się Aksenią, w rozmowie bo- 
wiem z kolegami wynosił ją 
pod niebiosa. Przybywszy też 
w odwiedziny do kolegów, 
prawie cały czas  przepędzał 
rozmaitemi pozorami u 
gospodarstwa, gdzie go Akse- 
nia po całych dniach bawiła, 
matka bowiem ciągle zajęta 
byładomowem gospodarstwem. 
a ojciec koło roli. Przy 
odjeździe do Nazarówy, Akse- 
nia aż do samego  tarantasa 
lub do koszowej wyprowadza- 
ła Jasia, a koledzy, zapewne 
tylko przez złość, utrzymy- 
wali, że podająe dłoń do uści- 


sku, smętnym żegnała go 


1 


wzrokiem. 
* 
* . * 
Nazarowa, sioło wielkie, 


liczące około 3,000 mieszkań- 
ców, równie jak Mazula po- 
łożona nad wspaniałą rzeką 
Czułynem, ciągnie się po je- 


skich, craz kilka dziewcząt z 
Mazuli. Na wniosek Jasia 
K. była oczywiście między 
wybranemi również Aksenia 
i | Miehajłówna. Gdy zaś przed 
parą miesiącami młodzieńcy z 
; | Mazuli uczuli się obrażonymi, 
.|że im na wieczorynkę do Na- 
zarowy zabrano dziewoje, za- 


dnej i drugiej stronie brzegów 
tej rzeki. Sioło to zamożne, 
gospodarze bogaci, to też do 
sioła tego także na mieszkanie 
a raczej na posielenie wielu 
zesłano Polaków. Byli to 
przeważnie ludzie zamożni i 
dobrze wychowani. W pierw- 
szej chwili lękali się ich tam- 
tejsi mieszkańcy, później ato- 
li poznawszy ich: bliżej, poko- 
chali serdecznie. Bez Polaków 
nie odbyła się żadna zabawa, 
żaden wieczorek, żadne chrzci- 
ny, żadne wesele, Polacy z 
swej strony muzykalni, ma- 
jący pomiędzy sobą i skrzyp- 
ków i flecistów, a kieszeń nie 
pustą, zapraszali Nazaroweów 
także do siebie i z równą 
ugaszczali serdecznością. 
Pewnego razu postanowili 
nasi wyprawić z muzyką it 
tańcami sutą wieczorynkę. 
Oprócz kolegów  zamierzyli 
zaprosić na nią także dziew- 
częta i młodzieńców Nazarow- 


padła decyzya, ażeby zapro- 
szone, za porozumieniem się 
tylko z rodzicami, uwieść po- 
tajemnie. 

U jednego z kolegów w 
Nazarowy obszerny był lokal 
składający „się z trzech, dość 
dużych pokoi, w których mo- 

ła pomieścić się znaczna 
Fezba osób. Ten lokal prze- 
znaczono na wieczorynkę i 
poczynione wszelkie potrzebne 
przygotowania. ¡Gdy zaś i 
orkiestra improwizowana za- 
zadowalniająco próbę odbyła, 
ruszył Jaś z swoim gospoda- 
rzem i jego żoną w potężnej 
koszowej po Aksenię na Ma- 
zulę. Aksenia, uprzedzona 
już przez Jasia, przygotowała 
strojną sukienkę i z niecierpli- 
wością wyczekiwała przybycia 
swego wielbiciela, Co; chwila 
dom, a 
jedną Z 

pod 


wyszła 


wybiegała przed 
wreszcie, WziĄwsz 
najbliższych _ sąsiade 
pozorem przechadzki 
na przeciwko. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Powódź w Meksyku. 


Straszliwe nieszczęście jakie na- 
wiedziło dwa miasta meksykańskie 
Leon i Silao, było jednem z najwię- 
kszych swego rodzaju. Jeżeli spra- 
wozdania nie są przesadzone, to z0- 
stało zniszczonych do dwóch tysię- 
cy domów a 700 ludzi utraciło ży- 
cie. Wielkość katastrofy zależy od 
warunków jakich nie mamy w Sta- 
nach Zjednoczonych. Leon i Silao 
leżące w Stanie Guanajuato, leżące 
nad wielką centralną koleją, znaj- 
dują się jak prawie wszystkie mia- 
sta meksykańskie w małych doli- 
nach nad brzegami rzeki. Jak w 
wszystkich meksykańskich miastach 
domy uboższej klasy są budowane 
z gliny i ziemi. W klimacie bez 
mrozu i suchym mur gliniany jest 
tak trwałym, jak kamień prawie; 
lecz oblany wodą zamienia się w 
miękkie błoto, które się zawala, 
przygniatając wszystko, co się w 
domu znajduje. Leon ma około 90 
tysięcy mieszkańców i jest miastern 
dość znacznem z powodu przemysłu 
fabrycznego; większą część mieszkań- 
ców tworzą naturalnie robotnicy, 
którzy dla niezmiernych podatków 
jakie musżą płacić, nie mogą się 
zbogacić i lepsze mieszkania sobie 
postawić. 

Wszystkie strumienia w Meksy- 
ku pochodzą z gór i posiadają la- 
tem mało wody, lecz w czasie de- 
szczowym stają się w kilku godzi- 
nach niezmiernemi rzekami, które 
zabierają wszystko co w ich dro- 
dze leży. Tak i teraz się stało w 
Leon i Silao. 


— — e 


Eksplozye. 


Dnia 28 czerwca -wyleciał w po 
wietrze tartak Hoggʻa położony w 
północno-wschodniej części Fayette 
powiatu, lll., przyczem Sam King 
i Daniel Logue życie utracili. King 
został wrzucony do stawu położo- 
nego 50 kroków od miejsca nie- 
szczęścia. W tym samym dniu wy- 
darzyła się podobna eksplozya w 
tartaku położonym w pobliżu Jas- 
per, Ark., maszynista James i ro- 
botnik Horace Ratcliffe utracili 
życie. 


cC. W DYNIEWICZ 


Real Estate Agent. 

Przyjmnje za umiarkowanem komisowem na 
sprzedaż domy i loty w Chicago i grunta i far- 
my w kraja. 

Ktokolwiek z rodaków ma co do sprzedania 
lub chce nabyć lot lub dom z lotem niechaj do 
mnie się zgłosi. 

Obecnie polecam 3 domy z 2 lotami na West 
Superior ul., tuż przy Noble ul. Jeden dom jest 
murowany, w którym znajduje się grocernia, 
drugie 2 są drewniane. 

Dzierzawy czyli rentu miesięcznie posiadłość 
ta przynosi $85.00 nie licząc storu. Cena $10.600 
za całą własność i grocernią, bez grocerni $10.- 
000. 

20 lotów przy Ashland Ave., pomiędzy Black- 
hawk street i Blanch ave. Ulica jest blokowana 
t są juź położone szyny na kolej konną (Street 
Cars). Rozmiar lotów jest 24 przy -1235 stóp 
do 16 stopowej eli, cena loty jednej jest $1.500; 
jedna-trzecia gotówka na rękę a pozostałość na 
3 lub 4 lata wypłaty po 6 procent od stą. „Loty 
te znajdują się w okolicy, gęsto przez Polaków 
zamieszkałej i Ashland Ave., jest ulicą bizne- 
sową. Loty te podskoczą w cenie w dwojrmasób 
lub i wyżej w krótkim czasie, 

Wyrabiam, jako notaryusz pnbliczny, wszy- 
stkie papiery prawne jak: Deeds, Mortgages 
"Trust Deeds, Leases, Notes itd, 

Rodacy po za Chicago którzyby chcieli nabyć 
lot lab posiadłość realną z budynkiem, niechaj 
zgłoszą się do mnie listownie, a chętnie udzielę 
wszelkiej informacyi bezplatnie. Należy załączyć 
zaaczek 2-centowy na odpis. 


C. W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Ill. 
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Luling, Texas 24 Czerwca, 1388. 


Gazeta Polska! 


W 25 No. Gazety zaprasza jakiś 
pan E. Karwowski (z Baldridge Ellis 
Cou. —) ludzi do Texas na szcze- 
gólny dobry zarobek! Zdaje mi się 
że jest zupełnie nierozumnie bie- 
dnych ludzi w pole wyprowadzać 
a przytem ogołocić ich z.pieniędzy 
wydanych na podróż daremną. O 
ile korespondencya ta jest wiaro- 
godną może każdy sam osądzić. 
Za obieranie bawełny która tylko 
dwa miesiące trwa płacą czasami 
50 za sto funtów, (and Jack board 
yoürseltt) jak się lepiej obrodzi 60 
do 75 centów za sto funtów. Negrzy 
— wprawni do tej zbieraniny — 
zbiorą 150 — 200 funtów za co 
mają 100 do 120 centów dziennie 
żyją korniakiem — woy — cza 
sem wyjątkowo melasses! śpią na 
wozie lub pod wozem. Inna praca 


jaką szczęściem przypadkowo mo- 


żna nabyć, jest Rail Road section 

work! pomiędzy negrami lub prze- 
piłemi ajryszami — płacą 110 per 
day! Dalej aby nie umrzeć z gło- 
du — trzeba pójść farmować na 
połowiznę — brać życie na krychę 
z 40 procentem! 


Gdyby bawełna się obrodziła co 
rok — toby może jeszcze się z dłu- 
gu wypłątało, ale że bawełna tylko 
co 2 — 3 lata się udaje, przy na- 
der obecnie nizkiej eenie, to ani 
po trzech latach z długu biedak 
się nie wyplącze, i będzie pod ja- 
rzmem kredytorów w biedzie nie- 
wolniczej jęczał. Co innego z temi 

co przed 15 laty przybyli do Te- 
xasu, gdzie bawełna płaciła 15—20 
centów za funt, a robotnik zarabiał 
200 dolary dziennie, to się za małe 
pieniądze własności dorobili to im 
łatwiej dzisiaj i na sądki taniej 
whiskey kupić na karczemnę stypę. 
Dzisiaj obecnie od kilku lat Texas 
jest pod jakąś klątwą nieba! — 
Nieurodzaj — taniość produktu, 
kliki sprzysiężone — resztę dobije 
związek farmerski — także Texas 
znów do dawnej ranchos powróci 
zbrodni, nieproszeni goście kolejo- 
wi, dawniejsi Cow boys, to czasem 
się dobrem raid obłowią. Kto chce 
się szybko czegoś dorobić, powinien 
być „Smart“ niech przybędzie do 
Panny Maryi Texas niech weźmie 
na Nobile Verbum parę dobrych 
koni — te zamieni na inne a z te- 
mi drugiemi niech cichaczem uje- 
dzie — i za to pieniądze! 

deszcze lepiej, do Marlina Texas 
niech na Nobile Verbum  napoży- 
cza od ubogich ludzi pieniędzy po- 
tem znów w inne kąty trzeba. zro- 
bić nogę! To jest Smart in- 
teres! istny umerykański! do tego 
ale trzeba mieć szkoły italianów, 
bo głupi prostak to ledwo 75 fun- 
tów bawełny dziennie uskóbie za 
które 35 centów zarobi. Niech su- 
miennie doświadczeni którzy tutaj 
w Texas przybyli próby, poświad- 
czą ci się mijam z prawdą! 

Gdzie ziemia zboże rodzi tam się 
obsiedlać, tam przynajmniej u- 
pchniesz życie bez kredytu bo masz 
swój własny zapas. 

Jan Sztrenk. 


Alpena, Mich., d. 23 Czerwca 88. 


Szanowna Redakcyo! 

Dnia 21 bm. i r. Ob. K. Jezierski 
z Alpeny, sprosił na zebranie w szy- 
stkich tutejszych Polaków, aby im 
wynurzyć swoją wdzięczność i po- 
dziękowanie za uczynioną mu przy- 
sługę przy wyborach w „roku 
szłym na konstabla a w miesiącu 
kwietniu rb. na superwizera, na 
które to urzęda, Polacy jednogło- 
śnie głosowali za ob. K. Jezierskim. 

Około godziny 9tej wieczorem 
zapełniła się sala jednego z na- 
szych obywateli Polaków. Na prze- 
wodniczącego jednogłośnie obrano 
ob. J. Wilkowskiego, który pierwszy 
zabrawszy głos przedstawił zapro- 
szonym Rodakom w krótkich lecz 
dobitnych słowach cel w jakim ob. 
K. Jezierski sprosił swoich ziom- 
ków, jak również objawił, że ko- 
rzystając z tej sposobności powo- 
łał kilku mówców, aby o stosun- 
kach naszych przemówili. Dalej 
przedstawił wszystkim obecnym, co 
dopiero świeżo przybyłego z Euru- 
py Polaka B. Mańkowskiego, któ- 
rego ob. K. Jezierski na to zebra- 
nie zaprosić raczył. — 


ze- 


Przewodniczący ob. J. Wilkow- 
ski na piecwszego mówcę powołał 
ob. W. Mizgalskiego, dalej ob. M. 
Szczukowskiego, ob. St. Mańkow- 
SE nowo przybyłego Polaka 


B. Mańkowskiego i ob. N. Olsze- 
wskiego. —- 
Ze wszystkich mów zwrócili 


główną uwagę zebrani nasi Polacy 
na mowę ob. St. Mańkowskiego i 
starszego brata jego B. Mańkow- 
skiego. — Pierwszy przytoczy wszy 
przysłowie „Zgoda buduje, nie- 
zgoda rujnuje“ dłngo i obszernie 
dowodził zebranym Hólakot jak 
zbawienną jest zgoda, a jak strasz- 
nie rujnuje i wszystko niweczy 
niezgoda. To też słuchając z głę-* 
bokiem wzruszeniem żywemi oklas- 
kami obsypali tegoż mówcę. 
Rodak nasz B. Mańkowski zwró- 
cił cel swej mowy wprost do obe- 
enych tam Polaków, starał dać im 
się dokładnie poznać, nadmieniając 
że chętnie przyjmie wszelkie pra- 
ce, jakie Polacy podejmią tak w 
interesie Rodaków, jako też Oj. 
czyzny. Dalej w dobitnych i jæ 
snych obrazach wyłożył szlachet- 
ność ob. K. Jezieyskiego, przed- 
stawiając sposób jego  postępowa- 
nia, które może jako piękny przy- 
kład na przyszłość dla Braci Po- 
laków posłużyć. Słuchająca publicz- 
ność obsypała B. Mańkowskiego 
hucznemi oklaskami, dziękując ma 
za ofiarowaną Braciom Polakom 
gotowość do płacy w interesie Oj- 
czyzny. — 

Posiedzenie trwało do godziny 
dwunastej w nocy, poczem jeszcze 
przewodniczący ob. J. Wilkowski 
przemówił do Braci Polaków wzy- 
wając ich do podtrzymywania się 
wspólnego, jak również do robie- 
nia pokupek różnego rodu w ma- 

gazynach polskich, a nie po maga- 


z POZO ZK T ZES KEES K RZ ZZEKIKĆ 


zynach innej narodowości. — Przy 
końcu jeszcze ob. St. Mańkowski 
przemówił kilka słów do ob. K. 
Jezierskiego jak również do zebra- 
nych Rodaków i tak z wesołem 
„niech żyje nasz Rodak K. Jezier- 
ski“ opuszezono salę udając się do 
domu. 


Upraszam szanownej Redakcyi 


aby raczyła te kilka słów umie- 
ścić w szpaltach swego pisma; nie. 
chaj nasza Polonia się dowie, że 
garstka Polaków w Alpenie nie 
śpi, lecz-pracuje, jak również nie- 


chaj sposób postępowania ob. K. 


Jezierskiego posłuży jako przy- 
kład dla naszych Rodaków na 
przyszłość, niechaj się wszyscy 


jednozgodnie chwycą za ręce, to 
wtenczas przy wyborach na urzę- 
da, tu i owdzie będą w stanie 
przeprowadzić Polaka, 

Z szacunkiem 
Jeden z obecnych na zebraniu. 


— a 


Lemont, Il., 1g6 lipca, 1888, 
Dla powodzian! 
Wielebny ks. prob. Józef Ba- 
rzyński w Lemont, Illinois, zapo- 
wiedział w niedzielę 10 czerwca 
kolektę dla biednych braci Pola- 
ków dotkniętych powodzią w sta- 
rym kraju. W trzecią niedzielę 
sam ks. proboszcz kolektował ofia- 

. Towarzystwo śś. Cyryla i Me- 
"FZ miało w tę samą niedzielę 
miesięczne posiedzenie, tak zaraz 
uchwalono naszych braci wspo: 
módz. Więc z kasy wypłacono 
$25.00 ale towarzystwu suma ta 
widziała się za małą i dla tego 
dołożyli ze swej kieszeni $15.00. 
Towarzystwo wysłało więc razem 
$40.00 do najprzew. ks. biskupa 
Edwarda Likowskiego do Pozna- 
nia z prośbą aby ks. biskup raczył 


je rozdać pomieday biednych na- 
szych braci w Poznańskiem. Pie- 
niądze były San przez Fr. 


W róblewskiego, prezydenta, i Jana 
Starszak, kasyera Towarzystwa. 


Michał Nowacki, 


sekretarz. 


OSTATNIE WIADOMO- 
ŚCI. 


Berlin, 1 A W marynar- 
ce i wojsku przedsięwzięto w ielkie 
zmiany. 

Londyn, 1 lipca. Z Mesopo- 
tamii donoszą o niezmiernem nie- 
szczęściu. Kilka tys sięcy mahome- 
tańskich pielgrzymów zgromadziło 
się w tych dniach nad wybrzeżem 
Eufratu, a pięć statków zabrało 
1300 z nich aby ich przewieść do 
świętego miasta Kerbela. Nagle po- 
wstała straszliwa burza połączona 
z gradobiciem, podczas której stat- 
ki się przewróciły i wszyscy uto- 
nęli. Oprócz tego zostało kilkuset 
zabitych z tych, którzy pozostali 
nad wybrzeż żem, przez grad, który 
w niektórych przypad ach miał 


wielkość jabłka. 


Berlin, l lipca. Mówią tutaj 
o spisku. anarchistyczny m przeciw 
cesarzowi, choć „tutejsi socyaliści 
twierdzą, że to jest brednią poli- 
cyi. Urzędowe koła wierzą atoli 
w spisek i dla tego przedsięwzięto 
środki bezpieczeństwa dla obrony 
cesarza i Bismarcka. . Konserwaty- 
wny „Reichsbote* donosi, że ście- 
śniono straże na około pałacu kró- 
lewskiego. Podwojoną została także 
straż złożona z kirasyerów otacza- 
jąca powóz cesarza, gdy ten wyjeż- 
Aka: Policya odebrała razem z Zu- 
rychu i Londynu wiadomość, że 
socyaliści wydaleni z Zurychu zro- 
bili w Londynie spisek na cesarza 
i że spiskowcy zaopatrzeni w bom- 
by udali się przez Hamburg do 
Berlina. Cesarz i Bismarck dostali 
listy zawierające groźby. W Ham- 
burgu, Lipsku, Berlinie i innych 
miejscowościach aresztowano wielu 
ludzi. Socyaliści są wzburzeni i po- 
wiadają, że nie w iedzą nie o zama- 
chu. 


Londyn, 1 lipca. 
dent do „Daily News* pisze: Bis- 
marek oświadczył, że pokój nie zo- 
stanie naruszony, jeżeli inne mo- 
carstwa nie będą żądały wojny. Re- 
sya nie rozpocznie, wojny, gdyż 
spory między nią i Niemcami zo- 
staną załatwione. Co do Francyi 
zaś można się spodziewać nadzwy- 
czajnych wypadków każdego czasu. 


Konstantynopol, 1 lipca, 
Philippedes, grecki agent i autor 
pisma podburzającego, został wraz 
z greckim lekarzem uwięziony w 
Monastyrze za buntowanie Mace- 
dończyków. Listy przy nich znale- 
zione dostarczają dowodu, że są 
posłańcami rewolucyjnymi. 

Indianapolis, Ind., 2 lipca. 
W pobliżu Brazil, Ind., pó dziś 
rano przejechani przez pociąg Mi- 
chael Williams i Allen Campbell 
a Harry Williams utopił się w 
stawie. 


Cincinnati, %ż lipca. WwW 
dniu 4go lipca rozpocznie się tutaj 
wystawa na pamiątkę 100letniej ro- 
cznicy osiedlenia terytoryum poło- 
żonego na północny zachód od rze- 
ki Ohio. 


Milw aukee, Wis., 2 a= 
Żona Ludwika J. Finlay, stolarza, 
kazała swego męża aresztować, po- 
nieważ ten chciał ją otruć. EN ier- 
dzi, że to chciał uczynić, aby się 
módz z inną niewiastą ożenić. Przed 
czterema laty spaliła się pierwsza 
żona Finlay'a wraz z jej dzieckiem 
w domu Finlay'a w Grand Rapids, 
Mich. 


Brainerd, ‘Minn, 1 lipca. 
Najlepsza „część dwóch bloków w 
naszem mieście została zniszczona. 
Pożar powstał w tartaku Bacon%a i 
zniszczył dwadzieścia i pięć naj- 
go raiepszych składów i domów. 

trata wynosi $50,000. 


Chicago, 2 lipca. Dziś rano 
o 1 godz. 40 minut zamknął oczy 
na zawsze śp. wikaryusz jeneralny 
P. J. Conway. Arcybiskup Feehan 
był przy jego bòku przez cały wie- 
czór i około 
północy. 


opuścił go dopiero 


Listy polskie na poczcie. 


1072 Banicka M. 1233 Piurkoska K. 
1080 oe 4 8. 1236 Qnuwasigroch A. 
1087 Bieszczad . 1239 Raskowski A 
1088 Binnek T. 1242 Reiski S. 

1095 Brecka T. 148 Rogaliński M, 
1108 Ciesielski K. 1257 Scheliński €. 
1108 Cwikliński Z 1260 Schmied M. 
1109 1268 Smoleńsky II. 
1110 Czafipwsky” G: 12359 Sokolic A. 
1119 1280 Spelic J 

1129 Filarski J 1283 Staba M. 

1136 Gobata A 1284 Stamirck A. 
1144 Gordon M. 1285 Papik S. 

1145 Gruba G. 1286 Stamińska F. 
115% Homolka B. 1290 Strzetzok K, 
1161 Janoszeneszurnac 1291 Stechan A. 
1162 Jażembiński J.. 124 Szybist F. 
1164 Jezior D. 1301 'Twaszkiewicz O. 
1166 Kamoska T: 1302 Ultik J 

1168 Kantezky G. 1303 Urbańczyk J. 
1175 Klubicka B. 1313 Wesołowski F, 
1178 Kopczyński L. 1314 Widera M. 
1181 Kostecki 't. 1315 Wikk J. 

1187 Labuda J. 1316 Wihnalek J. 
1190 Langourki J. 1317 Winandy P. 


1201 édycka 1318 Wisek J. 
1209 Mostera W. 13%3 Woźniak W, 
1213 Muslik J. 1324 Wysocki J. 
1314 1325 Zawistak J, 
Pilarski J. 15% Zurad F. 


Korespon- ; 


O EEE POZ AA GRE RA RA AZ RECZ 


w OLNA E KSKU 'RSYA. 


AUKCYA 80 LOTÓW ODBĘDZIE SIĘ 
W ŚRODĘ 4 LIPCA 1888 W 
CRAGIN, ILLINOIS. 


Półtora mili na zachód od Humboldt 
Parku, blisko North Ave. i tvłko sześć 
mil od chicagoskiego Court House od- 
dalone jest to mie'sce, gdzie Nelson i 
Sn. sprzedawać będą podzielone już loty. 
Własność ta śliczne ma położenie; wszy- 
stkie ulice są zrównane, chodniki poto- 
żone, i drzewa zasadzońe. Szeroka plat- 
forma wraz z przeszło 500 siedzeniami 
z wszelkim komfortem dla gości jest zro- 

biona na placu na dzień sprzedaży. Można 
dastać się tam dotad koleją Chicago, 

Milwaukee % St. Paul także Northwe- 

stern i Western Indiana Belt kolejami; 
trzy te koleje mają tam swe sthcye, z 
ktory ch wysełają więcej towarów jak z 
którychkolwiek innych stacyi Belt ko- 
ei. 

Miasteczko liczy przeszło 1,200 mie- 
szkańców, ma trzy wielkie fabryki, w 
których przeszlo 500 ludzi pracuje przez 
cały rok, dwie fubryki zakupiły już 
grunt i przed jesienią pohudowane zosta- 
ną. Wzmiankować tu jeszcze wypada, iż 
w ostatnich sześciu latach cała linia od 
miasta aż do Cragin wzdłuż Western av. 
osiedloną jest przez 15,000 mieszkańców. 

Konna kolejidzie ażdo Humboldt Parku 
a w trzech miesiącach poprowadzona 
zostanie aż do Junction, a są widoki, że 
pójdzie aż do 48 ulicy, nowej granicy 
miasta, tylko 3 bloki na zachód od na- 
szego miasteczka. Loty sprzedane będą 
na aukcyi temu co da największą cenę. 
10 dol. zadatku i 10 dol. w trzydziestu 
dniach na każdą 25 stóp szeroką lotą, 
reszta na wy piate $500 miesięcznie po 
6 procent rocznie, taxy za rok 1885 pła- 
tne dopiero w roku 1889. 

Całkowity abstrakt, potwierdzony 
przez Haddock. Vallette & Rickards, 
wraz z Waranty Deedem wręczony zosta- 
nie do każdej loty w 60 dniach po sprze- 
dania tejże. 


DWIE LOTY PODAROWANE 


będą przy tej okazyi za każde 40 lotów 
sprzedanych, jedna lota tym którzy te 
dr ugie kupią.. Pociąg specyalny wyruszy 
z Union Depot na Canal i Madison o god. 
9.10 minut z rana, i przystanie przy uli- 
cach Indiana str., Elston av., Milwaukee 
av. i Western av. i Pacifice Junction; 

drugi pociąg wyruszy o 2 po południu. 

Na gruntach będzie muzyka. Platy i 
bilety wydawane będą w naszem biurze 
oczawszy od poniedzialku; 25 Czerwca. 
Jilety kolejowe darmo. 


Przygotujcie się na basket piknik, 
JOHN NELSON, 
SALLE ST. Room 43—44. 


można dostać 


86 LA S 


Biletów 
Polskieju. orra w 


w biórze „Gazety 


LOW TOURIST RATES, 


For 847.50 a first-class ronnd trip ticket, 
good for 50 days, with stop-over privileges, can 
be obtained from St. Paul to Great Fals, Mon- 
tana, the coming manufacturing centre of the 
northwest, STIPAUL A $56.00 


Saint Paul LA,- aaa 1elena 
and return ARITJB Similar re 
ductions PRaiwan from pointa 


east and south. Rates correspondingty as low 
wiii be named to points in Minnesota and Da- 
kota, or upon Puget Sound and the Pacific 
Coast. For further particulars address H. 

Tupper, District - Passenger Agent, a South 
Clark Street, Chicago, Ill., or C. „ WARŁEN, 
General Passenger Agent, St. Paul, Minn. 


Skład założony w r. 1851 


Henry Schcellkopf, 


grosernik hurtowny i drobiazgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami, 
sprzedaje w dobrym 
gatunku: 


Najlepszą ‘Java, Mokka i Rio kawę, 
Praw n tA Vanilla czekoladę i Cacao, 


następujące towary 


Cykoryę í kawę Z żołędzi i fig 

Najlepsze gatunki zielonej i czarnej herbaty, 
Importowaną oliwę zwyczajną i makowj 
Ijuesseldorfską musztardę winną i ocet Wing NA 
Francuzkie sardyny, kapary i oliwy, 

Włoskie makarony i łazanki (nudle) 

Suszone grzyby, 

Suszone borówki i gruszki stołowe, 


Suszone śliwki, aprykoty i wiśnie, 
Niemieckie powidła i miód, 

Prawdziwy sok malinowy i chiński imbior, 
Francuzkie rzyby (champignons) i trufle, 
ych i pasztety Z wątrobek gęsich, 
Appetit-Sild i kilońskie sproty, 
Zamarynowgne węgorze i minogi, 
Westfalskie szynki, 

Brunświcki salceson, 

Sardele i anchovies z ziół, 

e sardyny i wałkowate śledzie, 
ilecząki i sztokfisz, 
ikrele musztardowe, 
Ser reczny i tury! ser kminkowy, 
Prawdziwy i tute jszy ser szw Pie arski, 


Ser „pułasstalaki: i DG 
Ser z Roquefort i „Par! 
Hollundzki Le ryden i E sk 

Paryzką tabake do zażywania orzbóckcz; 
Niemieckie kofowrotki i pantofle, 

Siemię dlw ptaków każdego rodzaju, 
Soczewicg niemięcką, jag sły i warzywa, 

Mąkę kartoflan , mąke ryżową i grochowg, 
„wieże warzywa, siemiona trawy i kwiatów 
za których dobroć gwarantuje 


Henry Schoellkopf. 


Pierwsza 
Księgarnia Polska 
w Ameryce 
Wł. Dyniewicza, 532 Noble 
Str., Chicago, 
poleca 

Książki do nabożeństwa w polskim 
czeskim, angielskim: i niemieckim języ- 
ku książki powieściowe, historyczne, 
naukowe: lekarskie. stowniki. śpiewniki 
treści religijnej itp» oraz 

Książki swego ulasnego druku i 
nakładu których liczba przechodzi 
kilka set. Kto żąda spisu czyli 
katalogu książek niechaj przyśle 
2 centowy znaczek pocztowy. 

Książki do nabożeństwa są po 
cenach następujących: 25, 60, 65, 
75 centów, $1.00, 1.25, 1.50, 2.00- 
2.50, 3.00, 3.50, 4.00, 4.50, 5.00, 
6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.00, 
15.00, i 18.00 Pe 20.00 dolarów. 


Następuj ący Panowie 


są upoważnieni do zapisywuaia abo- 
aentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse _ odbierania pieniędzy za 
Gazetę za książki, 


W Alberta, Minn. W. Wisniewski i Fr. Spiczka 
pry A pa WE B. ME pocztmistrz 
— Buffalo, Y. F.A.G Jakob Johuson 
1J. Jozef ra tta 

-Berlinie, Wis. Msrcin Warnke, 
- Bay City. Walenty Wróblewski i M, Stajkowski, 

Bronson, Wincenty Ławniczak. 
— Calumet, Mich. L. Wróblewski. 

- Chicago. Stanisław Lauferski i Stanisław Bn 

dzbanowski. 
- śleveland, M. Kovrać. 
— Clover Bottom Józef Pillot. 
—QOrosby £ Duluth. Marcin Lepak. 
—(zestochowie. August 1. Zaiontz. 
—pDunkirk. J. S7ubarza. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Duelm, Minn., Joseph Fiskbierek, 
—Detroit. Jan Lemka . i Józef De a. 
— Erie Pa. Aloizy Nagowski. . 
EP Mich., J. W. Napierała. 
mint Twarowski. 


—La Salle, P. Bobkiewicz. 

— Milwaukee Jakób * Wożniak, T. Łukasze- 
wicz, A. Kuehn, 2 

— Minnesota rzą Minn,, Józef Schulcz, 

—Mount Carmel Przybyliński 

—Nanticoke, Jobn Soanowykł . 

— Northeim, Wis. Józef Szweda. ` 

— New York, N. Y. E. Odrowąż. 

—Pittsburgh, Pa. Jan Bruchwalski, nauczyciel 
i Wt. Szewczuga. 

— Philadelphia. J. Gabcyelewicz. 

— Polonia. A. sikorski. 

Radom A Malinowski 

—św. Jadwiga, Texas. M, Zizik 

—gouth Bend. Fr. Kowalski | J. Sosnowski. 

—South Chicago, Wł. Pacholski. 

— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak 

Rieliszewski. 

— Toledo, 0., M. Szwajkowski. 

— Wilkes Rarrc, Józef Czernik, 

—Wdlno. M. A. og 

—Winona, Minn., Jakówb Jeżeski, 


Florida! Florida! 


Wieczna wiosna i lato! Zimy nie 
ma! Najzdrowszy klimat w całej 
Pół. Ameryce! 2 lub 3 zbiory do 
roku! 5 lub 10 akrów przyniesie Ci 
od 500 do 1000 dol. rocznego do- 
chodu! Spieszcie się i kupcie sobie 
5 lub 10 akrów póki grunta te są 
jeszcze tanie. Przyślijcie 2 centy 


w znaczkach pocztowych i zapytajcie 
się o wszelkie informacye. 


W. Groblewski, 
L. B. 72 Nanticoke, Pa. 


Naita ISZE m mm 


NIEMIECKO-CESARSKICH 
POCZTOWYCH I 
PROSTEJ LINII 


PASAŻERSKICH 
PAROWCÓW, 


z różnych portów wyrabia 
Wa . koma Gu cić 
82 Noble Str., Chicago; LI. 
ych krewnych lub przyja- 
opłacić całą podróż, z każdego miej- 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą stronę Ameryki. 

Zgła ającj y pig po kartę okrętową, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich na azwiska i do- 
kładne miejsce ich pobytu: jak również miejsce 
dokąd mają się udać. 


Pieniądze w najmniejszych ilościach wysc- 
łam do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej- 
skie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pie- 
niędzy z Europy. 

Zanim rodacy udacie sig do innego biura, 
E 7 wiadomości u mnie. 

Y. DINIEWIGZ, 


32 Noble Ste cet, 


JEROZOLIMA 


w dniu Ukrzyżowania. 
OTWARTA: 


W dniach powszednich 
od 8mej gedz. z rana do l0tej 
na wieczór. 


Chicago, Illinois. 


FA 


W niedziele 


Kto cnce swą starą ojczyznę odwiedzić, alb 
swoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Am 
Tyki sprowadzać, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, $rubowych parow“ 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloydu 


Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 1886 przeszło 1,600,000 
osób: 


Parowce tej kompanii: 


America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Weser. — 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Bałtimorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 


Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 


Niez ART tanie e ceny 
Za podróż kajutą lak międagpokła- 
em! 
Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 
Parowcami północno— nlemieckiego Lloydu 
zostalo 
1,500,000 pasażerów 
szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 
najlepsza a osobność przeprawy dla imigrsntówz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prusitd. 
Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód. 
Zupetna obrona przeciw oszukafńistwu w Bre- 
RAR. na morzu i w Baltimore. 
migranci mogą wprost z parowców wsiadać 
ną A Le katy bę T wagony kpa 
e zmieniają się pomiędzy Baltimor 
Chicago i St. Lonis. Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód. 
A m wylądowania w Baltimore stoi pod 
Z lą północno-niemieckiego Lloydn i mężów 
ania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 


Bilety na podróż TAMi NAFO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


pytania dal szczegółów udać się należy z zas 


A. SCHUM 
5 i gr a amam po: 


Baltimore, Md 
J. Wm. ESCHENBURG, 


Polski do Chicago,możeu nas wykupywaćthrough ! FIFTH AVENUE & WASHING'ON STEET 


tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


CHICAGO, ILL, 


od lszej do lOtej po południa. Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo -pasażerskien parowca 


Wabash Ave. & 


Panorama Place. 
(Oct 1.88). 


Potrzebnjemy dobrych tak nazwanych 
„long wan" górników w Wenona, Marshall 
County, Ilinois dla dobrej pracy la owej 
Żądamy tylko ludzi żonatych z ich familiami. 
Stała praca przez całe lato. Wypłacamy go- 
tówką — nie ma Żadnych zatargów. 

Wenona leży 100 mil od Chicago przy Chicago 

Alton i Ill. Central kolei, — 20 mil na półu- 

od LaSalle i 45 mil na północ od Bloo- 
mington, TI. Nowe domy są gotowe dla lu- 
dzi żonatych. Przybądźcie natychmiast. 
Wenona Coal Co, 
Marshall Co „ Ill. © 


MINONK i 


WĘGLELramsar 
a s WILMINGTON 


Lump $3.00 Minonk Nut $2 09 
Hiner T. Ames, 123 LaSalle ao: 
róg 26 i Western Ave. 


Nadpłacić trzeba za przywózkę, jeżeli 

węgle mają być zawiezione przeszło 3 

mile od “Court House,“ lub po za 26 

ulicę i Western Ave. 

50 c. trzeba zapłacić przy zamówieniu, 
resztę C. O. 1) 


Twarde węgie po najtańszych 
cenach. 


WM. E. MASON — LAWRENCE M. ENNIS 


Mason & Ennis, 


ATTORNEYSAT LAW 
NOTARIES PUBLIC 
ADWOKACI, 


79 Dearborn Str., 


ROOM 27, 38., 39 © 40 
CHICAGO, ILL, 


Fr. Niemczewski,} polscy 
J. Małkow ski, klerk. 
Oznajmienie. 


Polacy zamieszkali w M: ple 
Grove, Angelica. i okolicy, w 
Shawano Co., Wisconsin, chcą- 
cy zapisać sobie Gazetę Polską 
i nabyć książek do nabożeń 
stwa i powieściowych, mogą 
za to odrobić na farmie Dy- 
niewicza i do tegu jeszcze po 
kilka dolarów zarobić. 


Do sprzedania 


tanio 


Lot i dom. 


Dom jest murowany, 2 piętrowy ze sztorem 
w tyle znajdują się stajnia i drewniki pod No 


81 Lull Place 


pomiędzy Division i Milwaukee Avenue 
Zgłosić się do 


J. Kraskiewicza, 


589 Milwaukee Avenue. 
(22—29) 


Loty do sprzedania. 


Przy Hyman Ave. (W. 48 str.,) Harrison i 
Congress ulic. „Po nizkich” cenach 
$275, $300 i $450. 


Sprzedajemy za małą w płatą | gotów ky, reszta 
w miesięcznych wypłatach po $10 do $30. 


Mamy dwie poddywizye, z których loty mo- 
żna wybrać, Poddy wizya A. leży w tej czę- 
ści Cicero, która się ma stać częścią miasta 
Chicago, a poddywizya B. leży tuż po za nową 
granicą miasta. 


Eleganckie loty na domy mieszkalne na Con- 
gress “i Harrison ulicach i przepyszne loty bi- 
znesowe na Hyman Ave. (West 48 str.) Be- 
dzienry sadzali drzewka i upiększymy te loty, 
i śmiuło możemy powiedzieć, że o iarujemy 
za pieniądze najle psze loty, jakie w Chicago 
lub okolicy można znaleźć. 


Obie poddywizye leżą w pobliżu Wisconsin 


Central kolei, główny dworzec na rogu Polk 
str. i Fifth AVE. „ dworce z także na Meagher 
str., Halsted str., Blue Island ave, Ashland 
ave., Robey str., Ogha en pz i Węstern ave. 
Podróż tylk 5 centów. Potrzeba 
tylko 25 minut 0d: Polk str. dworca, do dworca 
na West 48 ulicy, pierwsza stacya po przej- 
ściu Belt Line kolei. Nie zapominajcie opuścić 
„kary“ na W. 48 ulicy i idźcie trzy bloki do 


Harrison ulicy, gdzie znajdziecie poboczne na- 
sze bióro i agenia. 
Papiery w porządku; 
strakt dany 2 pasig loty. 
Nasz agent znaje uje ię na gruncie w każdy 
dzień, włącznie riedzieli. 


Przybądźcie po rysunek. 


żadnej hipoteki. A 


R. W. Hyman, Jr. & Co., | Bióro 


No. 184 Dearborn str., pokój 9, 
CHICAGO, ILI, (16 Oct.) 


Wyborne ulokowanie kapita- 


łów. 


Więk sza część w średnich latach stojących 
ludzi przypominą sobie czas, kiedy myślano 
że rola w Illinois lub Wisconsin była drogą po 
$2.50 za akier. Obecnie kosztuje akier $25.00 
do $50.00. Dokładne badanie aktów okazało że 
w Minnesocie znajdują się tu i owdzie kawały 
jak najlepszej ziemi, które należ żą do pierwszych 
gruntów danych kompaniom kolejowym (grant) 
a leżących w pobliżu kolei niedawno temu bn- 
dowanych i targów. Zostaną sprzedane tanio a w 
pięciu lub dziesięciu latach będą warte kilka 
razy tyle co teraz. Jest to wyborne ulokowanie 
kapitału Po bliższe szczegóły udajcie się do- 


TV. BOOKWALTER, 


Land Comr, St P., M. % 
Minn. 


M. Ry, St Paub ZHamburga do Ameryki 22.0 


Półnoćne-niemieckiego Lloydu, 


z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str. Chicago. 


MARTIN WARNKI 
Berlin, Wis 


L. WkOBLEWAŃ, 
Calumet, Mich 


taniej jak w 


JAN GAJEWSKI, 
jakimkol- 
wiek innem 


Green Bay, Wis. 
| 591 miejscu. 
TERAZ Z CEIGAGO D) DREMEN, 

HAMBURGU i t. d. na szyb- 
kich parowcach; bilety ważne 
na 12 miesięcy. 


-| Schedy, pełnomocnictwa 


w Europie, kolektowanie pieniędzy 
przekazy pocztowe i t.d. natych- 
miast załatwiane. Ulokowanie pienię- 
dzy, hipoteki i t, d 


Bliższych szczegółów udziela 


Boenert. 


92 LaSalle Str., Chicago. 


Bióro w niedzielę otwarte do południa. 
(29 988) 


Generalna agentura 


— North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE, 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach, 
Peinomocntctwa wysta- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko, 


J. W. Eschenburę, 


S. W. Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


Chas. Kozminski 
& Go. 


168 Washington Street, Chicago. 
Europejska 
wymiana pieniędzy 
handel wekslów. 
Zachodnia Generalna-Agentura. 


Hambnurgskiej linii parowców 
Karty okrętowe 


tam i napowrót z Europy zawsze tanio 


Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
i rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy- 
stkie strony Awiata. Wyrabiamy 


pełnomocnietwa 
z konsularnem i notaryalnem e onie 


OCE 20.50 
Przez Nowy York: 

Z Antwerpii $22.50 
Do » „ 22.00 
W przypadku podróży dotąd 
i napowrót następuje reduk- 
cya w wysokości $3.00 
Bliższych szczegółów udzielają. 


Peter Wright £ Sons, 


New York i Philadelphia, lub: 


WASNANSDÓRFE & HEINEMANN 


145—147 Randolph Str. 
Chicago JUs. 
YS PZEZĄ 


| J.J. RAWELKA & 00. 


Pożyczki na własność 
śstate). 

zabezpieczenia. 
Ogólne Bióro wa 


we Bilety 


e i kolejo- 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo W ydzierzawianiem 


domów. 


379 W. 18-th Str, 


- PROSTA 
Linia łamburgska 


Wsz, stwie parowce tej linii 
z owo zbudowane w inr A Się" miej 


wygody Focha między-pokłidowych tych 


parowcow nie mogą Ly c 
Nie zatrzy sie mi Anahi a atangi 


i posiadają wszystkie ostatnie niepszenia. 


Z Amerykido Hambur 'ga21. k 


Tysiące pasażerów, któray tą c 


Dla Polaków przybyłych do Ameryki, jest podróżowali, wyrażają swo zadowc- 


konieczną potrze ba nanczenie się języka ang giel- 
skiego a do tego jest wydrukowana książka: 

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, książka 
dla Polaków w. Ameryce dla łatwego nauczenia 
się po angielsku z opisaniem każdego wyrazu 
jak się mą wymawiać, wypracował Wł. Dynie- 
wicz; przejrzana, poprawiona i znacznie po- 
większona a mianowicie dodune s rozmowy i 
różne listy w polskim i angielskim języku, która 
sprzędaje się po 65 centów. 

Piszcie po nią pod adresem: 


W. Dyniewicz;, 


* BR NOBLE STR, — — — CHICAGQ, ILL, 


| 168 Washington ulica, 


lenie pigmiennie. 


Ch. Kozminski & Co., 


> Jeneralni Agenci dla Zachodu, 
Chicago, 
PHELPS BROS. & CO., 


* Jeneralni Agenci, 


381633 Broadway, New York. 
Dla Polaków — 
W.DYNIEWICZ. CHICAGO. 


oraz ściągamy sumiennie majątki inne po- 
siadłośc. 
Płacimy 
najwyższa cone za zagraniczne pien: ndze. 
Austryi itd. i napowrót. 
W międzypokładzie przez Phila- 
delphię: 
Z Antwerpii $21.00 


JEst 
BREMEN 


NEW-YORK! 


Parowce pospieszne ! 
Krótka pódróż przez morze w 
dziewięciu dniach 


pomiędzy 


Bremen i New York 


Sławne pospieszne parowce 
Aller, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 
> Lahn. 
W sobotę i środę z Bremen. 
W sobotę i środę z New Yorku. 


Bremen jest bardzo wygodnie dla podró- 
żnych położonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr/tkim czasie de wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi się dostać, 

Szvbkie paro w ce północno-niemieckie- 
go Lloydn posiadające wysokie pokłady; 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż krót- 
kościąprzeprawy i wyśkmienitem 
pożywieniem. 


Przeszło 


1,750.000 


pasażerów na okrętach Norddeutcher Lloyd 

zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych 
Q raty pasażerskie i akomodacyą w między- 

pokładzie lub kajutach; prosimy się udać do 

Oelrichs<t Co. Gen.Aa. %BowliugGrnan, N.Y 

H. Qlaussenius © Co. No.2 8. Clark Str. 

Generalniagenci zachodu. 
W. Dyntiewicz Agent, 532 NobleśStr., Chicago 


KONSUL 


H. CLAUSSENUS, 
Jeneralnańeentura 


BREMENSKICH 


Paraazeż Okrętów 


(North German Lloyd), 
«BREMEN do NEW YORK 


i napowrót.. 
Weksie, wypłaty pienięda 


przesyłane wprost w dom, 


Najtańsze 


KARTYOKRĘTOWE 


Pelnomocnictwa wystawia prawne 
2 ściąga spadkodta stwa. 
M. CLAUSSENEUS i CG, 


No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO. ILL 


WPROST 


do i z Hamburga 


na dobrze znanych 
parowcach 


Hamburgsko- 
Amerykańskie- 
go pakunkowe- 
go akcyjnego 
Stowarzyszenia 
— | — 
prostej linii . 


Bałtyckiej 


Do Szczecina $20.50 tylko 
Ze Szczecina $21.50. 


Najtańsza i najwygodniejsza- 
droga 2 wszystkich miejsc w 
' | Poznańskiem, Królestwie Pol- 


skiem,  Galicyi, Węgrzech 
Czechach. 

Z Berlina do Chicago $35.30" 

Z Poznania sr 35.65 

Z Bydgoszczy “ 36 — 

Z Oświecim g 37.45 


Z Podwołoczysk *'* 43.30 


Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szczególy zgłosić 
się do: 


C. B. RICHARD £ C0., 


61 Broadway, mę Washi 


& La Sa ze 
New York, Chicago, Ill., 
—— lub do 


W. DYNIEWICZ, 
533 Noblo Str., Ohioago, Ilis, 


ROMAN STOBIECKI, 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


łaskawym względom Szanownej Enbliczności 
polskiej, zaopatrzony w wszelkie gatunki pice- . 
cy, blach, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 
łowych oraz i wiszących po najniższych cenach. 

Towar dobry i za kaźdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się. 

Obstalunki zamiejscowe załatwia się 
najprędzej i tanio. 


ROMAN STOBIECKI, 
489 MILWAUKEE AVE, - CHICAG 
(Jan. Oy. 


